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Zamierający Kraków.
I.

Żydzi nieszczęściem Krakowa.

Zwycięstwo Izraela. — Alarm!

Przestroga dla nas.

Od naszego korespondenta krakow­
skiego, . starego Krakowianina, otrzy­
maliśmy szereg uwag, które zdolne są

wstrząsnąć sumieniem całego społe­
czeństwa polskiego, aby poczuło się do

obowiązku ratow ania Krakowa, jako
ogniska najczcigodniejszych pamiątek
narodowych- Uwagi te zarazem będą
przestrogą dla miast dzielnicy naszej,
aby broniły się grzęd zalewem żydow­
skim.

W okresie niewoli politycznej ty­
siące rodaków śpieszyło do Krakowa,
który stał się wówczas narodową
Mekką, tak jak prze-z wieki cale był
ośrodkiem życia politycznego i kul­
turalnego Polski. Gdy wszystkie wy­
siłki wroga sprzysięgały się przeciw
żywiołowi polskiemu, gdy chciano

wymazać zkart historjidziejowe za­
sługi Polski, wtenczas gród podwa­
welski wołał swemi zabytkami do

serc rodaków: Jeszcze nie zginęła! U

trumny św. Stanisława czerpały całc

pokolenia otuchę do walki o prawa
ruirodowe. do walki, o przywrócenie
niepodległości, utraconej przez prze­
moc chciwych sąsiadów. Taka była
rola Krakowa w czasach zaborczych,
taką misję wobec narodu spełniały
,,Ateny polskie”.

Lecz ju'ż w ostatnich latach przed
wojną światową zauważyć można

było pewne objawy zapowiadające,
że stolica Piastów i Jagiellonów za­
czyna zatracać powoli swój dotych­
czasowy charakter, przestaje być dla

narodu owem mickiewiczowskiem

Soplicowem. Dzieje się to na skutek

zmian, jakie zaszły na ratuszu kra­
kowskim, Po Dietlach i Friedlei-

nach zasiedli ńa stolcu prezydjalnem
ludzie, którzy na skutek ża daleko

posuniętego liberalizihu zapom nieli

0 tem, że Kraków tylko wtenczas

zdoła utrzymać znaczenie drugiej,
duchowej stolicy Polski, jeśli zacho­
wa znamiona szczerze polskie i kato­
lickie. Szukając dla zdobycia władzy
1utrzym ania się przy niej sojuszni­
ków poza rdzeń nem społeczeństwem
polskiem , uzależnili się od żydostw^
które nie ma, bo nie może mieć, zro­
zumienia, czem w historji narodu

jest Kraków i czem dla niej zostać

powinien.
Wpływ żydostwa na zarząd miasta

okazał się fatalny w skutkach. Roz­
porządzając znacznemi środkami fi-

hansowemi potrafili żydzi opanować
nie tylko życie gospodarcze w mieś­
cie, ale pokusili się także i to skute­
cznie - o zaznaczenie swoich wpły­
wów wjego życiu kulturalnem. Zam­
knięci poprzednio prawie wyłącznie
w dzielnicy zwanej Kazimierzem

rozp-o -częli żydzi ofenzywę ku cen­
trum miasta, które też w stosunkowo

krótkim czasie opanowali. W obec­
nej chwili są już żydzi właścicielami

lub współwłaścicielam i przeszło po­
łowy nieruchomości miastaKrakowa.

Handel w 80 przeszło procentach
przeszedł w ręce żydowskie. K upiec-

two polskie, rozbite i nieporadne, u-

stępuje żydom ze wszystkich waż­
niejszych posterunków w dzielnicach

centralnych i albo przenosi się na

peryferje miasta, albo też całkowi­
cie zanika. Charakterystycznem jest
np. to, że w przecudownym rynku
krakowskim większość sklepów po­
siadają żydzi. Dum ni ongiś patry-
cjusze polskiego kupiectwa, potom­
kowie Wierzynków, wyprzedają swo­
je sklepy żydom, lub też wchodzą z

nimi do spółki. Polskość Krakowa

cofa się daleko poza dawrie jego mu-

ry, dzisiejsze ęlanty. W śródmieściu,
jak w całym ,,starym Krakowie” roz­
siadł się żyd.

Do niedawna opierało się naporo­
wi żydostwa rękodzieło polskie. W oj­
na oraz sytuacja gospodarcza powo­
jenna, poderwała egzystencję ręko­
dzieła. Rzemieślnik krakowski zni­
szczony wojną, pozbawiony kredytu,
przyciskany nadmiernemi opłatami
na rzecz państwa igminy, upadał co­
raz bardziej, zamykał swój warsztat

i szedł w roli najemnego robotnika

do warsztatu żydowskiego. Nieszczę­
ściem rękodzielnika było to. że nie

był należycie zorganizowany. O rga-

nizacje przymusowe, jakiemi były ce­
chy, nie dawały rzemieślnikowi do­
statecznego oparcia gospodarczego, a

częstokroć przez rządzącą na ratuszu

grupę były wykorzystywane dla ce­
lów politycznych. Gdy ponadto we­
szli do cechów żydzi, organizacje te

przestały być ostoją ducha polskiego
i katolickiego. Obecna organizcja
rzemiosła, przewidziana w nowej u-

stwie przemysłowej, do reszty spy­
cha rękodzieło katolickie do roli słu­
gi żydowskiego.

Reszta ludności miasta to inteli­
gencja i robotnicy. Inteligencja, prze­
ważnie urzędnicza, źle płatna, zdale-

ka tylko obserwuje to, co się w mie­
ście dzieje. Ma za chiżo swoich kło­
potów materjalnych, a za mało idea­
łów, by mieć ochotę do przeciwdzia­
łania naporowi żydostwa. Raczej je
popiera, czyniąc w sklepach żydow­
skich zakupy. Wolne zawody oddaw-
na już opanowane są przez żydów.
Adwokatura jest Wyłączną prawie
ich domeną, w sądownictwie mają
żydzi sporo przedstawicieli, w lecz­
nictwie zajm ują coraz 'więcej placó­
wek. W różnych biurach prywat­
nych, zatrudnia się większość żydow­

Niemcy nie maje aeroplanów
wojskowych,

ale sztab utrzymuje ścisła łączność z prywatnymi letnikami.
(Telefonem od własnego korespondenta),

Berlin, 13. 3. Nacjonalistyczna ,,Ber-
11ner Bórsenzeiiung" zamieszcza na na-

czelnem miejscu artykuł poświęcony
omówieniu przymierzy wojskowych
Francji z innemi państwami, skierowa­
nych przeciw Niemcom.

Na specjalnej mapce przedstawiona
jest przerażająca ilość dywizyj francu­
skich, belgijskich, polskich, rumuńskich

i czeskich , zagrażających rzekomo

Niemcom, których siły zbrojne wygląda­
ją według ,iBerL Boersenzeitung", jak
następuje: 7 dywizyj piechoty, 3 dywi­
zje jazdy, żadnych lotników.

Nieco inaczej patrzy na sytuację ra­
dykalny tygodnik ,,Weltbuhne", który
w ostatnim numerze publikuje poufne
związki pomiędzy władzami wojskewc-
mi a ,,prywatnemi*' towarzystwami lot-
niczemi w Niemczech. B

Dsrpiomaci niemieccy mają wygórowane pensje.
Ile z tego idzie na propagandą?

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 13. 3. W nieobecności mini­

stra Stresemanna okroiła komisja bu­
dżetowa Reichstagu budżet niemieckie­
go ministerstwa spraw zagranicznych,
skreślając półtora miljona marek z po­
borów urzędników na placówkach za­
granicznych.

"Stwierdzono przytem, że szefowie nie­
mieckich placówek zagranicznych mają
za wysokie uposażenie.

Wniosek o przekształcenie poselstw
niemieckich w Argentynie, Brazylji i

Chile na ambasady odrzucono. B.

Dlaczego zagranice, nie na Sybir?
Sowiety znowu wysyłają 60 przeciwników swoich d o Turcji,

Co je st z-Cziczerinem?-
(Wiasna służba telegraf. ,,Bz. Bydg.")

Londyn, 13. 3. Z Konstantynopola
donoszą, że rząd sowiecki zwrócił się do

rządu w Angorze z prośbą o pozwolenie
na.wjazd i pobyt dla BO'Trockistów, któ­
rzy mieliby na koszt rządu sowieckiego
przebywać na wygnaniu w Sinope w

Azji Mniejszej. Tl.

Berlin, 13. 3. Demokratachcr Zei-

tungs-Dienst zwraca uwagę na stanowi­
sko rosyjskiego komisarza do spraw za­
granicznych Cziczerina, który od dłuż­

szego czasu bawi w Niemczech w sana-

torjach, właściwie jednak odsunięty jest
od urzędowania i znajduje się na wy­
gnaniu.

Rzeczywistym sowieckim komisarzem
do spraw zagranicznych jest Litwinow,
a zastępcą Karachan.

Ambasador rosyjski w Berlinie Kre-

stiński utrzym uje podobno bardzo luźny
kontakt z Cziczirinem. Jak się kores­
pondent ,,Dziennika Bydgoskiego" do­
wiaduje, obawia się ambasador Krestiń-

ski jako były zwolennik prawej opo­
zycji, o swoje stanowisko. B.

skich pracowników umysłowych.
Słowem wszystkie wpływowne sta­
nowiska zajęli żydzi.

Robotnik polski opanowany jest w

większości przez socjalistów , którzy
byli i są najwierniejszymi sojuszni­
kami żydów. Uzyskawszy wpływ na

robotnika, a poparci przez żydów, ,u-

siłują socjaliści ująć władzę w mieś­
cie w swoje ręce. Narazie jeszcze
tolerują obecny zarząd miasta, wy­
zyskując jego liberalizm dla swoich

celów. Gdy jednak będą należycie
przygotowani, podejmą niewątpliwie
atak na ratusz i — tak jak dziśrze­
czy stoją — zwyciężą. Będzie to jed­
nak zwycięstwo nie polskości, ale

żydostwa.
rr-OTnrwriiWTiimy/^.rwę^iwwi'tyuiHiiwiiiiiiii i .

Niemieckie machinacje
nad polską granicą.

Berlin, 13. 3. (tel. wł.) Organ niemiec­
kich komunistów ,,Volkswile" podaje
rewelacje o machinacjach niemieckich

na granicy wschodniej. ,,VolkswilIe" o-

świadcza, że planuje się akcję organiza­
cji wydziału nacjonalistycznego na gra­
nicy i planuje się kolonizację terenów

przez zw olnionych żołnierzy Reichs-

wehry, Centrum tej akcji leży w Frank­
furcie nad 'Odrą, który'- w ydatnie ruch

ten popiera:
'

Znamienny artykuł
w piśmie hakatysfycznem.

Autorem - polski żyd.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 13. 3. ,,Vossische Zeitung" ża­
rnicozcza artykuł byłego attache praso­
wego przy poselstwie Rzeczypospolitej
Polskiej w Berlinie dr. Marka Krigsra
o stosunkach polsko-niemieckich z pol­
skiego punktu widzenia.

Redakcja ,,Vossische Zeitung" pod­
kreśla dawny oficjalny charakter auto­
ra, tymczasem artykuł powinien wywo­
łać sprostowanie ze strony polskiej, gdyż
poglądy autora, wielkiego optymisty w

ocenie stosunków sąsiedzkich Polski z

Sowietami i Niemcami, są bardzo indy­
widualne i zupełnie nie miarodajne.

Dr. Krigerowi zdaje się, że podpisa­
nie paktu Litwinowa stworzyło na

wschodzie Europy blok pokojowy, złożo­
ny z Polski, Rumunji, państw bałtyc­
kich oraz Rosji sowieckiej. Podobnie

różowo patrzy autor n a przyszłość sto­
sunków polsko-niemieckich.

Jedyne pozytywne uwagi autora do­
tyczą stwierdzenia, że porozumienie pol­
sko-niemieckie oparte być musi na tery­
torialnym status guo (stanie obecnym).
Dr. Kriger zaznacza również, że po za­
warciu traktatu w Locarno nie mosra sie

Niemcy powołać na rewizję gramc na

za sad zie spornej interpretacji artykułu
19 paktu Ligi Narodów .

Pozytywne te uwagi spotkały się' ze

sprzeciwem redakcji ,,Vossische Zei­
tung".

Artykuł zakończony jest apelem auto­
ra , aby usunąć psychologiczne przeszko­
dy do porozumienia polsko-niemieckie­
go.

Nieuzasadniony optymizm autora u-

wam również za psychologiczną
przeszkodę przeciw ewentualnemu poro­
zumieniu polsko-niemieckiemu. B.

I
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Najwyższa Izba Kontroli
uwala za nielegalne przekroczenie budżetowe

ministra Czechowicza.
Warszawa, 13. 3. Komisja budżetowa

obradowała w dalszym ciągu nad wnio­
skiem o pociągnięcie do odpowiedzial­
ności ministra Czechowicza. Na wstępie
odczytano list ministra Czechowicza z

dnia 12 lutego br. do premjera. Mini­
ster Czechowicz oświadcza, że

przed trzema miesiącami,
dnia 16 listopada 1928

podał się on do dymisji
z powodu sprawy kredytów dodatko­
wych. Minister Czechowicz pisze, że

wówczas premjer oświadczył, iż sprawa
la nie pociągnie za sobą poważniej'­
szych następstw. Tymczasem sprawa

przybiera charakter drastyczny, ponie­
waż wniosek o pociągnięcie do odpowie­
dzialności

ma szanse przejścia w Sejmie.

Wytoczenie ministrowi procesu o nie­
legalne wykonywanie budżetu jest fak­
tem niesłychanym, nie spotykanym w

ostatnich czasach w dziejach Europy.
Łatwo można sobie wyobrazić, jak zo­
stanie

wyzyskane przez wrogów
w kraju i zagranicą. Minister ponawia
prośbę o dymisję. Wytoczenie procesu b.

m inistrowi jest bowiem mniej szkodli­
we, niż czynnemu. Sprawa cała może

m ieć

niepożądany wpiyw na podjęte kroki
celem uzyskania długoterminowych

kredytów dla rolnictwa na rynka
francuskim.

Do tego listu dołączono drugi list
m inistra pod adresem komisji. Minister

oświadcza, iż od dłuższego czasu ist­
niała

różnica zdań między nim a premjerem.

Gdyby komisja budżetowa i Sejm u-

chwaliły 5 grudnia ub. r . nie przyjąć
oświadczenia premjera co do przedłuże­
nia ustawy o kredytach dodatkowych,
po przygotowaniu zamknięć rachun­
kowych, Czechowicz podałby się do dy­
misji. Lecz kompromisowe stanowisko

Sejmu wpłynęło na stosunek min. Cze­
chowicza do tej sprawy, gdyż w grę

wchodziły poważne względy natury go­
spodarczej.

Komisja przesłuchała potem

prezesa Najwyższej Izby Kontroli,

który oświadczył, że

przekroczenia budżetowe znał już
w listopadzie 1927 roku

i kilkakrotnie zwracał się do ministra

skarbu, wytykając mu nielegalność
(bezprawność) postępowania i domaga­
jąc się legalizacji. Na pismo otrzymał
odpowiedź, że ustawa o dodatkowych
kredytach jest przygotowana, a następ­
nie gdy Najwyższa Izba ponowiła żąda­
nie na pismo z 15 czerwca 1928

do grudnia nie otrzymał żadnej
odpowiedzi.

Wszystkie przekroczenia budżetowe

N, I, K obliczyła na 562 miljony i u*
waża je za nielegalne (nieprawne).

Następnie członkowie komisji zada­
wali profesorowi Wróblewskiemu do­
datkowe pytania. Referent Liberman
zwrócił uwagę na to, że w grudniu 1927,
styczniu i lutym 1928 zaznaczył się

gwałtowny wzrost wydatków w prezy-
djnm rady ministrów o 8 miljonów

i zapytał, czy prezes N. I. K, wie, na ja­
ką pozycję przypada podwyższenie po-

datków o 8 miljonów. Na to prof. Wró­
blewski odpowiedział, że 8 miljonów
przeznaczono na fundusz dyspozycyjny
prezesa rady ministrów.

— A czy pan profesor zbadał przyczy­
nę dla której nastąpił w'zrost funduszu

dyspozycyjnego? Sejm uchwalił 200 ty­
sięcy zł, więc

w zrost jest 40-krotny.
Prof. Wróblewski odpowiedział, że

aktów brak i dlatego przyczyny nie zna.

Po przesłuchaniu prezesa N. I. K. re­
ferent sprawy poseł Lieberman zapro­
ponował wyznaczenie posiedzenia na

czwartek, celem wysunięcia ostatecz­
nych rzeczowych wniosków w sprawie
oskarżenia.

Na tem posiedzenie zakończono. Na­
stępne posiedzenie w czw'artek.

Szantaż posła Towamkkiego.
Jak senator przekupił posła.

Warszawa, 13. 3. (tel. wł.) Wczoraj
odbyło się posiedzenie sejmowej komisji
przemysłowo - handlowej. Obradowano

w dalszym ciągu nad sprawą zakupu to­
warzystwa ,,Gazy Wschodnie" przez Pol-

min. Po dłuższej dyskusji, w której
brał udział minister Kwiatkowski zde­
cydowano, że zakupno konieczne jest ze

względu na zapotrzebowanie przez Pol-

min naftowego surowca. Komisja u-

chwaliła przeprowadzić transakcję. Za

transakcją oświadczyły się kluby B. B.,
socjaliści, Piast, przeciw Klub Narodo­
wy, Stronnictwo Chłopskie, Wyzwolenie
i N P R. W ciągu dyskusji poseł Lan-

gier z Wyzwolenia podał sensacyjną
wiadomość

o szantażu, jakiego dopuścił się
poseł Towainicki (Str. Ch .)

który jest doradcą prayynym Banku,
sprzedającego ,,Gazy Wschodnie" rządo­

wi. Poseł Towarnicki zażądał od sena­
tora Miklaszewskiego

6 tysięcy dolarów

za to, że na terenie Sejmu pomoże u-

chwaleniu transakcji. Miklaszewski od­
mówił. Później zaprosił Langiera, by o-

becny był w przyległym pokoju na kon­
ferencji, jaką on odbędzie z Towarnic-
kim. Langier na konferencji był obec­
ny i słyszał jak Towarnicki żądał wy­
nagrodzenia za swoją pomoc i ostatecz­
nie Miklaszewski podpisał zobowiązanie
na 4.500 dolarów. Rewelacje posła Lan­
giera zrobiły wielkie wrażenie, stawia-

ją Stronnictwo Chłopskie w dziwnem

świetle, ponieważ senator Miklaszewski
również należy do tego klubu. Poseł To­
warnicki, obecny na komisji, tłumaczył
się, że nie żąda wynagrodzenia, tylko
chciał, by do akcyj, które mają być
sprzedane rządowi przyłączono akcje,
będące w jego posiadaniu. Oświadczył,
że część tych akcyj należy do jego przy­
jaciela Belgijczyka, któremu chciał

wyświadczyć przysługę,
gdyż na giełdzie otrzymałby za nie 2 do­
lary, a przy sprzedaży rzędowi — 5 do­
larów. Przewodniczący komisji Dia-

mand przekazał sprawę do sądu mar­
szałkowskiego.

Skrawa Jakubowskiego.
Berlin, 13. 3. (tel. wł.) Spraw a strace­

nia Jakubowskiego znajduje się w o~

statniem stadjum . Przygotowano już
akt oskarżenia przeciw 5-ciu osobom o

udział w morderstwie. Akt oskarżenia,
rozważając sprawę udziału Jakubow­
skiego, przychodzi do wniosku, że Ja­
kubowskiego można najwyżej oskarżać
o zachęcanie właściwego mordercy do

czynu i o to, że stał na straży. Rozpra­
wa rozpocznie się w połowie marca.

Upadłość pani Zubków.
Berlin, 13. 3. (teł. wł.) Siostra Wilhel-

fna II księżna W iktorja Zubków ogłosi­
ła upadłość. Wytoczono jej proces o

niewypłacalność. Zebranie wierzycieli
odbędzie się 4 kwietnia.

Zgon wydawcy ,,Danziger Neueśte

Nachrichten",

W Gdańsku zmarł w 72 roku życia,
wydawca ,,Danziger Neueste Nachrich­
ten" dr. Gustav Fuchs, były senator, in­
żynier.

żegluga w Gdańsku odbywa się już
bez przeszkód.

Obecnie już statki zupełnie swobodnie opu­
szczają port gdański. Wiatr spycha lód z za­
toki w kierunku morza, tak że mimo dużej kry,
żegluga w porcie odbywa się w powolnem tem­
pie, lecz bez przeszkód. Brzegi zatoki są jesz­
cze pokryte lodem. Na martwej Wiśie potwo­
rzyły się wielkie zatory lodowe.

W Malopolsce Wschodniej
znowu prószy śnieg.

Z powodu panujących zawiei śnieżnych'
wstrzymano ruch w obrębie iwawskiej dyrekcji
kclejowej na linjach: Lwów - Stojanów, Lwów-

Tarnopol, Lwów - Jaworów, Czortków - Zale­
szczyki, Kołomyja - Słoboda Ruguska, Sapie-
źanka - Sokal Pociągi nadchodzą do Lwowa

z opóźnieniami ponad 2 godziny.

Na Śląsku rzeki nie grożę wylewem.
Stan wody na rzekach śląskich na razie nie

daje powodu do obaw. Na Odrze lód odtajaf
na przestrzeni od Bogumina na terenach cze­
skich i polskich. Lodów niema pod mostami

drogowymi i kolejowymi. Lód trzyma się jesz­
cze przy brzegach. Środek rzeki na szerokości
12 m. natomiast jest wolny od lodu, kra nia

płynie. Dół rzeki jest jeszcze zamarznięty,
lecz lód taje od spodu i w cigu 2 dni rzeka od-

taje w całej długości, do czego przyczyniają się
także ciepłe odpływy z okolicznych fabryk.
Stan wody jest niski.

Do Lwowa przyjeżdża znakomiiy gość.
W tym tygodniu przyjeżdża do Lwowa zna­

na publicystka francuska Dreve, członek Ligi
Wolności i Pokoju, która przebywała obecnie

dłuższy czas w Chinach. Przeprowadzała ona

tam ankiety w sprawie tamtejszych stosunków

społecznych. Wygłosi ona wc Lwowie odczyt
o Chinach.

Walki w Meksyku.
Waszyntgon, 13. 3. (tel. wł.) Oficjal­

ny komunikat rządu meksykańskiego o

stłumieniu powstania okazał się przed­
w'czesny, gdyż w'alki trw ają w' dalszym
ciągu. Calles kieruje ofenzywą rządo­
w'ą, by przygotować generalny atak na

Torreon i Durango, główne centra po­
wstańców'. Do Waszyngtonu przybyła
reprezentacja powstańców, która o-

świadczyła, że po szczęśliwie zakończo-
nem powstaniu, nowy rząd powstańczy
zamierza znieść w'szelkie zarządzenia
przeciw katolikom.

Kronika telegraficzna.
Stan zdrowia kardynała ks. Prymasa

stale polepsza się.
Stań zdrowia J. E. ks. kardynała pry­

masa Hlonda stale się polepsza. Praw­
dopodobnie już około 25 bm ks. pry­
mas powróci do swych normalnych za­
jęć.

O wymianę więźniów politycznych
między Polską a Litwę.

Warszawa, 13. 3. (tel. wł.) Wczoraj
wróciła tu delegacja Polskiego Czerwo­
nego Kr-zyża, która przebywała w Ko­
wnie w sprawie wymiany więźniów po­
litycznych między Polską a Litwą. Ro­
kow'ania miały przebieg pomyślny. Zgo­
dzono się, że Litwa wyda więźniów Pol­
sce, Polska zaś uwolni więźniów litew­
skich, odbywających karę za akcję
szpiegowplcą.

Warszawa, 13. 3. (tel. wł.) Wczoraj
premjer Bartel odbył konferencję z pre­
zesem B. B. pułk. Sławkiem i prof.
Krzyżanowskim.

Warszawa, 13. 3. (tel. wł.) Pisma do­
noszą, że w kancelarji marszałka Pił­
sudskiego zajdą pewne zmiany. Na

miejsce pułk. Prystora przydzielony zo­
stanie do adjutantury pułk. Maciesza.

Warszawa, 13. 3. (tel. wł.) Wczoraj na

Alejach Trzeciego Maja taksówka, pro­
wadzona przez pijanego szofera, naje­
chała na kobietę z dzieckiem, przecho­
dzącą przez jezdnię. Samochód wlókł

kobietę na przestrzeni 150metrów. Szo­
fer nietylko nie zatrzymał się, lecz zga­
sił światła, zwiększył szybkość i dzię­
ki temu zdołał uciec.

Praga, 13. 3. (tel. wł.) Rozpoczął się
tu proces przeciw Mikołajowi Pasiuko-

wi, który popełnił zamach na konsula

polskiego Lubaezewskiego. Po krótkiej
rozprawie ogłoszono wyrok, mocą któ­
rego Pasiuk skazany został na półtora,
roku ciężkiego więzienia i wydalony z

granic Czechosłowacji.
Bukareszt, 13. 3. (tel. wł.) Dnia 24 bip.

rozpoczną się w Akermanie rokowania

między Rumunją a Sowietami. Mają o-

ne mieć charakter administracyjny,
lecz przypuszczalnie poruszone zostaną
sprawy podjęcia stosunków gospodar­
czych między obu państwami.

Sensacyjna afera poborowa
w Krakowie.

Kraków, 13. 3. (tel. wł.) Wykryto tu

sensacyjną aferę poborową, w którą za­
mieszany jest emerytowany generał dr.

Dlazer. Był on przez czas dłuższy ko­
mendantem szpitala garnizonowego i

naczelnym lekarzem garnizonu. Inter­
weniował on między lekarzami wojsko­
wymi przy zwalnianiu od służby, za co

pobierał pieniądze od swych klientów.

Pomagali mu aplikanci adwokaccy dr.

Bernstein i dr, Herzog.

Sukces narciarzy polskich
w Finlandii.

Helslngfors, 13 3. (tel. wł.) W zawo­
dach narciarskich narciarze polscy o-

siągnęii znaczny sukces. W skokach

Bronisław Czech zajął drugie miejsce,
mając najwyższą notę za styl. Szostak

zajął miejsce ósme.

a

P o wykryciu memoriału Groenera

niemiecki ślimak pokazał swoje różki.
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Nauczka dla Niemców w Genewie.
Podczas grudniowej sesji Rady Ligi

w Lugano Stresemann bronił zasady, że

uprawianie szpiegostwa przez Niem­
ców w Polsce jest patrjotycznym obo­
wiązkiem j bijąc w stół pięściami upew­
niał, iż o tę wolność szpiegowania dla

Niemców w Polsce będzie walczył.
Polska jest rajem dla szpiegów — po­

twierdził to marsz. Piłsudski, ale żadną
m iarą nie można szpiegom niemieckim
udzielać tej wolności, jakiej pragnął
Stresemann dla nich.

Prasa niemiecka podkreślała niejed­
nokrotnie, że niemiecka mniejszość nie
m a tych swobód, któremi obdarza je
Polska, ani w Trentino, ani w Alzacji,
tem mniej w Rumunji. Przypomnieć
trzeba, że kiedy na konferencji pokojo­
wej w W ersalu Polsce i Małej Enten-
cie przedłożono do podpisania statut o

mniejszościach narodowych, wszyscy
protestowali; Bratianu, delegat Ru­
munji odmówił nawet podpisu, jedynie
delegat Polski, premjer Paderewski
bez wahań złożył podpis, oświadczając,
że nie chce wypróbowanym przyjacio­
łom Polski, Lloyd Georgeowi (?) zepsuć
przyjemności, choć zasadniczo uważa,
iż nieufność względem Polski, jakoby
specjalny statut musiał chronić mniej­
szości w Polsce, jest nieuzasadniona.

Głośny publicysta Dillon w swej książ­
ce o konferencji pokojowej poświęca
specjalną uwagę temu wypadkowi.
Przypomnijmy dalej, że Litwa odrzu­
ciła statut, a mocarstwa zadowoliły
się przyjęciem deklaracji ze strony rzą­
du litewskiego, iż nie będzie prześlado­
wał swych mniejszości.

Polska w swych ustępstwach wobec

mniejszości narodowych poszła dalej
niż jakiekolwiek mocarstwo i państwo
średniej wielkości.

Jakże więc stało się, że już w Lugano
delegat Kanady, min. Dandurand wy­
stąpił z wnioskiem o rozszerzenie praw

mniejszości narodowych i że Niemcy
znaleźli w nim sojusznika w swych za­
m iarach wrogich wobec Polski?

Otóż trzeba sobie przypomnieć, że

choć Kanada jest dominion'em angiel­
skim, to jednakże trzecia część ludno­
ści jest pochodzenia francuskiego. W

czasie gdy pruski Stary Fryc za pie­
niądze angielskie w Europie szarpał
Francję, Anglicy w Ameryce Północnej
oderwali od Francji Kanadę. Bunty
przeciw zaborowi angielskiemu w Ka­
nadzie były częste. W zajemna niechęć

m iędzy ludnością języka angielskiego i

francuskiego trw a do dziś. Tam, gdzie
ludność języka francuskiego jest w

przewadze, jak w prowincji Quebec,
parlament prowincjonalny urzęduje w

języku angielskim i francuskim. Teść

Danduranda, Marchand był premjerem
rządu prowincji Quebec, która pi*zy ob­
szarze blisko 2 milj. km3 (Polska tylko
386000 km2) ma jednak zaledwie 3 milj.
mieszkańców (Kanada obszarem zaled­
wie mniejsza niż Europa, ma 8-9 milj.
m ieszkańców).

W Kanadzie wre walka między kato­
lickimi Francuzami, a protestanckimi
Anglikami. Francuzi uważają siebie
od dziś za właściwych panów, Anglików
za najeźdców. Francuzi werbują zwo­
lenników wśród imigrantów, zwłaszcza
katolików. I tak się złożyło, że w Ka­
nadzie jest około 200000 Rusinów z Ga­
licji Wschodniej. Gdy Francuzi zaczęli

zabiegać o ich głosy, propaganda
wspólna niemiecko-ukraińska wysunę­
ła sw'oje żądania, mianowicie poparcia
Ukraińców przez delegata Kanady w

Lidze Narodów'. O tyrri fakcie informo­
wała już przed laty prasa polska w Chi­
cago, a myśmy za nią informowali

kraj. Czyż nie dowodzi to. jak wielkiem
mocarstwem jest Polska? Na skutek

tej agitacji pomyślano dopiero w W ar­
szawie o założeniu jakiejś placówki dy­
plomatycznej w Kanadzie. Niemcy i
Rusini zmusili rząd polski do większe­
go wysiłku, a.le i rząd kanadyjski, nie

chcąc na terenie Ligi Narodów wystą­
pić z jednostronnemi informacjami mu­
si sięgnąć do źródeł polskich, a tem

soińem pozna się na kłamstwach nie­
m ieckich Niebaw'em nie będzie tak eg­
zotycznego kraju, dokąd propaganda
niemiecka nie zaw'lecze wieści o Pol­
sce, Śląsku i Pomorzu.

Nie mamy pow'odu gniewać się na p.
Dandurand. Wyraźna zła wola była
jedynie po stronie Stresemanna i więk­
szości opinji niemieckiej. Po części
Stresemann w swym marcowym ataku

na min. Zaleskiego mógł się ubezpie­
czyć na głosach prasy endeckiej, która,
po zjeździe w Lugano głosiła klęskę Za­
leskiego (,,Słowo Pomorskie'*). Kto

zawodowo zmuszony jest przeglądać
prasę niemiecką, ten łacno spostrzeże,
z jakiem upodobaniem Niemcy cytują
pisma endeckie na dow'ód; że źle się
clzieje. Stresemannowi referenci pra­
sowi widocznie przedkładają takie wy­
cinki, z których on wnioskuje, że Pol­
ska jest słaba i że rykiem swym Stre­
semann zmobilizuje opinję przeciw
nam, jak to się działo w pierwszych
latach państwow'ości. Mamy wrażenie,
że po nauczce w Genewie, udzielonej
Niemcom przez Chamberlaina, który
w'skazał na ślady brudnych lap, jakiemi
się Berlin zdradza w' polityce, a także po
mow'ie Briamda, Niemcy jednak zrozu­
mieją, iż dotychczasowa linja polityki,
antypolskiej szkodę przynosi jedynie
Berlinowi samemu. Polska ma w'ypró­
bowaną metodę na Niemców', metodę,
która przeszła kontrolę Ligi Narodów.
A to jest metoda wojewody Grażyńskie-
go.

A.P.B.

Zgon profesora Switalskiego
w Brunsbergu.

W Brunsbergu na Warmji zmarł w 79

roku życia profesor Marcin Świtalski. Zmar­
ły pochodził z Poznańskiego, lecz od dłu­
gich lat- przebywał w Prusach Wschodnich.

Był on 31 lat bez przerwy profesorem przy

gimnazjum w Brunsbergu i udzielał lekcji
języka polskiego klerykom w tamtejszej a-

kademji duchow'nej (,,Hosianum").

Brunsberg — nazywany także Branie­
wem — ma. nieszczególną sławę.

Tutaj bezczelnie w'yrywano polskie pysz­
ne płyty grobowe i zrobiono z nich cały
chodnik.

Bównocześnie pruscy ,,wandale" dopro­
w'adzili tamtejszy kościół,katolicki do pra­
wie że nagich ścian, popstrzonych niegu-
stownemi malowidłami. (n.)

Marek Romański. 21)

Misso Szkarłatnem

Spojrzeniu.
Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy.)
Bankier Max Kellerman, żegnając się

z sekretarzem prezydenta, obrzucił Mac

Grady'ego ciekawem, badawczem spoj­
rzeniem. Grady odpowiedział mu spoj­
rzeniem podobnem. Gdy bankier wy­
szedł, detektyw powrócił do sekretarza.

— To był więc Kellerman?
— Tak, Kellerman. i

Grady potarł ręką czoło:
— Ja już gdzieś, kiedyś widziałem te­

go człowieka. To było dawno.
— Być może w czasie poprzedniej byt­

ności w Stanach.
~- Nie. — zaprzeczył Grady. — To nie

było w Ameryce. Nie mogę sobie przy­
pomnieć.

— Prezydent oczekuje pana.
— Jestem gotów.
Gdy Mac Grady wszedł do gabinetu,

gdzie oczekiwał go prezydent Smith, ów

powstał z miejsca i podszedł naprzeciw
niego.

— Witam pana, mr. Grady — rzekł,
ściskając mu rękę z owym uśmiechem,
który jednał Smithowi najzaciętszych
wrogów.

— Witam, pana prezydenta.
— Nie widzieliśmy się bardzo dawno.
Mac Grady poprawił monokl w oku.
— Tak, coś około sześciu lat.

r- I w innych okolicznościach. A te

właśnie zmienione okoliczności zmusiły
mnie do wezwania pana tutaj.

— Słucham, panie prezydencie.
Prezydent Smith usiadł przy stoliku

i wskazał miejsce detektywowi.
— Mr. Grady — rzekł — słyszał pan

zapewne o serji tragicznych katastrof

kolejowych, jakie wydarzyły się ostat­
nio w Stanach.

— Któż nie w'ie o nich, prezydencie!
— W tej właśnie sprawie chcę pomó­

wić z panem. Stany Zjednoczone są w

tem trudnem położeniu, że teraz w cza­
sie wojny z Japonją i Niemcami napot­
kały jakiegoś nowego i nieznanego wro­
ga wewnętrznego. Wszelkie wysiłki na­
sze, by wroga tego ująć, okazały się jak
dotąd chybionemi. Dlatego zw'racam się
do pana.

— Do mnie?
— Tak! Powiem jasno i otwarcie. W

ciężkiej sytuacji jaka się wytworzyła
zw'racam się do pana, Mac Grady, z

propozycją, by zechciał pan ofiarować
nam swą pomoc. Nam, to znaczy Sta­
nom Zjednoczonym.

— Na czem ma owa pomoc polegać?
— Na w'ykryciu bandy zorganizowa­

nych zbrodniar'zy, która rozkręca śruby
torów kolejowych, która wykoleja po­
ciągi z wojskiem i amunicją, która de­
moluje nam bombami portow'e doki.

Bandy, co do której nie w'ierny nic, po­
za tem, że ona jest i działa.

— Prasa amerykańska przesądza
sprawę, twierdząc, iż są to zamachy a-

narchistów.
— Ani ja, ani nikt z rządu Stanów

nie wierzymy temu. Ale trzeba przecież
coś powiedzieć społeczeństwu. To puł­
kow'nik Rangoon pitścił tę wersję do

prasy.

Mac Grady zamyślił się:
— Panie prezydencie - rzekł — na

sprawy, o których mówimy, mam w'yro­
biony pewien własny pogląd. Mam wra­
żenie, że sprawa owych aktów sabota­
żu to sprawa czysto polityczna, choć
nie anarchiści przykładają do tego rę­
ce. Sprawą czysto kryminalną zająłbym
się bez w'ahania. Ale spraw'a o podkła­
dzie politycznym...

— Więc pan odmawia — zapytał z u-

razą Smith.
— Bardzo mi przykro, panie prezy­

dencie. Gdybym był obywatelem Sta­
nów przyjąłbym tę spraw' bez wahania
i poświęciłbym się jej całkowicie. Ale

ja jestem Anglikiem i nie chcę się mie­
szać do wewnętrznych spraw Amerjki.

Smith zajął się zapalaniem fajki, po-
ezem podniósł oczy na Grady'ego.

— Niech pan się wyzbędzie tych
skrupułów. Zwycięstwo Ameryki lezy
nie tylko w interesie Anglji, ale i całego
kulturalnego świata. Zwycięstwo Sta­
nów zapewni spokój Anglji, klęska ich

spraw'i, że Japonja i Niemcy zechcą się
z kolei rozprawić z Anglją. A Stany,
mówię otw'arcie, mogą przegrać tylko
wtedy, gdy akty sabotażu będą nadal

siały w społeczeństwie przestrach i roz­
przężenie.

Prezydent Smith urwał, a widząc w'a­
hanie na twarzy Grady'ego, użył bez­
w'iednie tego samego argumentu, które­
go użył na pokładzie ,,011mpicu" ko­
mandor Noe Garside:

— Biernością swoją zwiększy pan
szanse niemieckie. Pan był w czasie

wojny oficerem m arynarki angielskiej.
Czy zapomniał pan już o gwałtach nie­
mieckich w Belgji, o rozstrzelanej nie­
winnie miss Cavel? i

Mac Grady drgnął:
— Panie prezydencie, biorę tę sprawę

w sw'e ręce!
Smith w milczeniu wyciągnął do de­

tektywa rękę.
— A teraz niech mi pan zechce po­

wiedzieć swój pogląd na tę sprawę.
— Przyznam się panu panie prezy­

dencie, że nie interesowałem się nią
specjalnie dotąd i patrzałem oczami o-

bojętnego widza. Sądzę jednak, że nie

anarchiści, że w żadnym wypadku a-

narchiści, nie są winni ow'ym zbro­
dniom sabotażu.,

— A więc?
— Winnych należy szukać gdzieim

dziej. Czy może w'ątpić pan prezydent
jak wielkie znaczenie ma dla Niemiec i

Japonji to, co obecnie dzieje się w Sta­
nach.

— Doceniam to w zupełności.
— W granicach Stanów Zjednoczo­

nych mieszka wielu Niemców i Japoń­
czyków Sądzę, że oni to w'yłonili z sie­
bie ową potężną, tajną organizację, któ­
ra przerywa połączenia kolejowe i co­
raz częściej daje znać o sobie hukiem

pękających boinb.

— Wśród ow'ych Japończyków i

Niemców jest bardzo wielu obywateli
Stanów.

— Naprzykład Max Kellerman.

— Nie, to byłoby potw'orne.
— A jednak jestem pewien, że wśród

Niemców i to tych zamieszkujących
stałe Stany szukać należy w'innych, I

tam ich będę szukał.

— Niech pan ich sztika gdziekolwiek,
byleby pan ich miał.

JtCiąg dalszy nastąpi.)

Dziewczęta be z tro ski.

Na słonecznem wybrzeżu kalifornijskiem, gdzie zbierają się ,,gwiazdy'1światow'ej sła­
wy, studentki uniwersytetu urządziły pokaz strojów ludowych. Na samym przedzie wi­
dzimy ,,Miss Czechosłowację*1, tuż obok n a oponie samochodow'ej ,,Miss Szkocję", tylko
naszej Kostakówmy tam niema. ,,Miss Polonja" zdobi dziś pudełeczka od popierosów

monopolowych.
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Na marginesie.
Anstrjackie gadanie pana Mironesco. - Bla-

żejowski zawinił a Dąbrowskiego wieszają.
— Niepomoże ładne imię, gdy się człowiek

krztusi.

Bydgoszcz, 12 marca.

Bawiący niedawno w Warszawie rum uń­
ski minister spraw zagranicznych Mirone­
sco przewlekanie odszkodowań wywłaszczo­
nym Polakom besarabskim usprawiedliwiał
w ten sposób, że pierwej podobne odszko­
dowanie musi Rumunja wypłacić obywate­
lom węgierskim, aby przez wcześniejsze za­
spokojenie obywateli polskich nie stwarzać

nhiekorzysthego dla siebie precedensu".
Dunkel ist der Rede Sinn — jaką pan

Mironesco poczęstował Zaleskiego. Bo Ru­
m unja w r. 1922 wypłaciła analogiczne od­
szkodowanie Francuzom i Anglikom, w na­
stępnych latach przyszła kolej na Włochów,
Turków, Bułgarów. Greków i obywateli Sta­
nów Zjednoczonych. Do niezaspokojonych
dotychczas należą Węgrzy, z którymi Ru­
munja prowadzi zażartą wojnę dyplomaty­
czną o reperacje siedmiogrodzkie, i Polska,
której Rumunja mieni się być wierną so­
juszniczką. Jak rozumieć to postępowanie
i co sądzić o podobnej przyjaźni, tego pan
Mironesco w W arszawie nie raczył wytło-
maeżyć.

Prasa polska huczy jeszcze echami

szwindlu, jakiego się dopuścił zacny ,,dx"
i ,,autor" Aleksander Biażejowski, który
skradzioną z niemieckiego powieść ,,Czer­
wony Błazen" puścił w ,,11. Kurjerze Co­
dziennym" jako swój oryginalny utwór. Np.
zńany koraedjopisarz Wroczyński lam entu­
je w ,,Rzeczypospolitej" nad tym marnym
szwindlem Błażejowskiego, i rozdziera z ża

lu szaty, jakby niewiedzieć jaka klęska spa­
dla na naszą literaturę.

Tymczasem ten, wrzask prasy jest ni-

czem więcej, jak hipokryzją. Tego rodzaju
oszustwa zdarzają się często, i nikt się nie­
mi tak bardzo nie przejmuje. W tym wy­
padku tem mniej, ponieważ Biażejowski ja­
ko pisarz nie posiada żadnego nazwiska i

jest tylko grafomanem propter esum - dla

chleba.

Ma jednak inny cel ta ngonka, to wydy­
m anie plagjatu Błażejowskiego do wielkie­
go literackiego skandalu. ,,Powieść" Bła­
żejowskiego nieostrożnie i łatwowiernie wy­
drukował ,,11. K urjer Codzienny", którego
redaktorem i wydawcą jest poseł Marjan
Dąbrowski, mający wielu zazdrosnych prze­
ciwników, niemogących mu wybaczyć jego
popularności i olbrzymich zasług jako
dziennikarza. Biją zatem w Błażejowskiego
wyłącznie dla dokuczenia red. Dąbrowskie^
mu, który w poczciwości swojej ,,dra" Bła­
żejowskiego do swej redakcji przygarnął a

teraz musi pić piwo, jakiego mu ten sła­
wetny dziś autor ,,Czerwonego Błazna" na­
warzył.

* * *

Rząd wypuścił papierosy pod nazwą,

,,Miss Polonja". Niema co - tytuł ape­
tyczny i bardzo aktualny. Pomysł praw­
dziwie amerykański. Brak mu tylko jednej
rzeczy, aby odniósł pełny sukces na rynku
artykułów tytoniowych. Otóż papieros ten

powinien być dobry, powinien być lepszy
od innych. Tymczasem tak nie jest Nazwę
ma słodką, ale treść jego jest podlą.

Nasz monopol tytoniowy jest prowadzo­
ny z nadzwyczajnym rozmachem. Komisje
rzeczoznawców objeżdżają Wiochy, Turcję,
Bulgarję, Holandję i inne kraje, szukając
jak najlepszych surogatów. Zamiast naszą

walutą, do której niektórzy sąsiedzi nasi

odnoszą się jeszcze z pewnem niedowierza­
niem, płacimy za ten tytoń zbożem (Rosji),
maszynami rolniczemi (Bulgarji), lub to­
warami wlókienniczemi (Turcji). Zdawa­
łoby się, że w takich warunkach, że przy
takich ofiarach nasz monopol tytoniowy
powinien słynąć ze swej dobroci, jak np.

słynęły przed wojną austrjackie monopo­
lowe cygara i papierosy. Tymczasem rzecz

się ma przeciwnie. Wyroby niemieckie, a

jeszcze bardziej czeskie, przewyższają nas

o całe niebo. Stąd kwitnie szmugiel gra­
niczny, a chłopi wschodnich prowincyj u-

prawiają pokryjomu tytoń w ogrodach, nie

mogąc płacić cen żądanych przez monopol
za jego kiepskie w dodatku fabrykaty.

Krótko mówiąc gospodarka w naszym

monopolu tytoniowym domaga się rewizji.

Z poza kulis
Związku Inwalidów Wojennych.

ii.

Chcąc należycie zrozumieć przyczyny

ostatniej walki, jaka się rozegrała we­
wnątrz organizacji, skupiającej w swo­
ich szeregach kilkaset tysięcy inwali­
dów, wdów i sierot, a rozporządzającej
n a terenie całej Rzeczypospolitej siecią
przeszło 700 ogniw, należy naszkicować
choć w kilku tylko słowach początki
życia tego ruchu. Powstał on w roku

1919 prze? zjednoczenie rozmaitych
zrzeszeń inwalidzkich z całej Polski

pod nazwą Związku Inwalidów Wojen­
nych R. P, Pierwsze skrzypce grali w

nim wtedy radykali z pod znaku PPS
i komuny. Hasia jego przesiąknięte by­
ły duchem klasowym, materjalis,tycz­
nym. O pracy państwowotwórczej w ża­
dnych hasłach niebyło mowy. Program
składał się z żądań społecznie bardzo

radykalnych. Na zjazdach rozbrzmie­
wały bojowe wyzwania ,,Czerwonego
sztandaru", wszelkie myśli o współpra­
cy z Kościołem odrzucano z szyder­
stwem i oburzeniem. Komunizm uwa­
żał wtedy związek za glebę, podatną dla

swojej zatrutej siejby.

Tym radykalnym nastrojom sprzyja­
ły w niezwykłej mierze okrophe warun­
ki, wśród jakich znajdow'ali się inwa­
lidzi, w'dow'y i sieroty. Tworzące do­
piero formy prawne życia swego pań­
stwo nie miało ustawy inwalidzkiej, nie

m iało zresztą także (przynajmniej w

Kongresówce i na Kresach Wschodnich)
pieniędzy. W b dzielnicy pruskiej obo­
wiązywało wpraw'dzie prawo niemiec­
kie, ale i ono nie było stosowane w ca­
łości. Nędza wśród ofiar wojny, pozba­
wionych żywicieli (starzy rodzice, wdo­
wy i sieroty) lub zdolności do pracy

(inwalidzi) była straszna. , W sercach

tych ludzi panowała bezdenna rozpacz,

szarpiąca dusze i rzucająca słabsze cha­
raktery w' objęcia samobójczej śmierci

albo czerwonej demagogji. Kto w tym
oftresie uczestniczył gdziekolwiek w

Polsce w zebraniu inwalidzkiem, ten

przez całe życie nie zapomni żałosnych
skarg i przekleństw, ciskanych przez

,,zapomnianych" na społeczeństw'o, rzą­
dy i Polskę, i tego żalu serdecznego, ja­
ki wyzierał z ócz inwalidów - patrjo-
tów, patrzących bezsilnie, jak w szere­
gach w'ynędzniałego proletarjatu inwa­
lidzkiego zanika przywiązanie do pań­
stwa,, o którego wolność walczył.

Niechaj ci, którzy obecnie zarzucają
ostatniemu, zawieszonemu przez rząd
zarządow'i głównemu Związku Inwali­
dów Wojennych brak ideowości w szla-
chetnem znaczeniu tego słowa, cofną się
do okresu wyżej opisanego i niechaj po­
wiedzą szczerze, czy tak nie było, i cze­
mu i komu należy zawdzięczać ogrom­
ną, dokonaną w tym czasie przemianę?

Przełomową chwilą dla tych nastro­
jów i stosunków był dzień (w listopadzie
1919 r.), w którym Klub Poselski Chrze­
ścijańskich Robotników (Chrześcijań­
skiej Demokracji) złożył do laski m ar­
s'załkowskiej :opracowany przy współ-
u(kf"ię poniewieranego dziś na równi z

innymi Dra Bolesława Kikiewicza pro­
jekt ustawy inwalidzkiej. Wtedy to o-

czy zrzeszonych w Związku inwalidów,
być może poraź pierwszy, odwróciły się
od czerwonych agitatorów i burzycieli
ku obozowi o fizjognomji całkiem in­
nej, o charakterze twórczym społecznie
i narodowym, który swoje hasła społe­
czne i zabiegi opiera na zasadach współ­
pracy wszystkich, chrześcijańską mi­
łością złączonych obywateli, a interesy
jednostki każe podporządkować dobru

ogólnemu i państwa. W procesie rady-
kalizacji mas inwalidzkich nastąpił za­
stój, a usilna praca klubu poselskiego
Ch. D., który doprowadził do stworzenia
na terenie Sejmu osobnej ,,Komisji In­
walidzkiej" i przez to już podkreślił za­
sadnicze znaczenie problemu inwalidz­
kiego a prace nad rozwiązaniem tego
arcytrudnego (szczegółnie w ów'czesnych
warunkach) Zagadnienia powierzył jed­
nemu z swoich członków, doprowadziła
do tego, że członkowie Związku Inwali­
dów Wojennych w swej przewadze za­
częli myśleć kategorjami, coraz bardziej
odbiegającemi od ideologji Marxa i coraz

niej wiążącemi potrzeby i interesy
własne z interesami państw'a. Ten głę­
boki zwrot w psychice mas inwalidz­
kich dokonał się najpierw na gruncie b.

dzielnicy pruskiej. A kiedy tu zrodzone

dążenia ku całkowitemu wyzwoleniu
się z pod wpływów społecznego radyka­
lizmu, popisującego się hasłami między-
narodowemi, spotkały się z zrozumie­
niem tej potrzeby i konieczności w Ma-

łopolsee, los wpływów najskrajniejszych
apostołów Marxa był przesądzony. Mo­
ment ten przypada na rok 1923. W tym
roku bowiem spoczęły rządy związku w

rękach zdecydow'anych zwolenników

pracy nie ,,pro parte" (nie dla partji)
a ,,pro patria" (dla ojczyzny).

Kłótnie i spory wiodą do zbrodni.
Berlin, 13 marca,

(z) Krystyna Heiduck zabiła swą

szwagierkę siekierą. Uczyniła to w

chwili podniecenia, wywołanego kłót­
nią i neurastenją (osłabieniem nerwo-

wem). Oto treść oskarżenia, pod za­
rzutem którego stanęła Krystyna Hei­
duck przed sądem.

Oskarżona przechodziła ciężkie kole­
je losu. Jako 20-letnia dziewczyna mu­
siała pójść w świat, szyciem zarabiać

m usiała na życie. Spełniała przytem
rozmaite funkcje. Była służącą, bufe­
tową, garderobianą teatralną. Tułała

się po Niemczech, a wszędzie prześlado­
wał ją niedostatek, bieda dokuczała jej
na każdym kroku. Raz wprawdzie u-

zbierała sobie około 1000 marek, z nich

jednak niebawem 700 pożyczyła przyja­
cielowi. Pieniędzy tych już z powro­
tem nie otrzymała. A chciała za nie

kupić sklep i rozpocząć ciche, spokojne
i dostatnie życie.

W październiku 1927 r. poznała rzeź-

nika Birknera. Był on wdowcem; żenił

się dotychczas trzy razy. Wszystkie
żony umarły. Krystyna została jego
czwartą żoną. Birkner oświadczył jej,
że sklep źle prosperuje i przynosi długi.
Na spłacenie długów wzięła więc z ka­
sy połowę swych oszczędności.

Dotychczas prowadziła dom 60-letnia
siostra Birknera, Ida. Ale brat nie żył

z nią w zgodzie. Ida musiała więc dom

opuścić. Krystyna miała jednak w do­
mu istne piekło; mąż ulegał wpływom
służącej, Marty i za wzór stawiał ją żo­
nie.

Na tle ciągłych nieporozumień, nieu­
stannej udręki, spotęgowanej niemożli-

wemi wymaganiami, męża, rozsnuła się
gehenna nieszczęśliwej kobiety. Mąż
podejrzewał, że Krystyna nie kocha 2y2
letniej córeczki. Przyjaciółki podszczu-
wąły. Doszło do kłótni, a potem do

rękoczynów. Dziecko oddano I'dzie,
wreszcie ta wróciła do domu BirkflV

rów..vv,7 --

Pewnego dnia Krystyna została w do­
mu wraz z Idą. Początkowo rozma­
wiały zgodnie. Jednak wkrótce roz­
drażnienie obustronne sprowadziło
zbrodnię: Krystyna pobiegła do kuchni,
porwała siekierę i ugodziła nią szwa-

gierkę. Nie wie, jak się to stało. Nie

wie, co się z nią wtedy robiło. W każ­
dym razie — zabiła.

Dr. Tadeusz GrodyńskS.
Nowomianowany kierownik Minister­

stwa Skarbu dr. Tadeusz Grodyński jest
krakowianinem. Pracuje w polskiem Mini

sterstwie Skarbu od jego powstania, przed­
tem był urzędnikiem prokuratorji skarbu

we Lwowie, Ministerstwa Finansów w Wie­
dniu i P. Komisji Likwidacyjnej w Krako­
wie. Napisał głośną książkę p. t. ,,Polskie
Prawo Budżetowe" oraz pracę o ,,prawie
międzynarodowem według uchwał konfe­
rencji haskich". Wybitny fachowiec, nie

biorący udziału w życiu politycznem prze­
szedł 3zybko szczeble normalnego awansu

urzędniczego i został dyrektorem depart.
budżetowego w r. 1925, za rządów ministra

Skarbu Zdziechowskiego. Liczy lat 40.

Wilk
na ulicach Warszawy.

Dzienniki warszawskie donoszą: Przed

kilku dniami wśród mieszkańców Woli krą­
żyła pogłoska, łż w okolicy tego przedmieś­
cia ukrywa się wilk, który przywędrował
z kresów. Wilk istotnie ukazał się w domu

przy ul. Wolskiej nr. 91. Pojawienie się wil­
ka wywołało zrozumiałą sensację i zbiego­
wisko. Wystraszony wilk ukrył się w śmie­
tniku na podwórzu.

Dozorca tego domu Bolesław Donikow-

ski uzbroiwszy się w drabinę ręczną, cicha­
czem zbliżył się do śmietniska i przykrył go

drabiną. Następnie wezwano policjantów,
którzy, uzbroiwszy się w sznury, złapali
wilka na pętlę i wyciągnęli go na podwó-
rzę. Związanego ,,dzikiego gościa W arsza­
wy", przeniesiono do komisarjatu, gdzie go

odknrminno, a stamtąd przekazano ogrodo
ysi zoologicznemu.

lak Bebe wyobraża sobie

współpracę Sejmu z rządem.
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Bernard Kellermann.

(50-lecie urodzin).

(z) Hauptmann, Sudermann, Wasser­
mann. Mann, Kelłermann - same anny —

same asy literatury niemieckiej. Współcze­
snej oczywiście.

Kellermann tworzy! mało; ale - przy­
znać trzeba, - to, co stworzył, zadziwia

starannością opracowania, obfitością pomy­
słów, zwartością, konsekwencją w przepro­
wadzeniu akcji, napięciem strun uczuć naj­
rozmaitszych, od rozlewnej tęsknoty do tra­
gicznych wybuchów.

j.Yestcn i Li" jest cackiem poetycznem,
którego caly, wielki świat przepojony jest
przeogrom ną miłością. ,,Morze" jest opo­
wieścią fal rozhukanych i wichrów.

I oto po wydaniu tych dwu poematów.
Kellelmann ukazuje się nam w zupełnie
innaj postaci: jest w ,,Tunelu" technikiem,
matematykiem , nie fantastą - tragikiem,
dalekim od lirycznych uniesień. Jest trzeź­
wym realistą. Podobnie w ,,9 listopada".
Powieść ta, to film słowny. Tylko, że film,
nawet najlepszy, nie oddałby w części ogro­
mu scen. błyskawicznie następujących jed­
na po drugiej.

Kellermann zna świat; widział i przeżył
wiele. Dlatego utwory jego pełne są rzeczy­
wistości i prawdziwości i dlatego też różnią
się one od utworów, pełnych fantazji i wy­
mysłów.

Jubileusz 25-lecia pracy literacko-

publicystycznej Bolesława Koreywy.

Poznańj dn. 13. 3.

W niedzielę, diiia 17 bm. odbędzie się o

godz. 21-ej w malinowej sali ,,Bazaru" ze­
branie towarzystwa członków Syndykatu
Dziennikarzy i członków Związku Z. Lite­
ratów Polskich ku uczczeniu 25-lecia pracy
literacko publicystycznej, PreZesa Zw. Z.

Literatów Polskich w Poznaniu p. red. Bo­
lesława Koreywy.

Znajomi jubilata z poza Związków, pra­
gnący wziąć udział w teiń zebraniu, mogą

zgłosić' swój współudział u sekretarza Z. Z.

L. P .'p . inż. Tadeusza Kraussa, pl. Wolno­
ści ll najpóźniej do dnia 12 bm. Po tym
terminie zgłoszenia nie będą przyjmowane.

Nowy prezes Akademji Umiejętności,

Prezesem Akademji Umiejętności w Kra­
kowie wybrano prof. dr. Kazimierza Kosta-

neckiego, byłego sekretarza, wiceprezesa i

obecneg'o kierownika tej instytucji. Prof.

Kostanecki wykłada na wydziale medycz­
nym LTniwersytetu Jagiellońskiego. Cieszy
się on zasłużonym rozgłosem w kraju i za­
granicą.

Sankcja nSiuworysza",
Akademia francuska postanowiła po­

wstały po wojnie wyraz ,,nouveau riche"

wprowadzić do słownika języka francuskie­
go. Jak wiadomo, na języ-k pólski przetłu­
maczony wyraz ten brzmi ,,nowobogacki".
Spolsczył go zaś Żeromski, używając wyra­
żenia .,nuworysz".Krępują się Niemcy.

Policja berlińska zakazała wystawienia
sztuki Lampa p. t. ,,Gązy trujące nad Ber­
linem '. Treścią sztuki jest wybuch gazu fos-

genowego w Hamburgu, oraz przedstawienie
szeregu katastrof, jakie ewentualnie może

spowodować masowy wyrób gazów trują­
cych, fabrykowanych przez rząd niemiecki.

Dla podniesienia oświaty.

Meksykańskie ministerstwo oświaty po­
stanowiło wydawać gazetę, która będzie
m iała zadanie wzbudzenia "w społeczeń­

'stwie dążności do lektury oraz nauczania

zasad demokratycznych i republikańskich.
Gazeta będzie miała 2 metry długości i 3

szerokości. Będzie ona drukowana wielkim

drukiem i rozlepiana w publicznych miej­
scach.

Ku czci Antoniego Dworzaka.

Praga przygotowuje sz'ereg uroczystości
ku czci sławnego kompozytora, Antoniego
Dworzaka. 'Prócz licznych koncertów w ca­
łym kraju, odbędzie się w ,,Narodnim Di-

yadle" cykl operowy, złożony z najlepszych
oper Dworźaką: ,,Rusałka", ,,Wanda", ,,Ar-
mida'-' i innych.

(z) Dworzak jest jednym z najwybitniej­
szych kompozytorów czeskich, znanym nie­
tylko ze wspoińnianych oper, ale i z prze­
pięknych symfonii i poematów symfonicz­
nych (.j-Złoty Kołowrotek", ,,Południe",',,Le­
śna gołąbka"). W 'uznaniu jego zasług, mia­
nowały go doktorem honorowym ~uniwer­
sytety w Pradze -i Cambridge.

Mussolini chce Włochy zamienić

w ce pTsłwo,

Bo ten królewski but jest mu jut za ciasny.

Ponad śnieg.
(z) Ziemio kresowa, cicha kraino smętku

i melancholji. tęsknoty i zadumy.
Szara kraino błot i kałuży...
Wiele widziałaś - wielkie toczyły się tu

wydarzenia. Krew synów twoich ściekła na

piaski i stepy i bagna bezkresne. Znojny pot
chłopa zrosił twe bezpłodne, suche skiby.
Tysiące wrogów tratowały twe pola; z dy­
mem poszły słomiane strzechy chat twoich.

Przekleństwo zawisło nad tobą, piękna zie­
mio kresowa: jako one sine mgławice, roz­
snuwające się leniwie nad moczarami.

Pamiętasz? Jako zaślepiony miłością
ku pięknej kresowej pannicy, Wiko dźwiga
stawidła, a rozpętany żywioł pochłania jego
rywala. Pamiętasz tę zbrodnię ponurą i

matki okropne przekleństwo, rzucone na

syna - zbrodniarza. W'ojna! Na front,
zbrodniarzu! Tam miejsce twoje! Tam

krew wylej za ojczyznę, tam staraj się od­
kupić przewinienia. A potem wracaj, ka­
leko bez rfogi, by przyjrzeć się matce w go­
dzinę jej śmierci.

Cichy dworku polski, przytul dwoje roz­
bitków i daj im bezpieczne schronienie. -

albowiem już odkupione winowajców winy.
Ziemio kresowa, kraino smętku i zadu­

my, stań się im kolebką ukojenia.
...Szara kraino błot i kałuży...

Czem są te wiersze?
Czem są. te wiersze, które piszę co dzień?

Efemerydy - jednodniowe jętki, ,

Nurt życia dzisiaj jest zanadto prędki,
Są i znikają z oczu jak przechodzień.

Czasem gdzieś komuś głębiej w duszę wpadną
W chwili dla du*szy ważnej i jedynej.
Są niby uśmiech nieznanej dziewczyny,
Która nam w tłumie błyśnie twarzą ładną.

Są tak jak dzieci m ałe bez opieki,
Nikt nie dba o te kwiaty mych uniesień,
Są tak jak liście, które pędzi jesień
W świat zapomnienia obcy i daleki.

Rozbiłem brylant mojego talentu
Na drobne pyłki, i królewskim gestem
Rzucam je w serca, bo rozrzutny jestem,
I dla bogactwa niemam sentymentu.

Kiedy odejdę już na tamtą stronę,
Może pozbiera je ktoś sprawiedliwy,
I błySi... świetnie jak klejnot prawdziwy
Nareszcie w jednej książce połączone.

Henryk ZbierzchowskL

Z dziejów ciężkich bojów
o polskość Pomorza.

(Ciąg dalszy.)
Wiernego towarzysza broni znalazł

ks. Dembieński w osobach

ś, p. Liszkowskiego, obywatela
z Lipinek

i kilku wiarusów w miejscu. Od razu

staje w Jeżewie Bank Ludowy. Zakotło­
wało w szeregach niemieckich. Celem
ubicia młodej placówki polskiej do wal­
ki staje i proboszcz i wójt i iandrat -

znany polakożerca i poseł do sejmu
v, Halem i centrala w Gdańsku.

Niepodobna ani opisać wszystkich
tych wyrafinowanych środków, których
się chwytano. A jednak lud polski mu-

rem stanął po stronie wikarego, a za

polskiem bankiem, który rósł jak na

drożdżach, podczas gdy niemiecki zu­
pełnie stracił na znaczeniu.

Uporawszy się z jedną, natychmiast
bierze się do drugiej sprawy, a miano­
wicie do owego domu towarowego, któ­
rego właścicielami, jak wspomnieliśmy,
byli żydzi zasiedziali, zbogaceni. K się­
ża i poważni obywatele przestrzegali,
toć to czepianie się na księżyc, a jednak
ks. D. na nic nie zważał. Chcąc atoli

mieć atut w ręku przeciw żydom, naby­
wa wpierw zupełnie niepostrzeżenie tuż

obok domu towarowego obszerny plac
budowlany, o którego nabycie żydzi do­
tąd bezskutecznie zabiegali. Teraz z o-

wymi kilku wiarusami zakłada spół­
dzielnię kupiecką, objeżdża i obchodzi

wszystkie zakątki parafji, zbierając pod­
pisy i udziały. Zebrało się tedy kilka

tysięcy grosza. Teraz spółdzielnia wy­
najmuje lokal i otwiera skład konku­
rencyjny. Lud hurmem wali się do nie­
go. Lecz w tem spada grom. Władza

biskupia na naleganie rz-ądu przenosi

młodego kapłana na inne stanowisko.

Napróżno błaga ją i prosi, by go pozo­
stawiła, powołując się na użyteczność
tej akcji dla ludu katolickiego. Napró­
żno. Nie dość na tem. Chcą mu wytrą­
cić jeszcze broń, którą stanowi owa na­
byta przez niego nieruchomość. Pono

liet przed Jaty było na niej pOisko gmin­
ne dla bydła. Nikt o tem nie pamięta,
ale wykryły to władze niemieckie. Po
takiem wykryciu władze niemieckie

zniewoliły gminę do rewindykacji owe­
go poiska. Jako szczególny moment

podnieść należy, że przy głosowaniu w

radzie gminnej przechylił szalę na nie­
korzyść ks. D. głos ojca chłopca, które­
go ks. D. przygotowywał bezpłatnie i na­
raził się na znaną karę. Nie chcąc dać

za wygrane, ks. D. zmuszony był wdać

się z gminą w proces, przewlekły i ko­
sztowny. A dokądże po usunięciu z Je­
żewa władza biskupia ks. D. posłała?
Postrachem dla młodych wikarych był

wikarjat w Łążynie pod Toruniem,

nietylko dlatego, że to miejscowość
wówczas -— jak mówią — gdzie świat
deskami zabity, ale ponadto znana z

nieznośnych stosunków w plebanji.
Właśnie na skutek' tychże poprzednik
ks. D. poważnie był zachorował na ner­
wy i dostawiony być musiał do zakładu.

Takie to stanowisko uważano za odpo­
wiednie dla młodego, .pełnego zapału
i rwącego się do pracy, kapłana. Jed­
nak i tu nie stracił nadziei ani nie upadł
na duchu. Ratować sytuację w Jeżewie
za wszelką cenę, nie pozwolić wrogom
na triumf, tc stanowiło główną jego tro­
skę. - To też, jak mógłwyrywał się
z Łążyna wśród wielkich -trudności* nie­

raz o gładzie i chłodzie, na swe daw'­
niejsze stanowisko, aby doglądać, ra­
dzić, zagrzewać, dodawać otuchy .A

sprawa w Jeżewie nie upadła, ale krzep­
ła, wzmagała się, utwierdzała.

Wnet jednak i w samym Łążynie zna­
lazła się sposobność do rozwinięcia
sztandaru narodowego. Sam lud do~

praszał się założenia, polskiego tow arzy­
stwa. Oczywiście ks. D. nie został głu­
chym i, założył polskie towarzystwo lu­
dowe. Z wielkim zapałem garnął się
lud do towarzystwa. Z pewnością, że i

tu władze policyjne stawiały, jak wszę­
dzie różnorakie trudności nowemu to­
warzystwu, ale największa spotkała ks.

D. ze 'strony proboszcża. Chorobliwy,
zgryźliwy, dokuczliwy starzec nie mógł
tego znieść. Zakazał wikaremu udziału
W towarzystwie. Ks. D. ocźywiśnie nie

usłuchał. Nie mogąc sobie inaczej ze

swym wikarym poradzić, zaatakował

go podczas niedzielnego nabożeństwa z

ambony, przedstawiając go parafjanom
swym jako fałszywego proroka, który
demoralizuje lud.

Ks. D. nie mogąc takiej zniewagi pu­
ścić płazem, poskarżył się władzy bis­
kupiej, prosząc o przeniesienie go, gdyz
w .(jakich warunkach pracować nie mo­
że. Władze biskupi'e przychyliły się do

prośby. Jednak na skutek tych ciężkich
przejść poważnie poczęło szwankować
zdrowie Czcigodnego Jubilata. Władza

biskupia wysłała go do wód. Upłynęła
jednak zaledwie połowa przeznaczonego
na przeprowadzenie kuracji czasu, aż

tu dochodzi ks. D. wieść, że w sąsied­
niej od Jeżewa

wielkiej miejscowości Osiu

nadarza się nietylko korzystna sposob­
ność. ale i gwałtowna potrzeba założe­
nia podobnej spółdzielni kupieckiej jak
w Jeżewie. Ks. D. pali się grunt pod
nogami. Przerywa kurację, zjeżdża do

Osia i razem że swym przyjacielem śs.

Masłowskim -sposobem jeżewskim za­

kłada nową placówkę polską i tam.

Jednak nie uszło to ks. D. płazem. Do­
niesiono o tem ks biskupowi, który ks.

D. ciężkie czynił zarzuty z powodu
,,nadużycia" urlopu i ,,zużycia*1 bisku-

pieh pieniędzy na agitację polską. Jed­
nak ks. D. osładzała tę nowo doznaną
przykrość myśl, że znów się mógł przy­
służyć sprawie polskiej.

Wzgląd na stan zdrowia spowodował
władzę biskupią, że następny wikarjat
wyznaczyła ks. D.

w Oksywiu kolo Gdyni
nad morzem. Tu znalazł bratnią duszę
w proboszczu, powstańcu z r. 1863, któ­
ry za udział w powstaniu 5 lat spędził
na wygraniu na Sybirze — wówczas

już schorzałym i steranym staruszku.

Tu już ze strony proboszcza nie doznał

przeszkody, raczej zachęty do pracy. A

praca ta była potrzebna, bo niemczyzna
wciskała się tu wszelkiemi szczelinami.
Ks. D. zdawał sobie dokładnie sprawę,
że i tu długo cieszyć się nie będzie ani

serdeczną atmosferą plebanji, ani zdro­
wem morskiem powietrzem, jeźli zabie­
rze się do pracy narodowej. A jednak
względy te nie powstrzymały go od

niej. Raźno i ochoczo zabrał się do niej.
Widząc, że brak pracowników, na któ­
rych by można oprzeć sprawę narodową,
postanowił ich stworzyć wśród miej­
scowej ludności. Zorganizował przeto

wysyłkę młodych włościańskich

synów kaszubskich w Poznańskie

na majątki ziemskie jako elewów.

Chciał, by tam w środowisku polskiem,
nabrawszy ducha, stali się potem pio­
nierami polskości u siebie. Myśl dobra,
dla zrealizowania której jednak potrze­
ba było dłuższego czasu, a ks D. spiesz­
nie było, gdyż wiedział, że i tu wkrótce

spędzi go wróg. A jednak udało mu

się kilkunastu młodzieńców w ten spo­
sób ulokować w Poznańskiem.

(Dokończenie nastąpi)
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ZWIELKOPOLSKI i POMORZA
Sirzelno.

Z Tow. Rob. Kat. Odbyło się tu rocfcne

walne zebranie tut. Tow Robotników Katolic­
kich, które zagaił prezes p. Szczepan Kowalski

i prosił wicepątrona Towarzystwa ks. W asidę
Fr. o przewodnictwo. Marszałkami zebrania

wybrano najstarszych członków towarzystwa
pp.: Prusa i Karbowskiego, Z kolei nastąpiły
sprawozdania sekretarza p. Kowalskiego An­
toniego, skarbnika p, Djbrochowskiege. Do

sprawozdań dorzucił kilka szczegółów prezes

p. Kowalski Szczepan, poczem jednogłośnie
udzielono ustępującemu zarządowi absolutorium

Wybrano na zebraniu nasi, zarząd: prezes p.
Kowalski Wojciech, sekretarz p. Pawlikowski

Andrzej, skarbnik p. Kaźmierczak Tomasz, zast,

prezesa p. Malinowski, zast. sekretarza p. Le­
szczyński. Rewizorami kasy wybrano p. Do-

brochowskiego i p. Poradę, chorążym p. Mali­
nowskiego, gospodarzem zaś p. Świątkowskiego.
Zebranie po wolnych głosach zakończono

wspólną modlitwą. Zarządowi w pracy dla

dobra kościoła i Państwa ,,Szczęść Boże'".

Zgony. Dnia 1. bm. zmarł śp. Stanisław

Kempski w wieku lat 24; dnia 2. bm. zmarła

śp. Wiktorja Wiśniewska z domu Jędrzejew­
ska.

Trzemeszno.
Przedwczesna radość. W ostatniej korespon­

dencji z Trzemeszna donosiliśmy, że Magistrat
nie będzie pobierał opłaty za wodę zużytą w

pierwszym kw artale br., z tej przyczyny że

większość mieszkańców pozbawiona jest wódy
i musi dopraszać się o nią u kilkunastu obywa­
teli, u których woda nie zamarzła. Wiadomość

ta jednak okazała się nieścisłą. Wszyscy bo­
wiem mieszkańcy będą płacili normalny poda­
tek za wodę, a tylko nie będzie się żądać
dopłaty za nadmiar zuzytej wody u tych, którzy
ją posiadają i skąd czerpią wodę liczni sąsiedzu

Rycerze Chrystusa Króla. W ub. niedzielę
odbyło się w Trzemesznie przedstawienie ama­
torskie, zorganizowane przez sekcję dramatycz­
ną Ligi Samoobrony Społecznej z Poznania pŁ
,,Rycerze Chrystusa Króla", wspaniały drartipjty
0 bohaterskiem męczeństwie katolików w rąjj^
bolszewickim. Przedstawienie udało się znaA

komięie, natomiast publiczność zgoła nie dopi-
sala i dochód nie pokrył ani połowy wydatków.

Skutki mrozów. W skutek mrozów, pęklą
w ub. niedzielę na pl. Kilińskiego rura wodocią­
gowa zalewając wodą piwnice u p. Łuczaka i

p, Bartza. Po uciążliwych całotygodniowych
poszukiwaniach natrafiono wreszcie ńa defekt

1 naprawiono go. — Podobny wypadek zda­
rzył się przy ulicy Św. Michała w piwnicy p.

Grzóny.
Kradzież skrzypiec. Włócząc się po mieście

i myszkując, gdzieby się obłowić podejrzany ja­
kiś osobnik zawędrował do pokoju pomocnika
mleczarskiego p. N. w budynku mleczarni p.

dyrektora Brewki i upatrzył tam sobie drogie
skrzypce. Porwąwczy swą zdobycz, pragnął
ulotnić się, lecz policji naszej udało się go

schwycić, odebrać mu skrzypce i odstawić tam,

gdzie się należy.
Kradzież. W jednej z ub. nocy zakradli się

nieznani sprawcy do piwnic domu p. Grzony i

najpierw udali się do piwnic p. Mizgalskiego;
miejsc, drogcrzysty, spodziew ając się obfitego
łupu. Jed n ak zawiedli się, gdyż nie znaleźli

tam nic ponętnego. Opuściwszy przeto piwnice
p. Mizgalskiego, udali się do piwnic p. Grzony,
skąd zdołali zabrać kilka centnarów kartofli.

Kino otwiera swoje podwoje. Jak już do­
nosiliśmy, będziemy mieli nareszcie w Trzeme­
sznie stały teatr świetlny. Będzie on mieścił

się w wspaniale odrestaurowanej sali p. Mi­
kulskiego. Otwarcie kina nastąpi w pierwsze
święto Wielkiejnocy. Wartościowe filmy i

doborowa Orkiestra sprawią niewątpliwie, że

kiDO będzie cieszyło się należytem powodze­
niem.

Powiesiła się z rozpaczy.
Nakło, dnia 13. 3.

Właścicielka restauracji i gospodarstwa
rolnego w Karnowie p. Ida Ummarle powie
siia się pa strychu swego domu. Denatka

liczyła lat około 10 i przed 2 tygodniami
pochowała męża. Powodem rozpaczliwego
krpku ś. jx Ummarle był, podobno, ciężki
Stan finansowy. Osierociła ona dwoje dzie­
ci.

Osltowane samobójstwo
urzędniczki.

Poznań, dn. 13. 3.

W Poznaniu usiłowała popełnić samo­
bójstwo 19-letnia Janina Kupezykówna, u-

rzędniczka, zam . przy Górnej Wildzie 7 b.

Dęsperatka postrzeliła się niebezpiecznie
poniżej serca. Przewieziono ją do lecznicy
miejskiej. Przyczyna rozpaczliwego kroku

nieznana.

Napastnicy z siekiera w ręku
szukaii zemsty.

Koźmin , dn. 13. 3.
W powiecie koźmińskim, we wsi Suchy-

las, do mieszkania gospodarza J. Machowi-

c?a wtargnęli z siekierami w ręku dwaj
napastnicy. Gdy ich nie chciano wpuścić -

wyrąbali drzwi mieszkaniowe i poranili
służącą Machowicza i jego siostrę Marję.
Stan poranionej siekierą służącej Pluciń­
skiej jest bardzo groźny,

W tym samym dniu aresztowano spraw­
ców tego napadu 27-letniego Piotra Stacho­
wiaka i syna Machowicza 25-letniego Jó­
zefa. Przyczyną tego niezwykłego napadu
był akt zemsty osobistej. Obu napastników
aresztow'ano.

DÓBRCZ, pow. Bydgoszcz. (Spieszeni ra­
busie.)Wnocyz9na10bm.ogodz.24.
trzech nieznanych rabusiów usiłowało wła­
mać się do plebanji w Dobrczu i w tym ce­
lu wybili pięć szyb w oknach. Zostali jed­
n a k przez kogoś spłoszeni, gdyż zbiegli, nie

wyrządzając większej szkody. Za rabusia­
mi wszczęto poszukiwania.

SOLEC KUJAWSKI. (Zebranie ,,Sokoła").
W środę, dnia 6 marca, odbyło się przy licz­
nym udziale członków zebranie ,,Sokoła",
ńa którem omówiono szereg ważnych
spraw, dotyczących ćwiczeń gimnastycz­
nych, mających się odbywać odtąd we

wtorki i piątki o godz. 7 wiecz. w sali Ho­
telu Wielkop. Nie zapomina się w ,,Sokole"
o pokarmie duchowym. Odbywają się re-

feraty i wykłady. Po Wielkanocy wystawi
,,Sokół* ,,Karpackich Górali", których pró­
by odbyw'ają się w całej pełni pod kierun­
kiem dh. Michalaka. — Towarzystw'u ubył
zpowu jeden działacz w osobie nauczyciela
p. Grzesia, który z dniem 1. II . br został

przeniesiony do Bydgoszczy. D -h Grześ chęt­
nie oddawał się pracy na niwie sokolej, pia­
stując przez dłuższy czas urząd sekretarza,
a ostatnio był prezesem Tow'arzystwa. Toteż

d-h prezes Ratajczak w gorących słowach

dziękował mu za jego dotychczasową wy­
trwałą pracę, życząc zarazem na nowej pla­
cówce powodzenia i owocnej pracy. Zebra­
nie zkończono odśpiewaniem ,,Qrły Sókoły*.

Koronomi,
Zjazd delegatów Tow. P owst. i Wojaków

obwodu koronowskiego odbędzie się w niedzie­
lę, dąia 17. bm. o godz. 14,30 w sali p. Gollni-

kowej. Na powyższy zjazd powinna każda pla­
cówka, istniejąca na terenie obwodu koronow­
skiego, wysłać swvch delegatów, pozatem p rzy­
będą członkowie zarządu poszczególnych placó­
wek oraz goście. Zjazd ten odbyć się miał

już w lutym br., jednak wielkie opady i zawieje
śnieżne temu przeszkodziły,

Buck ludności. W miesiącu Iutyni 1929 r,

urodziło się w m. Koronowi? 15 dzieci, w tem

9 dziewcząt i 6 chłopców, zmarło 7 osób, ślu­
bów zawarto Li.

Z Tow. Ludowego. Na ostatniem plenarnem
zebraniu miejsc. Tow. Ludowego, wygłosił ks.

wikary Radtke wykład na temat; ,.Ojciec św.

Pius XI. — Przyjaciel Polski".
Rozbicie skarbonki w kościele, Niewykryty

sprawca rozbił dnia 7 bm. skarbonkę w ko­
ściele św. Andrzeja, jednakże pieniędzy nie

udało mu się skrasć, gdyż został spłoszony.
Jarmark na konie i bydło odbył się w mie­

ście fpt. w ub. czwartek 7, bm. Spędzono około

1,00 ko ni i 30 krów..

Wieczorek misyjny urządziło w sali Grabiny
Stow. św. Dziecięctwa Jezus. Ńa program tego
wieczorku złożyły się; przemówienie w stępne
ks- wik. Radlkego, deklamacje, korowody i 3-
aktowa sztuczka teatralna osnuta na tle re-

Iigijnem pt. Niewidoma z Kio-Kiang". Młode
amatorki wprost imponująco wywiązały się ze

swych ról — za co należy im się uznanie Do­
chód z powyższego wieczorku przeznaczony był
na misje afrykańskie.

Zmarł nagle w pociągu.
Dnia 11 bm. zgłosiła na Poster. P. P . To­

ruń- Prżedm. p. Kruszyk Stanisława z Rę­
czą pow. Żnin, że na szlaku Suchatówka-

Toruń Przedm. zmarł w pociągu jej mąż
Michał, lat 43. Zawezwany lekarz dr. Biało-

polski stwierdził, że śmierć nastąpiła wsku­
tek udaru serca. Zwłoki odstawiono do ko­
stnicy miejskiej.

Tragiczny zgon kowala

przy pracy.
Klonowo, d n. 13. 3,

Nie przebrzmiało jeszcze echo wypadku
zaczadzenia, któremu uległa rodzina dzier­
żawcy m ajątku p. Różyck'iego, a znów wy­
darzy! się w naszej wsi śmiertelny wypa-

de, któremu uległ kowal p. Iwicki. Miano­
wicie był on zajęty przy maneżu w czasie

krajania sieczki. Nagle, niewiadomo z ja­
kiej przyczyny, pękło koło zapędowe siecz­
karni, a odłamki koła uderzyły go tak sil­
nie, że doznał złamania obojczyka, dwóch

żeber, z których jedno utkwiło w płucach.
Nieszczęśliwy wkrótce zmarł.

Kronika kościelna.
Z Archidiecezji Gnieźnieńskiej.

Ks. Maksymilianowi Mrugasowi, dotych­
czasowemu proboszczowi w Niechanowie,
od(lano w zarząd beneficjum w Czernieje­
w ie. - Na wikarjat powołano: Ks. Leona

Menela, włkarjusza przy kościele św. Mi­
kołaja w inowrocławiu, do Szubina; ks.

Aleksandra Sterczewskiego, w ikarjusza w

Szubinie, na drugi wikarjat przy kościele

św. Mikołaja w Inowrocławiu.

Z Archidiecezji Poznańskiej.
W administrację oddano: Ks. Bolesła­

wowi Filipowskiemu w Głuszynie parafję
w Szamocinie; ks. M arjanowj Wardyńskie-
mu, dotychczasowemu wikarjuszowi przy
Katedrze w Poznaniu, parafję w Głuszynie.
Na wikarjat powołano: Ks. Henryka Pan

kowskiego, wikarjusza w Komornikach, do

Kaszczoru; ks. Franciszka Klauzińskiego,
mansjonarza przy kościele św. Wojciecha
w Poznaniu, na czwarty wikarjat przy Ka­
tedrze w Poznaniu; ks. Adama Bargielskie-
go na wikarjat przy kościele św. Wojcie­
cha w Poznaniu; ks. Stefana. Haina na trze­
ci wikarjat przy kościele Bożego Ciała w

Poznaniu; ks. Tadeusza Mnichowskiego na

wikarjat do Wyskoci; ks. Bernarda Szu-

dzińskięgo do Komornik; ks. Eryka Szym
kowiaka, wikarjusza w Wyskoci, powołano
z dniem 1 marca br. na stanowisko nau­
czyciela rejigji przy państwowem gimna­
zjum w Rogoźnie.

XXVII zjazd księży dziekanów I delegatów
dekanalnych archidiecezji gnieźnieńskiej I poznańskiej.
Ks. Kardynał Prymas zwołuje na dzień

4 kwietnia br. do Poznania zjazd księży
dziekanów i delegatów dekanalnych obu

swych archidiecezyj z następującym po­
rządkiem dziennym; godż. 9,45 Msza św. W

katedrze; godz. 10,30 pierwsze posiedzenie;
1) ,,Akcja katolicką" - ref. ks. inf. Adam­
skiego, 2) ,,Z dziedziny administracji dóbr

kościelnych" — szereg wskazówek JE. Ks.

Biskupa Ląubittó; gódz. 13 obiad. Gódż.

15,30 drugie posiedzenie; ,,Katolicka akcja
charytatywna" - ref. ks. kan. Dymka.

W zjeździe wezmą Udział: wikarjusże
generalni obu archidiecezyj, członkowie o-

bydwóch kapituł katedralnych, kapituły Ko-

legjat Kruświckiej i św. Marji Magdaleny
z Poznania, księża dziekani, delegaci de-

kanalni, których wybór na konferencjach
dekanalnych polecił Ks. Kardynał Prymas
księżom dziekanom; rektorzy i profesoro­
wie seminarjów duchownych; księża pra­
łaci i gzambelanowie obydwóch archidiece­
zyj; księża referenci Kancelarji Prymasow­
skiej t Obu Kuryj arcybiskupich, oraz księ­
ża radfcy honorowi; księża prpbofzczowie m.

Gniezna I Poznania; dwaj delegaci księży
prefektów, wybrani przez Związek; przed­
stawiciele wszystkich zakonów I zgroma­
dzeń zakonnych kleryckich obu archidie-

eezyj.

PiOgiBBBO.
Z Tow. Robotników Z. Z. P . Tow. Robotni­

ków Z. Z. P, urządza w drugie święto Wielkiej-
nocy br., o godz. 8 wieczorem w sali Ks. Piotra

Wawrzyniaka przedstawienie amatorskie. Ode­
grane będą dwie komedje pt. ,,Za nic żydowskie
sw aty" i ,,Bogaia wdowa". Reżyserem iest

p. Ksolla Bernard, Po przedstawieniu odbędzie
się zabawa taneczna. Przygrywać będzie Or­
kiestra Tów. Powst. t Woj. z Mogilna. Czysty
dochód przeznacza się na zakup sztandaru to­
warzystwa.

Z Czerwonego Krzyża. Staraniem Czerw.

Krzyża, odbywają się bezpłatne wykłady ,,Kur­
su Ratownictwa", mające aa celu niesienie

pierwszej pomocy biiźnim, w razie niessczęslir
wego wypadku. Wykłady prowadzi dr. L.

Montwiłł, które odbywają się w salce T.C. L.,
co środy t soboty.

Z Stow, Młodzieży Polskiej. W dniu 8. bm.

0 godz. 8 wiecz. w salce ,,Domu Katolickiego",
odbyło się zebranie plenarne Stow. Młodzieży
Polskiej, w obecności ks. patrona Sobiecha, za­
rządu i 20 członków, które zagaił prezes p,
Kierzkowski. Referat o Janie Kasprowiczu
wygłosił p. Adamczyk, sekretarz towarzystwa,
poczerń przystąpiono do założenia kółka ab­
stynenckiego, którego naczelnikiem został p

Bąk Stanisław. W wolnych glosach au ja. ks.

patron apelową!, ażeby młodzież gromadnie
przystąpiła do sakramentu pokuty, w dnu* 16

bm, o godz. 3 po poł,, zaś prezes zachęcał do

regularnego uczęszczania na kurś ,,Ratowni­
ctwa". Stowarzyszenie postanowiło urządzić
w dniu 14 kw'ietnia przedstawienie amatorskie

pt. ,,Słomiany wdowiec", połączone z zabawą
trneczną- Zaraz po zebraniu plenarnem od­
było się zebranie zarządu, na klórern założono
kółko oświatowe. Na stałego referenta poprosi
Stow. któregoś z panów nauczycieli.

Jarmark. W dniu 19 bpi. odbędzie się w tut.

mieście jarmark ogólny, t, j. na bydło, konia

1 krstany,

Gnieino.
Na Policyjny Bom Zdrowia złożyli; p. K u ­

bicki % Fałkowa, p. Myszkowski z Cbwaiibogo-
Wa, p. Wilkoszewski z Grabowa, p. Bystrzycki
z Orzechową ś Magistrat m. Wrześni po 100 zł,
p Skiera z Dziekanowic i Magistrat rr. Miło­
sławia po 50 zł, p. hr. Mycielski z Wrześni

35 zł, p. Lutomski ze Stawu 30 zł, p. Kaliszew­
ski z Wrześni, p. Nowaczyk z Neryngowa j p
Trawińśki z Guiczcwka po 25 zł, p. Zer.kteier

z Pałczyna 20 zł i p. Pruchniewicz z Biechowa

5zl

Posiedzenie Miejskiego Komitetu W. F. i P.

W. odbyło się pod przewodnictwem prezydenta
Barciszewskiego, Po powitaniu nowych człon

ków wybrano do komisji ogólnej p. prez. Barci­
szewskiego, p, pułk. Klaczyńskiego, P- dyr. Birg-
fełlnera, p, insp. Kuszę, p. Miklejewsk.eg? i p.

por, Śliwińskiego, do komisji kwaterunkowej
pp. Bilskiego, Drzewieckiego, Kłosa i Rutkow­
skiego, do komisji wy'chowania fizycznego pp.;

Kujawskiego, proł. Pelczara, Zielińskiego i

Miklejewskiego oraz do komisji sanitarnej p.
dr. Musieła i p. dr. Trepińskiego. Przedstaw iouv

zebranym budżet komitetu w kwocie 5000 zł
zostanie uchwalony na przyszłem zebraniu. N aj­
ważniejszym punktem obrad była prawa boiska

przy wieży wodociągowej, referowana przez p

Kujawskiego oraz kw estją wyposażenia w sprzę­
ty hali gimnastycznej, również przedstawiona
przez p. Kujawskiego, Sprawy powyższe za­
łatwiono w myśl propozycji reterenta.

Kradzież k.ur . Włamali się niewykrycł do­
tychczas sprąwęy do chlewa osadnika Jana

Piecucha w Ąrkuszewie ł skradli 20 kur i 4

gęsi, wartości 180 zł.

Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w

czwartek, kłnia 14. bm. o godz, 18 w auli

szkoły handlowe-przemyslowej.
Walne zgromadzenie Benku Kredytowego

odbędźia śię w czwartek, dnia 21. bm. o godz.
16-tej w sali hotelu Europejskiego.

Z Rady Głównej T. C. L.
Poznań, dn. 13. 3.

Rada Główna Tow. Czytelni Ludowych,
po wyborach, dokonanych na ześzłotygod-
niowym Sejmiku oświatowym, ukonśtytu-
owała się w sposób następujący: prezes b.

wojewoda poznański hr. Adolf Bniński, wi­
ceprezesowie: ks. biskup Lisiecki i dr. Cze­
sław Meissner, sekretarz Czesław Kędzier­
sk i, radni: b. kurator szkolny Bernard

Chrzanowski, b. wojewoda dr. Witold Celi-

| Cisowski, ks. pj-ał. Dembek. dyr. Jan Puppel,
jnaczelnik wydz. Oświat, dr. Ludwik Ręgo-

rowicz, dyr. Piotr Sebeł, ks. prob. Skonie­
czny, dr. Tadeusz Stark z Katowic. Zofja
Tadrzyńska. adwokat Leonard Wlazło i ks.

dz-iekan Mateusz Zabłocki



Odznaczeni drobni rolnicy
z Poznańskiego i Pomorza.
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W ub. niedzielę odbyło się na Zamku

Królewskim w W arszawie w obecności P.

Prezydenta Rzeczypospolitej, uroczystość
wręczenia odznak Krzyża Zasług osobom

zasłużonym w pracy nad podniesieniem
drobnego rolnictwa. Udekorowani zostali

x Województwa Pomorskiego:
1) Wiecki Emil Józef, Nowy-Wiec, pow.

Kościerzyna; 2) Sojecki Józef - Orzechowo,
pow. Wąbrzeźno; 3) Ks. Marchlewski - Łą-
ty.n; 4) Jaroszyński Jan, inspektor rolniczy
~ Tczev.; 5) Kropidłowska Teodora, lite­
ratka - Kartuzy; 6) Sierszeński Józef -

Lubawa; 7) Ks. Czubek Józef — Jabłonowo;
S) Ks. Dembiński Roman — Pokrzykowo,
poczta Brodnica; 9) Pardo Franciszek -

Tytnawa, poczta Gniew; 10) Wziętek Fran­
ciszek - Obrowo, poczta Ostrowiec, k Choj­
nic; 11) Kowalski Teofil - Płużnica, pow.

Wąbrzeźno: 12) Wiecki Emil - Szczodro-

avó, pow. koścłerski; 13) Stromski Stanisław
- Szemud, pow. Morski; 14) Ks. Paszota

Józef - Przodkowo, pow. Kartuzy; 15) Zdro­
jewski Przemysław, wicedyr. Pomor. Tow.

Koln ; 16) Gogolkiewlcz M arcin - Tytnawa,
pow. Gniew; 17) Lidzbarski Józef - Ilomica,
pow. Kościerzyna; 18)- Czajkowski Józef -

Płochocin, pow. Świecie; 19) Badziąg Józef
— Dałwina, pow. Tczew.

Z Województwa Poznańskiego:

1) Jaruzelski Władysław, agronom- Sie-

mionki n. Gopłem, pow. Strzelno; 2) Kowal­
ski Antoni, podprokurator — Poznań; S)Ni-
klewski Filip - Inowrocław; 4) Górski Lu­
dwik, ks. - Wielichów; 5) Stępą Andrzej -

Mchy; 6) Brustman Józef - Bnin; 7) Maj-
chrzyeki Franciszek - Bnin; 8) Kapsa Ma­
ciej - Ragielsko, pow. - Wągrowiec; 9j' Cię-
gotura Antoni — Jacewo, pow. Inowrocław;
10) Wośkowiak Franciszek - Chobienice,
pow. Wolsztyn; 11) Czubak Jan (II drugi)-
Dąbrowa Krotoszyńska; 12) Kobus Stani­
sław — Strzelno; 13) Rowerski Jan, instruk­
tor roln. - Kościan; 14) Grzywaczyk Fran­
ciszek — Skoraszowice, pow. Gustyń; 14a)
Turbański Józef - Pępów; 15) Kanięcki
Mieczysław - Witkowice, pow. Szamotuły;
16) Rzóska Kazimierz - Gołaszyn, pow. Ra­
wicz; 17) Starszak Sylwester - Kruszki,
pow. wyrzyski: 18) Piotrow'ski Marceli —

Naiłk Wielki, pow. Wolsztyn; 19) Gaj Wa­
cław — Kijowo, pow. Środa; 20) Stefaniak

Andrzej - Lenartowice, pow. Pleszewo; 21)
Ciesielski A rtur — Kołno, pow. Międzychód;
22) Moęek Leon - Kiełczewo, pow. Kościan;

1
23) Doliczer Franciszek— Oturz, pow. Gro­
dzisk.

I

Z POMORZA.
PELPLIN. Walne zebranie ,,Sokoła". Na

walnem zebraniu ,,Sokola" wybrano nast. za­
rząd: prezes p. Kiesz, wiceprezes p. Kwiatkow­
ski, sekretarz p. Jaskólski, zast. sekr. p . Swiat-

lak referent oświatowy p, Matlosz, naczelnik

p. Dereszkiewicz, gospodarz p. Oller, skarbnik

tymczasowo p. Gzeila.

W powiecie tczewskim powstały dwie no­
we placówki oświatowe. Z dniem 9. bm. otwar­
to dwie biblioteki w powiecie tczewskim, w

Malżewie (bibliotekarz nauczyciel p. Cej­
rowski), a druga w Siwiałkach (nauczyciel p.
Malinowski). Tow. Czytelni Ludowych ma za­
tem w powiecie tczewskim 24 bibljotek z 2540

książkami.

BRODNICA. Walne zgromadzenie Spółdziel­
ni Bank Pożyczkowy odbyło się 27 lutego br.

Ogólny obrót powiększy! się o okrągłe 8 miljó-
nów i doszedł do sumy 32 miljonów Złotych.
Rachunek udziałów wykazuje w końcu roku

sprawozdawczego zł 107.671 a przeszedł z r.

1927 kwotą zł 57.743. Jako bardzo dodatni ob­
jaw należy podkreślić znaczny przypływ wkła­
dów (oszczędności), które powiększyły się o

przeszło 120 proc. i doszły do sumy 314.032 zl

bez wpłat na rach. bieżących. Zaznaczył się
zwłaszcza dopływ wkładów terminowych. Bank

Pożyczkowy zlikwidował sw'ój oddział w J a­
błonowie gdzie z jego poparciem uruchomiono

(w lokalu Oddziału Banku Pożyczkowego) sa­
modzielną spółdzielnię kredytową pod nazwą
Bank Ludowy.

LINÓW1EC, pow. Starogard. Miesięczne
zebranie P. T . R . odbędzie się w niedzielę
dnia 17 bm. o godz. 3 po południu w lokalu

zebrań.

TucEaola.
Z posiedzenia Sejmiku Powiatowego. W

ub. czw artek odbyło się posiedzenie Sejmiku
Powiatowego. Starocia powiatowy p. Tollik

wygłosił na wstępie obszerne rzeczowo ujęte
sprawozdanie o całokształcie gospodarki ko­
munalnej powiatu tucholskiego w ciągu ostat­
nich czterech latach. Ze sprawozdania wynika,
że postęp był w każdęj dziedzinie znaczny. Na­
stępnie przystąpiono do uchwalenia budżetu

przedstawiającego się w dochodach i rozcho­
dach w kwocie 521.500 zł. Do budżetu w sta­
wiono kilka nowych pozycji, a mianowicie

uchwalono utrzymać instruktorów, dla oświaty
pozaszkolnej i rolnej. Przewidziany jest rów­
nież fundusz na wycieczki samorządowe do go­
spodarstw wzorowych, na Powszechną Wystawę
Krajową, orąz na cele turystyczne. Również

uchwalono subwencję na zakup czterech buhaji
i dwóch knurów. Również uchwalono sty­
pendia dla 2 uczni szkó! rolniczych. Z okazji
10-lecia niepodległości uchwalono na zakup
statku handlowego ,,Pomorze" 4726 zł.

Z posiedzenia Rady Miejskiej. W ub. środę
odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej, które za­
gaił dr. Prais. W skład komisji protokolarnej
wybrano pp.: Muszyńskiego, Sprawskiegp i Gór­
nego. Przychylono się do wniosku Zw, Miast

Polskich, podwyższającego składkę z okazji
Powsz. Wystawy Krajowej, z 2/4 grosza na 4

grosze od mieszkańca. Wyniesie to dla na­
szego miasta około 170 zł na rok bież, W

tnyśł uchwały Magistratu zniesiono statut opo­
datkowania przedmiotów zbytkowych. Jako

protokolanta na posiedzenie Rady miejskiej wy
brano p. SzuIcr. Rozpatrywano również spra
wę przyłączenia wsi Koślinka do miasta Tucholi

Wszyscy radni oświadczyli się za przyłą­
czeniem-

ClieSmraffi.
Roczne walne żebranie ,,Sokola'* odbyło się

przy bardzo licznym udziale członków, które

zagaił p. Grzywaczewski, zaśt, prezesa i przy­
w itał gości w osobach rotmistrza p, Olpińskie-
go, adjutanta 8 pułku strz. konn. i st, sięrżs p.

Czerwińskiego, który przybył w zast. oficera

P. W . kpt. Piotrowskiego. Protokół z ostat­
niego nadzwyczajnego walnego zebrania przy­
jęto bez zmian, poczem rotmistrz Ołpiński wrę-

I czył obecnym członkom oddziału konnego
s świadectwa z ukończenia 3 miesięcznego kursu

i jazdy konnej w 8 p. strz. konn. Na marszałka

zebrania wybrano adw. Szymańskiego, który
powołał p. KamińskiegO na protokolanta, a prof.
Rosentretera i p. Szołtysika aa ławników.

Sprawozdania roczne zdali poszczególni człon­
kowie zarządu, a na wniosek komisji rewizyj­
nej udzielono jednogłośnie absolutorjum zarzą­
dowi. Marszałek podniósł zasługi starego za­
rządu i w krótkich, serdecznych słowach po­
dziękował mu za trudy, poniesione dla towarzy­
stwa. Słowa serdecznej podzięki wyrażono do­
wódcy 8 p. strz. kon, p. pułkownikowi Wzącne-
mu i p. rotmistrzowi Olpińskiemu za przychylne
stanowisko dla towarzystwa, a szczególnie za

szkolenie w jeździe konnej członków oddziału

konnego. Za zgodą zebranych przystąpiono do

wyboru nowego zarządu przez aklamację. Na

prezesa wybrano jednogłośnie dr. W asilewskie­
go. Skład nówego zarządu po ukonstytuowaniu
się jest nast.: adw. Szymański zast. prezesa

p. Szrubka Tomasz II zast. prezesa, p. Kamiński

Alfons sekretarz, p. Szoltysik Paweł zast, sekr,,
p, Luther Leonard skarbnik, p. Henńig Leon

naczelnik, p Lamparski Edward kierownik P

W., p. Kwiatkowski Jan kierownik oddziału

konnego, p. Homa Leon gospodarz i p. Wilden-

hein Ludwik. Po wyborze członków sądu ho­
norowego i komisji rewizyjnej, oraz delegatów
na posiedzenia Rady Okręgowej i Dzielnicowej
nowowybrany prezes dr. Wasielewski objął
przewodnictwo i w serdecznych słowach po­
dziękował marszałkowi za sprawne przeprowa­
dzenie wyboru nowego zarządu, a ustępującemu
zarządowi wyraził podzięko'wanie za jego pracę
i trudu poniesione dla dobra towarzystwa, ż e­
branym podano do wiadomości komunikaty za­
rządu okręgowego. Pan Klein stawił wniosek,
aby w Pow, Komitecie P. W. i W. F, inter­
weniowano w spraw'ie niewydania zawodnikom

Sckoła nagrody w zeszłorocznym marszu bojo­
wym. Pan Nowakowski stawił wniosek o utwo­
rzeniu oddziału kolarzy, Załatwienia tycb
spraw poruczono zarządowi. Zebrani wyra­
zili podziękowanie p. Bredefeldtowi ya dobro­
wolny datek w kwocie 100 zł, złożony na za­
silenie kasy. Towarzystwo żywi nadzięję, że

szlachetny czyn p. Bredefeldta znajdzie naśia-

, dawców.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 15. bm, włącznie

apteka ,,Radziecka'\ ul. Szeroka.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W środę, dnia 13. bm. przedostatnie przed-

stwienie dramatu religijnego z dziejów pier­
wszych chrześcijan pt. ,,Ligia", w yw ołująca
stale ogromne wzruszenie i: zachwyt publicz­
ności, dzięki głęboko ujętej treści i wspaniałej
wystawie,

W czwartek, dnia 14. bm, o godz. 8 wlecz,
premjera rekordowej komedji Stefana Kiedrzyó-
skiego pt. ,,Kobieta, wino i dancing". Treść
sztuki — współczesna, zamężna kobieta, stary
loweląs i ten trzeci. Główne role spoczywają
W niezawodnych rękach tuzów naszej sceny,

jak pp. Makarczyk, Senowska, Zbucki, Dobro­
wolski, Lenczewski i inni, Reżyserja w do­
świadczonych rękach p. Wasilewskiego i deko­
racje z pod pędzla p. art. mai. Makojnika dają
gwarancje należytej oprawy.

Kino ,,Pan" daje piękny dramat w 10 aktach

pt. ,,Złota lilja". Jest to romans pięknego
księcia i czarującej dziewczynki, których gra

porywa widza. Do tego nadprogram .

,,Pałace'* występuje z najnowszym filmem pt.
,,Księżniczka - modelką", który wywołuje wśród

widzów salwy śmiechu. Ponadto wesoła ko-

medja.
btwarcie świetlicy. Staraniem nauczyciel­

stwa szkół powszechnych w Toruniu założona

została w szkole powszechnej przy ulicy Ba­
żyńskich na Mokrem ,,Świetlica i czytelnia",
otwarcia, której dokonał nauczyciel Ciombo-
rcwski w obecności naczelnika p. Jareckiego,
proboszcza par. ks. Gołomskiego, radcy Ma­
kowskiego, inspektora szkolnego p. Żelaznego
i Innych. Świetlica mieści się w jednej z sal

szkoły, jest bezpłatna i dostępna dla każdego.
Pozatem odbywać się będą w niej również bez­
płatnie popularne wykłady, które wygłaszać
będą bezinteresownie prelegenci, rekrutujący
się z grona nauczycieli.

Kradzieże. Tychmanowieżówfta Paulina,
zamieszkała przy ul. Św. Katarzyny 7, zgłosiła
kradzież 50 zł gotówki i zegarka damskiego,
wartości 50 zł. — Lipińska Helena, zam, przy

i ul. Sienkiewicza 11, zlosiła kradzież szala je­
dwabnego i płótna wartości 100 zł.

Kalendarzyk teatralny.
Środa, 13. III. ,,Frasquita".
Czwartek. 14. III. ,,Płomienna noc'*.

Piątek, 14, III, ,,Marica", operetka, premjera.
Sobota. 16. III, ,,Marica",

Kino ,,Apollo" wyświetla arcydzieło świa­
ta pt. ,,Niedorostek", król humoru, ulubieniec

świata popularny Harold Lloyd i pocieszna i
milutka Bobyna Rolfston . Oprócz tego bogaty
nadprogram. Wkrótce ukaże się wspaniały film

pt. ,,Aktorka" ż Ewelin Woltem.

Kirio ,,Orzeł" wyświetla potężny dramat pt.
,,Wicher", ponadto bogaty nadprogram,

Baczność, Powstańcy i Wojacy. Miesięczne
; zebranie członków odbędzie się w czwartek

dnia 14. bm. o godz. 17,30 wieczorem w sali

| hotelu Kellasa przy ulicy Wybickiego. Z po-
!wodu ważnych spraw uprasza się o przybycie
jwszystkich członków. Zarząd.

Groźny pożar w Grudziądzu.
W ub. wtorek w składzie materiałów piśm,

Mikołaja Wołoszyna powstał groźny pożar. Na­
tychmiast zawezwano straż pożarną, która

ogień po 2 godzinach akcji ratowniczej ugasiła
i nie dozwoliła mii się rozprzestrzenić. Straty
wynoszą 20.000 zł. Pan Wołoszyn niestety nie

był ubezpieczony.
Pożar powstał od palącej się świecy, gdyż

elektryczność się popsuła. Najpierw zapaliły się
lalki z ęęlulojdu. Pożar rozprzestrzenił się bły­
skawicznie. Akcją ratunkową kierował dzielnie

naczelnik Kiszewski.

Swiecie.
Kulig gimnazjalny. Stowarzyszenia kościel­

ne, istniejące prży tut. girttuazjum państwowem,
urządziły dwukrotnie kulig do pobliskiego
Chełmna, W końcu stycznia wybrały się sa­
niami obie Sodalicje (żeńska i męska), około

70 osób, ą obecnie 5. bm. pojechało sobie Stow.

,,Aniola Stróża", osób powyżej 50. W Cheł­
mnie po kawce u p. Wł. Frąckowskiego zwie­
dzono ślicznie odnowioną farę; podziwiano
zwłaszcza kaplicę Przen. Sakramentu, kaplicę
M. B. Chełmińskiej zakrystję i drogocenne or­
naty, freski z dawnych wieków i organy. Oba

kuligi przyszły do skutku dzięki ofiarności oby­
w ateli Świecia i okolicznych ziemian, którzy
zupełnie bezinteresownie stawili do dyspozycji
szereg sań wraz z końmi, i tó: p. Kaz. Różycki
z Taszewa (3 sań po 4 konie), p. Kray z Erne-

stowa (3 sań po 4 konie), p. Domaradzke z Sul-

nńwa (2 sań), p. Niesluchowski z Marjanek
(2 sań), p- Boi. Manikowski, p. Maciszewska,
p, Hartmann itd. po 1 saniach. Za miłą roz­
rywkę i wesołe przygody podczas kuligów
składają wszystkie trzy organizację najszczer- f
sze podziękowanie życzliwym, powyżej- wymię- j

i nlomym osobistościom, l

Śiarogffiirsl.
Budżet Sejmiku Powiatowego. Na. oats.fnlem

posiedzeniu sejmiku powiatowego uchwalono

budżet dodatkowy na rok 1928-29, ustalający
dochody i rozchody na 991.780,10 zł. Pozatem

sejmik postanowił zaciągnąć pożyczkę krótko­
terminową w kwocie 100.000 zł.

Odstawiono do Zakładu Psychiatrycznego W

Kccborowie p. Augustynę S., zamieszkującą sta­
le w Starogardzie. Nieszczęśliwa kobieta po-
stradala zmysły.

Uroczyste pożegnanie pułkownika Świdziń-
skiego. Dowódca 2 pułku szwoleżerów p. pułk.
Śwłdziński został przeniesiony do Krakowa,
gdzie obejmie stanowisko szefa sztabu Do­
wództwa Okręgu Korpusowego. W dniu wczo-

rajszym korpus oficerski 2 p. szwol. wydał po­
żegnalny bankiet na cześć odchodzącego do­
wódcy.

Starogard bierze uikial w marszu Sulejówek-
Warszawa. W marszu Sulejówek—Warszawa,
który rok rocznie się odbywa z okazji imienin
marszałka Piłsudskiego bterą udział drużyny
P. W . ze Starogardu. Ze Starogardu wyjeżdża
do Warszawy drużyna strzelecka podoiicerów
rezerwy.! Powstańców i Wojaków.

Do Powiatowej Komisji Oświatowej zostali

wybrani: starosta dr. Chc.iel.xki, Franciszek

Burczyk, in sp ektor szkolny Odya, proł. gimn.
Soeiger, ks. Dahlmann i Jan Śzrankowski ze

Skórcza.

f*ESW.
Walne roczne zebranie ,,Pogotowia Ratun­

kowego". Po zagajeniu zebrania przez kierowni­
ka p. Markowskiego przystąpiono do wyborów
nowego zarządu. Wynik wyborów byl nast.-.

P Markow'ski kierownik, p . Orłowski zastępca,
p Lewicki skarbnik, p. Schmidt sekretarz.

Lcdolamacze przy pracy. Lodółamacze z

całą energią torują nurt w górę rzeki Wisły
clla przepływu lodów. Lód wprawdzie nieco

skruszał, ale jeszcze jest bardzo odporny z po­
wodu nadzwyczajnej grubości W ub. piątek
lodotamacze dotarli już do Piekiołka. Od Tcze­
wa do ujścia kra spływa spokojnie, zatorów do­
tychczas niema.

Na wypadek powodzi. Dnia 7. bm. specjal­
na komisja, w skład której wchodzą radca inż.

Kónig, budowniczy p. Radziejewski oraz dyrek­
tor Zakładów Miejskich inż. Morawski, badała

Stan wodociągów i kanalizacji. Celem zabezpie­
czenia maszynowni zakładu kanalizacyjnego po­
stanowiono uszczelnić wszystkie otwory kana­
łów, któremi mogłaby przedostać się woda

wiślana. Słupy nad Wisłą z przewodami wyso­
kiego .napięcia , będą powiązane łańcuchami

stalowymi Oprócz tego postanowiono wznieść

nąsyp wzdłuż Wisły celem ochrony maszynowni
Zakładu Wodociągowego.

Pożar, Przy ulicy marszałka Piłsudskiego
wybuchł pożar w piekarni p. Tomowa. Dzięki
wczesnej godzinie i znajdującej się na miejscu
obsłudze, pożar został przed przybyciem straży
stłumiony. Powstał on w'skutek zapalenia się
suszonego drzew'a.

Ceny targowe. Na ostatnim targu żądano
i płacono następujące ceny: wieprzowina 1,60,
wołowina 1,30—1,40, cielęcina 1,00—1,10, sko-

powina 1,20, smalec 2,30, łój 1,50, masło 3,20
do 3,80, jaja 6,50—7,00 (mendel), kaczki 2,00
funt, jabłka 50—70 gr, świeże śledzie 50 gr za

funt.

PROGRAMY RADIOFONICZNE,
CZWARTEK, 14 MARCA.

Poznań. (336). Godz.: 12,05-12,10: Sygnał
czasu. 12,10—12,35: Odczyt (Transm. z W arsza­
wy). 12,35—14,00: Koncert dla młodzieży. Trans­
misja z Filharmonji Warszawskiej. 14,00—14,15;
Notow, giełdy pien. 14,15—14,30: Komun,: gosp.,
roln., PAT. 16,45—17,10: Kurs elem. języka fran­
cuskiego, 17,10—17,25: L ekcja alfabetu MorsegO.
17,25—17,50: Odczyt pt. ,,Zagadnienia budowy
dróg w Polsce" - starosta Wacław Gajewski
(Transm. z Warszawy). 17,55—18,50: K oncert

poświęcony utworom Edwarda Grinega. 18 ,50 -

19,15: N adprogram . 19,15—19,40: Odczyt rolni

czy pt. ,,Roboty wiosenne w polu" - p. dyr,
Wład. Góralewski. 19,40—20,00: Rolnicza skrzyń,
ką radjowa. 20,00—22,00: Audycja ku uczczeniu

święta narodowego Węgier. (Transm. ź War­
szawy). 22,00—22,20: Sygnał czasu, komunikaty;
ciąg dalszy. Komunikat Z, O. K. Z.

Warszawa, (t385,7). Godz-.: 11,56: Sygnał cz a­
su, oraz komun. lotn. - m et. i rolniczy. 12,10:
Odczyt dla mlodz. szkolnej pt, ,,Na Cejlonie” .—

prof. Feliks K otowski. 12,35—14,00: Transm. ż

Filharmonji Warszawskiej 13 koncertu szkolne­
go, 14,50: K omunikaty: met, i gospod. 15,10:
Odczyt pt. ,,Budowa społeczna i polityczna
Królestwa Polskiego w XIV wieku'* ~ proŁ
Stan. Arnold. 15,35: Odczyt pt. ,,Znaczenie k a­
waler)! polskiej wojskowości" -— pulk. Aleksan­
der Pragłowski. 16,00: Komun. Ligi Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej. 16,15: Program dla

młodzieży. (Trańsm. z Krakowa). 17,00: ,,Wśród
książek". 17.25' Odczyt pt. ,,Zagadnienie budo­
wy dróg w Polsce" —- starosta Wacław Ga­
jewski. 17,55: Koncert kameralny. 18,50: Roz­
maitości. 19,10: Odczyt pL ,,Wiosenne roboty
w ogrodach" prof. Edmund Jankowski,
19.56 -29,00: Sygnał czasu. 20,00: Audycja ku

uczczenia święta narodowego Węgier, Po au­
dycji komunikaty: lotm-met* PATW
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Pocz. o 5 15, 7-ej i 9-ej

w niedzielę od 330

Dzii w środę premjera

wielkiego drteta polskiej

produkcji, podług roz­

głośnego dramatu Stefa­
na Żeromskiego, reali­

zowanego przez genial­
nego reżysera Konstan­

tego Meglickiego p. i

W rolach głównych:
STEFAN JAAAC1

ZOFJA KOREYWO

ZOFJA SZYMAŃSKA
MIECZYSŁAW CYBULSKI

STANISŁAWA WYSOCKA
WŁADYSŁAW B.EF4DA

Nadprogram!
Z powodu krótkiego ter­
minu wyświetlania obrazu,
urządzamy 3 przedstawie­
nia dziennie o godzinie
5,15, 7i 9 w niedzielę

od 3,30 po południu.

Bilety bezpłatne nieważne.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 13 m arca 1929 roku.

' KALENDARZYK.

Dziś: Krystyny, Nicefora-b . w., Katarzy­
ny p.

Jutro: Matyldy kr.. Zacharjasza.
,Wschód Słońca: godz. 6,23i
Zachód słońca: godz. 17,58.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku, dnia 11 b. m ., do nie­
dzieli, dnia 17 ,b. m., d yżurują:

1. Apteka Piastowska, plac Piastowski

nr. 25 - tel. 682.

2. Apteka pod Złotym Ortem, Stary Ry­
nek nr .14 - tel. 98.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor'', ulica

Gdańska 141, otwarła codziennie od godzmy
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Bibljoteka francuska T-WA. PRZYJ .

FRANCJI, ul. Cieszkowskiego 20, otw arta w

poniedziałki i piątki od 6 -7 . (1794

PONAD ŚNIEG.
TEATR MIEJSKI.

Dziś ,,Hamlet" Szekspira przemówi całą
głębią tragizmu do zebranej publiczności.
Większą część biletów zakupiło Seminarjum
Nauczycielskie. Wobec technicznych ulep­
szeń ,,Hamlet" kończy się punktualnie o

godz. 11 -ej wieczór.

W czwartek o g. 7% dla Z. Z. P. ,,Gaspa-
rone".

W piątek zaś staraniem Tow. Urzędn.
Miejsk. ,,Szpieg".

Sobotni wieczór wypełni pełna czarow-

nych mełodji operetka Straussa ,,Noc w

Wenecji', która ,transmitowaną będzie dro­
gą telefoniczną do Radja na stację poznań­
ską i warszawską.

W niedzielę po południu po cenach zni­
żonych zawsze mile słuchany ,,Orłów", wie­
czór zaś ,,Polska krew".

W pełnych próbach pod wodzą reżyser­
ska p. Arkawin ,,Panna z dobrego domu'*,
wyborna komedja W. Rapackiego, oraz

ijRaron cygański" opera komiczna J. Strau­
ssa.

Jesteśmy z wielkim respektem dla na:

szegó nauczycielstwa, ale to nłe przeszka­
dza, że opowiemy poniżej zabawną historję
s zakresu naszego szkolnictwa. Dodajemy
jednak zgóry, że z tego rodzaju historjami
należy na przyszłość stanowczo zerwać.

W pewnej szkole wydziałowej, mniejsza
o to w której, nauczyciel zadał uczniom na­
stępujące zadanie pisemne:

,,Postawić (!) sześć zdań, w których by
podmiotem był kolejno rzeczownik, czasow­
nik, przymiotnik, zaimek, przysłówek i li­
czebnik".

Kto jest z gramatyką jako tako obez­
nany, ten przyzna, że jest to zadanie dość

trudne, a już z pewnością przechodzące sily
ucznia szkoły wydziałowej. Rozwodzić się
nad tem nie potrzeba.

Ponieważ działo się toNw małem miaste­
czku, gdzie nie było pod ręką zawodowego
filologa ani stylisty, więc biedne uczniaki

nie miały do kogo zwrócić się o pomoc ce-

iem rozwiązania tej łamigłówki. Poprzy-
noszono też zadania, jedno kaduczniejsze
od drugiego, a jeden uczeń tylko wpadł na

oryginalny pomysł uczynienia zadość in­
tencjom pana profesora. Oto co napisał:

,,Rzeczownik poszedł na spacer. Czasow­
nik postanowił mu towarzyszyć. Po drodze

trafił ich przymiotnik. Zaimek upił się w

gościńcu. Przysłówek odprowadził go do

domu. Liczebnik pojechał na jarm ark ku-

-pić konia."

Podobno profesor był z tego elaboratu

zadowolony,
Jlistoria ta nie jest odosobnioną. Dzie­

ciaki nasze często dostają tematy do opra­
cowania, które wymagają dużej inteligencji
i biegłości w danym przedmiocie. Nauczy­
ciel w takim wypadku nie liczy się z trud­
nościami. Tematy zadań pod koniec roku

muszą być przedłożone władzy szkolnej. A

im trudniejsze są te zadania, tem większego
wyobrażenia powinna nabrać ta władza o

poziomie szkoły, o uzdolnieniu jej uczni,
a zaczem idzie i o kwalifikacjach pedago­
gicznych pana profesora.

Sądzimy, że jest to chybiona spekulacja.
Rozsądna władza szkolna powinna przede­
wszystkiem zastanawiać się nad tem, czy

darty temat jest dostosowany do umysłó-
wości uczni, czy nie przekracza on ich sił,
ich. zdobytej dotychczas wiedzy. Inaczej za­
miast budzić zamiłowanie do nauki - znie­
chęca tylko, zam iast kształcić - bałamuci.

Poświęciliśmy kilka słów tej sprawie,
bo nie jest ona objawem sporadycznym.
Niejeden pedagog stara się zdobyć w ten

sposób uznanie swych przełożonych. Droga
to najzupełniej fałszywa a młodzieży tylko
szkodę przynosząca.

— Pan radca Tabsau na emeryturze.
Dowiadujemy się, że p. radca miejski Ta-

beau po 35 latach służby przeszedł na wła­
sny wniosek w stan nieczynny. P . Tabeau

po ukończeniu studjów prawniczych przy­
gotowywał się przez pewien czas do adwo­
katury; następnie przeszedł do .służby ad­
ministracyjnej, był starostą, radcą rządu,
a w służbie polskiej radcą Ministerstwa

spraw zagranicznych. Do Bydgoszczy przy­
był z początkiem r. A621 i objął w charak­
terze płatnego radcy miejskiego, jako pierw­
szy polski decernent, administrację szkol­
nictwa obok prawnych działów; był przez

szereg lat I. przewodniczącym sądów prze­
mysłowego i kupieckiego, a ostatnio jakiś
czas także decernentem finansowym. Mia­
sto traci w nim doświadczonego pracow­
nika.

— Msza św. za dnszę ś. p . Marji Knżajo-
wej. Panie Komitetowe j wszystkie współ­
pracowniczki P. Cz. Krzyża prosi się o przy­
bycie na Mszę św. za duszę ś. p. Marji Ku

żajowej. która, się odbędzie w czwartek dnia

14 bm. o godz, 8 w kościele Famym.
— Wykłady religijne. N astępny W'ykład

religijny Ligi Katolickiej parafji św. Trójcy
wygłosi w czwartek, dnia 14 bm. o godz. 7

w Domu Katolickim na Wilczaku, ul. Mie­
dza 2, p. rektor Mencel, na temat: ,,Kościół
Katolicki — Dzieło Boże". Po wykładzie
czytanie Pisma św. (Dz. Ap. R. IV), oraz ak­
tualności świata katolickiego z bieżącej
chwili. Program powyższego wieczoru wy­
kładowego wzbudzi niewątpliwie, wielkie

zainteresowanie. Wstęp bezpłatny.

Pogrzeb trzech kolejarzy.
Wielka mamfestatla. - Wielotysięczne tłumy zaległy ulice.

Wczoraj o godz. 17 odbyło się wyprowa­
dzenie zwłok z Lecznicy Miejskiej na miej­
sce wiecznego spoczynku trzech zmarłych
kolejarzy.

Smutny, nasuwający głębokie refleksje
o zagadce bytu był widok, gdy wynoszono

trzy, jedna za drugą, trumny, które złożono

na trzech w kiry spowitych karawanach.

Dwie pierwsze kryły^ w sobie szczątki

nieszczęśliwych ofiar tragicznego wypadku,
ś. p. Tomasza Modrakowskiego i Maksymi-
łjana Borkowskiego.

W trzeciej spoczywały zwłoki maszyni­
sty ś. p. Stanisława Andrzejewskiego, który
nabawiwszy się ciężkiej choroby podczas

pełnienia służby na pociągu, w trzy dni za­
kończył życie, dziwnym zbiegiem tego sa­
mego dnia i o tej samej godzinie, w której
zginęli tragiczną śmiercią na lokomotywie
dwaj tego koledzy. Ś. p. Andrzejewski brał

czynny udział w powstaniu w r. 1919 i wal­
czył z Niemcami pod Inowrocławiem, oraz

przewoził amunicje na front polski, czem

oddał wielkie usługi sprawie narodowej.

Wscysey trzej to ofiary swego .zawodu,
to ci bohaterowie pracy, którzy ponie­
śli śmierć na swych posterunkach.

To też pogrzeb ich był jedną wielką ma­
nifestacją. Ulice, któremi posuwał się ża­
łobny kondukt, zaległy nieprzeliczone tłu­
my publiczności, oddając ostatnią posługę
zgasłym bohaterom. Kondukt prowadził ks. i

Thiel, na czele postępowały wszystkie miej­
scowe organizacje kolejarzy (urzędnicy, ma­
szyniści, palacze, konduktorzy, warsztatow­
cy i t. d.) z wieńcami i sztandarami, których
było 12 oraz orkiestra kolejowa. Delegacje
Zw. Maszynistów, należące do okręgu, re­
prezentowane były przez liczne delegacje z

wieńcami i sztandarami, a więc: Iiowo,
Tczew, Kościerzyna, Kartuzy, Grudziądz,
Inowrocław. Z okręgu poznańskiego przy­
byli delegaci Zw. Maszynistów z Inowrocła­
wia i Gniezna. Dyrekcję Gdańską zastępo­
wał naczelnik oddziału mechanicznego p.

inż. Stecewicz. Niesiono mnóstwo wieńców.

Za trumnami postępowały stroskane rodzi­
ny zmarłych oraz liczne rzesze publiczności.

Orszak żałobny posuwai się zwolna uli­
cami Gdańską, Śniadeckich, Placem Pia­
stowskim, Bocianowo ku cmentarzowi, dro­
gą popsutą, od roztopów, pełną wybojów i

kałuży; posępnym pieniom towarzyszyły
jęki dzwonów, a plącz biednych sierot roz­
pływał się jękiem rozpaczliwej skargi.

U bram cmentarnych wzięli trumny na

ramiona koledzy zmarłych i ponieśli je do

mogiły. Orkiestra odegrała marsza żałob­
nego, chóry kolejarzy i Tow. ,,IIarmonja"
odśpiewały smutne pieśni pożegnalne, zain­
tonowano żałobne ,,Raquiem" i oddano zie­
mi doczesne szczątki przedwcześnie zgasłe­
go życia. Zerwał się rozdzierający szloch i

jęk pozostałych, sierot, bijący skargą w nie-

biosy; ale czemże są te głosy, i żale, wobec

niezgłębionej tajemnicy wieczności.

Cześć pamięci cichych bohaterów pracy!
* * *

Po pogrzebie, organizacje kolejarzy ze­
brały się w sali p. Mellera przy Placu Pia­
stowskim, gdzie odbyło się pod przewodni­
ctwem prezesa Związku Maszynistów,
pana Kwiatkowskiego, żałobne posie­
dzenie, na którem wygłoszono szereg

przemówień, ku uczczeniu pamięci zmar­
łych.

KRONIKA POLICYJNA.

-

. Kradzież z samochodu. Wczoraj wieczo­
rem policja śledcza przytrzym ała trzech oso­
bników, którzy skradłi z samochodu trzy karto­
ny wyrobów czekoladowych, na szkodę nie­
znanego d'otąd właściciela.

— Znaleziono. Dnia 12 bm. znaleziono d'a

dworcu tutejszym torebkę damską, która jest
do odebrania na posterunku kolejowym na

dworcu.
— Odnaleziona, Klara Zcllmann, lat 20, któ­

ra przed kilku dniami oddaliła się z domu ro­
dzicielskiego, została przytrzymana na tutej­
szym dworcu kolejowym.

— Ujęto 3 złodziei, 1 pijaka za awantury
i 3 niewiasty za przekroczenia policyjno-obycz,

— Ujęto w Bydgoszczy 3i-letn:ego Stani­
sława Gawina, malarza pokojowego, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, poszukiwanego
przez wydział śledczy P. P. w Poznaniu, za

dokonanie różnych kradzieży.
— Nie udaio jej się, W jednym z hoteli

aresztowaną została niejaka Weronika W.,
która dopuściła się okradzenia pewnego pana,

zabierając mu portfel z gotówką 200 zł.

PROGRAM W KINACH.

ODRODZENIE od środy do piątku włącznie
nieczynny.

KRISTAL. Nowy polski film. Nowe tryum­
fy, nowe nadzieje i radości, a może i zawody.
Wiele bardzo jednak trudności pokonano, za­
nim w swej wspanialej okazałości zajaśniał na

ekranie obraz, już wszędzie przyjmowany en­
tuzjastycznie. Oznacza to, że w filmie ,,Ponad!
śnieg" opanowano światło, tę krew filmu i że

twórcy obrazu z łatwością władają aparatem
kinowym, zwłaszcza jeżeli chodzi o cudowne

plenery, jak na rzece lub na łące, a powódź
widzimy w całej swej grozie naturalnej. Akto­
rzy, prócz mistrza Jaracza i tragiczki Wyso­
ckiej, młodzi, ale utalentowani. Treść przero­
biona z dzielą niezapomnianego Żeromskiego,
ujęta została w świetny scenariusz i rzucona na

taśmę z doskonaleni wyczuciem tragizmu akcji
i jej potrzeb. Słowem stworzono dzieło fil­
mowe godne wielkiego pisarza. Do tego nader

ciekawy nadprogram . Codziennie 3 przedsta­
wienia.

NOWCŚCL ,,Goniec Napoleona", d ra m at

z pięknej epopei Francji, wyświetla się z sukce­
sem. Film posiada tempo, mnóstwo scen cie­
kawych, zwłaszcza scena balu, zawicie śnieżne,
przyjęcie na.dworze Napoleona I, olśniewające
dekoracje oraz ładne i ciekawie ujęte zdjęcia
Alp. Z zespołu aktorskiego wyróżniają się:
urocza hr. Rina de Lignoro i Bartlomeo Pagano
(Maciste).

MARYSIEŃKA wyświetla ostatni dzień tre­
ściwy drama! p. t. ,,Zabiłeś!". W nadprogramie
tygodnik Paramontu.

CORSO. Wielki dram at sensacyjny, ilustru­
jący dzieje poszukiwaczy skarbów p. t. ,,Sitting
Buli" (wódz czerwonoskórych) Nadprogram
wyśmienita farsa p, t. ,,Żonaci kawalerowie**
oraz tygodnik,

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

W czwartek, li bm. w Domu Katolickim

przy Farze wygłoszą:
1) O godz 19 prof. Mozolewski: Udział

kobiet w pracy kulturalnej w Polsce.

2) O godz. 20 kapitan Kulwieć: nWojna
światowa".

Wstęp wolny.

W tramwaju.
— Pani Łepkowska, a to co nowygo?

Każde jajko zawinęła pani z osobna w ko­
lorową bibułkę!

— Moja pani Piernoga, ekspens nie du­
ży, a profit wielki.

— Nierozumiem.
— Przecie jabłko albo pomerańcz, w bi­

bułkę zawinięte, droży sie kalkuluje. Ja

tyż takiego jajka w bibułce nie dam niży
sześdziesiąt groszy.

— Pani Łepkowska... o!- widzi pani!
— Nie kręć pani palcem po czole, bo

ja rozumu nie straciła. A publikę trzeba

znać. Nikogo łatwiej nie zbajdurzy, jak ta­
ką bydgoską paniusie. Pokaże ji sie jajko
w papirku, powi, że to zagraniczny towar,
to ona zaraz na niego poleci. Naturalnie

taka tylko, która ma pieniochy. Bo z dzia-

dówami nie gadam.
— Od dziadówek im pani wymyśla, a na

kimże pani m ajątek zrobiła, jak nie na tych
dziadów ach?

— Na jajach i na maśle, na moji pracy
sie dorobiłam, a nie na ludziach.

— Na psim smalcu, powidz pani.
— Panie Antkowiak, bo jak Boga ko­

cham że sie zapomnę i z takim pyskiem na

pana wyjadę...
— Ady co ja byde sobie robił z paninego

szkałowanią. Taką podrożyciełkę wszyst­
kiego już dawno powinni zakitować.

Ja uczciwie ceny podbijam, a pan

szwindlem idzie. Kto pirze z kurów za ka­
czy puch sprzedaje - nie pan? Kto obstru-

gane jabka po półzłotku handluje — nie

pań? Psia ci kruszka dopiro!
— Pani Łepkowska, przyznaj pani jed­

nak, że pani nie po katolicku zarabia. Woj­
na nie wojna, pogoda nie pogoda, zima czy

lato, pani furt ceny podnosi. Przecie i my
nie są od tego, aby zarobić, ale jakieś su­
mienie dla naroda mieć trzeba.

— Ja mam sumienie, ale rząd nima su­
m ienia dla mnie. Śrybne złotówki ściągają,
aby niklowe dać! Przecie to jest rozbój, to

jest zbereźnictwo, za które nie powinno być
grzychów odpuszczenia. Widział kto u

Niemców przed wojną niklowe marki albo

talary? Przysięgom Panu Bogu, że ino

pierwszą niklową złotówko obocze, to tyż
i jajko na złotygo pójdzie. P an Czechowicz

marnuje naród i teraz na1trybunał iść mu­
si. Dobrze mu tak! dobrze mu tak! dobrze...

— Rynek pana marszałkowski! Na Gdań­
ską przesiadać!

Przeciw obstrukcji. hemoroidem, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie
i śledz'onie, bó'om krzyża, zaleca się picie na­
turalnej wody gorzkiej .,FrauctszUa-Józefa'- kilka

razy dziennie. Badania lekarskie chorób ood-
brzusza stwierdziły, że woda Frsasiszka-JOzefa
działa 'za'wsze pewnie, łagodnie i sEuteez'ie.

Żądać, w aptekach i drogerjacb. (5S83
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— Ofiara. Sędzia polubowy p. Gierszew­
ski złożył: na kościół na Szwederowie zł

10,-, n a kościół św. Trójcy zł 10,—.
— Czytelnia dla Kobiet zaprasza uprzej­

mie wszystkie członkinie na mszę św. za

spokój duszy ś. p. M. Kużajowej, długolet
niej członkini czytelni - na czwartek 14

bm. godz. 9 'A do Fary.
— Konkurs ,,Sokola" IIL Mając na uwa­

dze rozwój sokolstwa, oraz jak najliczniej­
szy udział w zlocie poznańskim, zarząd ,,So
kola" III. w Bydgoszczy występuje na na-

stępnem plenarnem zebraniu z wnioskiem:

Każdy członek ,,Sokola' III. jest zobowią­
zany do dnia 1-go czerwca br. zjednać dla

Towarzystwa przynajmniej jednego nowego
członka. Dla gorliwych w tej pracy, którzy
zdobędą większą ilość członków, zarząd wy­
znacza trzy wartościowe nagrody pamiąt­
kowe za pracę nad rozwojem Towarzystwa,
Wyniki konkursu będziemy podawać co ty­
godnia do publicznej wiadomości.

— Żeński ,,Sokół'*. Zebranie plenarne
Żeńskiego Tow. G im nast. ,,Sokół" odbędzie
się w środę 13 bm. wiecz. o godz. 7,30 w

Sekretarjacie przy ul. Dworcowej. Referat

wygłosi p. inspektor Klóskowski.

Protokół jednostronny
spisany w dniu 8. III. 1929 r. godz. 14 po poł.
w Szkole Podchorążych w Bydgoszczy, przez

zastępców p. proi. inż. Bieżanki Czesława, wy­
kładowcy Szkoły Podchorążych w Bydgoszczy,
kpt. rez . Fingera Edwina, oraz por. Zarembę
Felicjana, wykładowców Szkoły Podchorążych
dla podoficerów w Bydgoszczy, w sprawie ho­
norowej p. inż. Bieżanki Czesława contra p. inż

Antoni Długoński, asystent Dyrekcji Lasów

Państwowych w Toruniu.

Dnia 30 stycznia 1929 r. w sali Kasyna Cy­
wilnego w Bydgoszczy, ul. Gdańska, na balu

pracowników Dyrekcji Lasów Państwowych,
około godz. 6 rano p. inz. Antoni Długoński,
w chwili opuszczania balu J Mknął swem za­
chowaniem p. inż. Bieianko Czesława. Wobec

tego na mocy pisemnego pełnomocnictwa,
udzielonego niżej podpisanym w dniu 30 sty­
cznia 1929 r. przez p. inż. Bieżankę, zwrócili

się niżej podpisani: kpt. rez , Finger Edwin

j por Zaremba Felicjan listownie w charakterze

zastępców honorowych p. inż. Bieżanki Cze­
sława do p. inż. Antoniego Długońskiego z żą
daniem satysfakcji wobec publicznego charak­
teru zajścia, ustalając jako termin ostateczny
dzień 6 lutego 1929 godz. 12. Z powodu nie­
możności otrzymania dokładnego adresu p. inż.

Antoniego Długońskiego, przesiano wspomniane
pismo listem poleconym, jako poufne (w po­
dwójnej kopercie) przez Dyrekcję Lasów Pań­
stwowych w Toruniu, na ręce p. inż. Długoń­
skiego Antoniego. Ponieważ do dnia 6 lutego
1929 r. żadna odpowiedź nie nadeszła, posta­
nowili niżej podpisani wobec zaistnienia siły
wyższej (odległość terytorjalna) powstrzymać
się od powzięcia ostatecznej decyzji do dnia

12 lutego 1929 r. Wobec tego, że do dnia 12

lutego 1929 r. t . j. w ciągu dni 14-tu od zajścia
p. inż. Długoński Antoni żądanej satysfakcji nie

udzielił, ani też żadnej odpowiedzi nie nade­
słał, niżej podpisani spisali jednostronny pro­
tokół w myśl art. 120 pkt. a. kodeksu honoro­
wego Boziewicza (1919 r.), stwierdzając równo­
cześnie, że sprawa ich klijenta, p. inż. Bieżanki

Czesława została załatwiona honorowo. Po­
wyższy jednostronny protokół przesłano stro­
nom do wiadomości. 5753.

Wobec tego, że w dniu 2 marca 1929 r. je­
dnostronny protokół przesłany p. inż. Długor-
skiemu Antoniemu wrócił z adnotacją poczto­
wą ,,adresat nie przyjął listu' — niżej podpisa­
ni zastępcy honorowi p. inż. Bieżanki Czesła­
wa podają powyższy jednostronny protokół do

wiadomości publicznej, stwierdzając jeszcze
raz, że sprawa ich klijenta, p. inż. Bieżanki

Czesława jest załatwiona dla niego honorowo.

Finger Edwin, kpt. rez,

wykładowca w Szkole Podchorążych w Bydg.,
ul. Królowej Jadwigi S, Bydgoszcz.

Zaremba Felicjan, porucznik,
wykładowca w Szkole Podchor, w Bydgoszczy,

Szkoła Podchorążych, Bydgoszcz. (5759

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.

Dnia 13 marcą, 1929,

Mięso: wołowina 1,20—1,70, wieprzowina
1,30—1,70, - słonina 1,40—1,50, baranina 1,20—
1,40, cielęcina 1.00—1,50, smalec 2,00—2,40.

Nabiał; jaja 2,80—3,00, masło 2,60—2,80, ser

40-50.

Jarzyny; marchew 20—25, buraki 20—25,
brukiew 10-15 , cebula 35—40, kapusta 40,
czerwona 50, ziemniaki 10—15, włoszczyzna
funt 80—90.

Owoce; jabłka 30—80, gruszki 60—70, śliw­
ki 70—1,20, cytryny 20—25.

Drób: gołąbki 1,20—1,50, kury 4,00—9.CO,
gęsi 14,00 -18,00 , kaczki 6,00—10,00, indyki
14,00 -20,00 .

Ryby: liny 1,20—3,50, szczupaki 1.80—3,40,
leszcze 1.80--2,40, okonie 1,20, karpie 2,50—
3,50, płotki 40—60.

Z życia Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół

Wydziałowych.
Plenarne zebranie Stow. Naucz, Szkól

Wydział, na Pozn. i Pom. odbyło się w myśl
uchwały ostatniego walnego zebrania w

dniu 3 marca br. w Świeciu, w gmachu
tamt. szkoły wydziałowej. Przebieg posiedzę
nia by! bardzo wzniosły, gdyż prócz człon­
ków w obradach udział brali przedstawi­
ciele władz miejscowych.

Po odśpiewaniu dwóch przemiłych pie­
śni przez dzieci pod batutą kierownika za­
kładu, p. prezes rektor Januszewski zagaił
posiedzenie i witai serdecznie prócz człon­
ków przybyłych z Bydgoszczy i miejscowych
zastępcę p. starosty, p. burmistrza Kostkę
i inspektora szkolnego p. Lipińskiego, któ­
rzy składali kolejno życzenia pomyślnych
obrad.

Po przeczytaniu protokółów przez sekre­
tarza p. Lorkowskiego, pan przewodniczą­
cy, wyświetliwszy wszechstronnie niektóre

komunikaty, dotyczące organizacji, nowych
rozporządzeń ministerjalnych - i życia sto­
warzyszenia, udzielił głosu kierownikowi

szkoły wydział, w Świeciu p. M akille, który
wygłosił bardzo zajmujący referat p. t. ,,Dal­

toński system laboratoryjny - jego istota

i stanowisko szkoły wydziałowej wobec

niego".
W referacie tym, ujętym ściśle subjek-

tywnie, autor zastanowił się nad bardzo

ważnym problemem dzisiejszego wychowa­
nia, które w myśl nowych prądów pedago­
gicznych, powinno iść jak najwięcej po

linji samoudzielnienia wychowanków, by
ci, po opuszczeniu zakładów naukowych z

łatwością mogli sprostać dzisiejszym, tak

bardzo trudnym warunkom życiowym.
Obszerna i ożywiona dyskusja, która

wywiązała się po referacie, najlepiej świad­
czyła o jego aktualności, - zaś liczne okla­
ski, nie szczędzone referentowi, byly najwy­
mowniejszym dowodem zainteresowania się
obecnych wygłoszonym tematem.

Po dwugodzinnych obradach pan prze­
wodniczący solw ow al posiedzenie, poczem

spędzono resztę czasu na ogólnem zwiedze­
niu miasta, które w swej uroczej, śnieżnej
szacie zimowej wywarło na niejednym z

gości bydgoskich nader miłe wrażenie.

Cze-LskL

Uroczyste zebranie ocświecone czci Ojca św. papieża Plusa Xi
Bydgoszcz, dnia 13 marca 1929 r.

Celem uczczenia 50-letniego jubileuszu k a­
płaństwa Ojca św. papieża Piusa XI, odbyło się
w ub, niedzielę, w salce parafjalnej przy koście­
le Św. Trójcy, uroczyste zebranie obu oddziałów

Stowarzyszenia Młodych Polek ,,Promyk". Po

zagajeniu zebrania przez p. S. Matyjankę
p. Szambulówna wygłosiła deklamację ku czci

Ojca św p, t ,,0, Ojcze święty", poczem nastą­
pił referat ks. prof. Hanelta, patrona okręgo­
wego Młodych Polek. Ks. prof. Hanelt w świe­
tnym wykładzie dał pogląd na 7-letnie panowa­
nie Ojca św. Piusa XI. w stolicy Piotrowej, oraz

na wielkie znaczenie dla kościoła i świata ka­

tolickiego ,,pokoju rzymskiego", a mówiąc
o 50-leciu kapłaństw a Ojca św., wspomniał
o sympatji, jaką Ojciec św. żywi dla Polaków.

W końcu swego przemówienia nawoływał, aby
w myśl encykliki papieskiej, wszyscy katolicy
stali wiernie przy kościele w obronie jego praw.

Następnie odśpiew ano wspólnie pieśń ,,P o­
zwól, mi Twe męki śpiewać", i po oddaniu czci

Ojcu św. przez wszystkich obecnych, prezeska
Matyjanka zakończyła zebranie pochwaleniem
Pana Boga oraz hasłem ,,Sprawie służ", W ze­
braniu wzięło udział 250 druhen oraz liczni go­
ście. Po uroczystem zebraniu odbyło się zebr?

nie plenarne S. M. P. ,,Promyk".

Kto wygrał na loterji?
Tabela wygranych loterji państwowej.

W szóstym dniu ciągnienia V klasy
18-ej polskiej loterji państwow ej, głó­
wniejsze wygrane padły na numery na­
stępujące:

53 000 zl nr. 66490.
Po 10 080 zl n r 22319 3G346 79908

96431.
Po 5 000 zł nr. 15642 55467 117466.
Po 3 080 zl n r. 10753 30062 72977 93562

97656 109447 140248 144200 151743 172715.

Po 2 000 zl nr. 62970 92278 96093 99199
99678 102887 113803 124038 13040 137905.

Po 1003 zl nr. 1715 10058 11866 17987

21109 41371 46874 63066 78980 100525
101982 107517 108082 110298 140348 144200
151743 172715.

Po 6E0 zl n r 189 4238 7645 9140 11415
14907 19531 21610 28262 29651 29962 33008

37456 43275 49689 52163 68680 69878 72108 77427

86826 8^049 88501 90175 93778 95857 98454
113070 139645 163978 165209 165341.

Mniejsze wygrane oraz stawki
są do przejrzenia (5163

wKoleHiarzeLoteriiPańsiw.JmlntliMmu"
Edwarda Chamskiego, Bydgoszcz, ul. Pomorska 1
vis-a-vis Hotelu pod Orłem, telefon nr. 39.

Tamże do nabycia pozostała niewielka
ość szczęśliwyca losów obecnej klasy V-ej.

Po 500 zl nr. 936 1091 1706 2742 3182,
3390 4915 5844 10111 11583 11663 12421

13083 16929 18875 20764 212292253522552
23722 28007 28121 30282 318663572336098
37777 38122 38598 40442 425604323245405
48089 53154 55022 55740 560775783158554

60932 61951 63278 67238 689926976871978
72257 72573 73288 73906 746137505875350
76094 76493 77363 79339 798438004981244

81327 83043 85940 88799 906689492295513
96746 98039 98567 99227 102727 106174
108727 109251 110747 115880 117804 118300

119547 120518 121083 122361 122586 125492
127196 127466 127707 130219 132600 135326
138968 138970 139675 140110 140600 143036

145481 146347 147268 149728 150912 151663
152106 153729 153770 155749 156019 156512
157650 164512 164646 166784 169193 169406
171187 171550 174420 174481 174973.

CicMgHBa(eroSe: V fihflsnssejj
odływa się codziennie i trwa do 16 kwietnia b. r.

Codrugi los wygrywa. (5**"
Ołdównin wiwfSirazmss1S0.*00 eS.-

oraz wicie dalszych wygranych po dOO.OOO zl.
350.000 zł., 150.000 zł., 100.000 zł. i tak dalej.

Cena losu: Vi 200 zł, V2100 'U 50 zl.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.
M. Rejewi*a Bydgoszcz, ul. Dwsrcowa nr. 17

Telefon 27. Konto czekowe P. K. O. 207*963.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie filji metalowców w piątek, 15 bm.

o godz. 6 w ,,Ognisku", ul. Jagiellońska 71.

Zebranie iiłji elektrowni i tramwaj! w piątek,
15 bm. w lokalu p. Żółkłewicza, ul. Sienkiewi­
cza róg Śniadeckich, o gcdz. 6,30.

Zebranie rzemieślników rolnych powiatu
szubińskiego odbędzie się w niedzielę, 17 bm.

o godz. 12,30, w lokalu p. Budzyńskiego w Szu­
binie, O liczny udział prosi Szymkowski, prezes.

Przepisowe mundurki
dla uczni Gimnazjum Klasycznego

34909) poleca bardzo korzystnie
F. Wesołowski, Batorego 5.

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Sokół 'L Zebranie plenarne w czwartek, 14

bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej. Na ze­
braniu tem wydane zostaną zaległe dyplomy,

XXI okręg Wlkp. Zw. Kół Śpiew. Posiedze­
nie zarządu w czwartek 14 bm. o 7-ej w lokalu

p. Błocha, ul. Jana Kazimierza.

Koło Absolwentów szkół handlowych. Drugi
numer naszego miesięcznika ,,Ogniwo" wyszedł
z druku i jest do odebrania w sekretarjacie
przy uL Dworcowej 69 I p. od godz. 19-ej.
Tamże można nabyć bilety zniżkowe do teatru

na operetkę ,,Gasparone", graną w czwartek.

Tow, śpiewu ,,Lira". Nadzwyczajne zebranie

dziś w środę o godz. 8 w sali p. Kołodzieja,
uł. Ugory 25. Uprasza się o przybycie wszyst­
kich członków, czynnych i nieczynnych.

S. M. P, ,,Promyk". Dziś w środę lekcja
śpiewu o godz. 7 w Ognisku.

Okręg Młodych Polek. Zebranie zarządu
okręgowego, oraz zebranie Wszystkich zarządów
bydgoskich Stowarzyszeń Młodych Polek

w piątek 15 bm. o 7-ej wiecz. w biurze para-

fjalnera przy kościele Św. Trójcy.
Tow, Czeladzi Katolickiej. Zebranie odbę­

dzie się w środę, 13 bm. o godz. 7,30 w Domu

Czeladzi.
Kat. Tow, Rob. Polskich, Czyżkówko! Ze­

branie w niedzielę 17 bm. o 11,30 po sumie,
w salce obok kaplicy. Zebranie zarządu
w czwartek o 7-ej.

Klub Polski zawiadamia członków Klubu o

walnem zebraniu które ma się odbyć 16. bm.

o godz. 20 w lokalu Klubu, ul- Cieszkowskiego Z

S, M. P. ,,Gwiazda". Dziś, w środę, o godz.
8 lekcja II oddziału muzycznego.

Zebranie Sodalicji Panien w czwartek, 14.

bm. o godz. 6,30 w zakładzie św. Floriana. Z

powodu ważnych spraw uprasza się o przybycie
wszystkich pań.

O. K. Sokół V, Dnia 14 bm. o godz. 8 od­
będzie się zebranie zarządu w mieszk. drh. Gór­
skiego, Plac Poznański 5.

S. M. P . Białych Orląt. Dziś w środę, o 7-ej
ćwiczenia kółka gimnastycznego w salce Domu

Katolickiego. Członkowie, którzy dotychczas
nie należą do tegoż kółka mogą również brać

udział,
Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple­

narne odbędzie się w środę, 13. bm. o godz. 8

w sali p. Mellera, pl. Piastowski. Na porządku
dziennym w ażne sprawy.

Sckół IV Bielawy. W środę 13 bm. o godz,
19-ej, pogadanka w Instytucie Rolnicz-ym,

Dział gospodarczo.
Urzędowe sprawozdanie targowe

Komisji Notowania Cen.
PoznaA.dnia1231929roku.

B ydło:
Woły :

a) pełnomięsiste, wytuczono woły,
najwyższej wartości rzeźnej, nie*

zaprzęgane - - - -

. . . 152 - 162

b).pełnomięsiste, wytuczone woły
lat4do7 -

..................... 144-148

c) młode mięsiste nie wytnczone
i starszp wytuczone -

.... 126-130

B. Stadniki:

a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż-
szej wartości rzeź n ej................ 146 -150

b) pełnomięsiste młodsze ..... 134 -140

c) miernie odżywione młodsze i
dobrze odżywione starsze *

- 120— 126

C. Jałówki i krowy:
b) pełnomięsiste wytuczone krowy

najwyższej wartości rzeźnej do
l a t 7 ................................................ 1 5 2 - 1 5 8

c) starsze wytuczone krowy i

mniej dobre krowy młodsze i

j a ł ó w k i ............................................ 1 44 - 1 4 6

d) miernie odżywione krowy 1

ja ł ó w
' k i ........................................ 132-126

e) licho odżywiono krowy ijałów'ki 110-100

Cieleta:

b) najprzedniej. cielęta tuczne -

. . 170-160

c) średnio tuczone cielęta i najprz.
ssaki ............. 150 -156

d) mniej tuczone 'cielęta i dobre
s s a k i ................................................ 1 4 0 - 1 4 6

e) l i c h e s s a k i ........................................ 130—136

Owce:
Opasy chlewne:

a) jagnięta tuczne I młodsze skopy
tuczne ............................... 166-168

b) starsze skopy tuczne, liche ja­
gnięta tuczne i dobrze odżyw,
m ł o d e o w

'

c e .................................... 144-152

c) miernie odżywione skopy i owce 120-130

Świnie:
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

w 'agi ......................................... 2 2 6 -230
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej

w a g i ........................................................ 2 2 0 - 2 2 4

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi -

.. . . . . ...... 216-214

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. . 200 -208
f) maciory i późne kastraty - - - 170-210

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNĄS, dnia 12 marca 1929 roku.
S% Pożyczka konwersyjna 00,00-65,50
8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

92.50 -93,0C
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 29,00-00,00
Bank Kwilecki, Potocki i Ska 1 em. 93,00
Bank Zw. Spółek Zar. I em. . 00,00- 85,00
Cegielski H. I e m . ..................... 0 0 ,00 - 42,00
Goplana I - I I e m . ......................... 15,00-00,00

Tendencja: Spokojna.

Giełda warszawska
dnia 11 marca

Papiery Państwowe i obligacje:
4-proc. poż. inwest. - - - 000,00 111,50 111,00
5-proc. poż, premj. doi. - 000,00 00,000 092,75
5 proc. poż. kon.. . . . . 000,00 009,00 067,00
10-proc. poż. kol. -

. .

- 000,00 0(0,00 102,50
5-proc. poż. kol. konw. . 000,00 000,00 059,00

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ................................. 174,00-173,00
Bank D y sk o n to w y ..................... 000,00-140,00
Bank H a n d l o w y ......................... 000 ,00-120 ,00
Bank Zw. Sp . Zarób. ..... 85 ,00 - 00,00
Elektrow'nia w Dąbr. ..... 101,00-105,75
Elektryczność ......... 00 ,00 - 76,00
Siła i Św i atło ........................... . 140 ,00-139,00
W. T . F . C uk ru ............................ 00 ,00 - 40,00
Ł a z y ......................... ........................ 0 8 , 5 0 - 08 .40
N o b e l ............................................. ... 2 2 , 5 0 - 00,00
C e g i e l s k i ......................................... 0 0 , 0 0 - 41,00
L i l p o p ............................................. 8 5 , 0 0 - 36,00
Modrzejów ..................... 29,50 - 29,00
Ostrowieckie Z akłady ................. 000,00-100,00
Staraohowice ..... ................... 00,00- 30,75

Bank Polski płacił w dnia 3 marca za:

dolary am erykańskie 8.85-8 .84

funty szterlingów 43,10
franki szwajcarskie 170,81
franki francuskie 34.69
marki niemieckie 210,75
guldeny gdańskie 172,34
szylingi austrjackie 124,74

liry włoskie 46,50
korony czeskie 26.29
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Fordon, G. W, abonent. Solidaryzujemy się
zupełnie z pańskiem zdaniem. Nie chcemy
umieszczać, gdyż praca jest za obszerna.

Panigródz. K*ent. Wiadomość z dnia 26.
nb. m. zamieściliśmy już w ,,Dzien. Bydg.".

jastrzębski B. S . Prosimy zwrócić się w tej
sprawie do starosty.

Kwieciszewo. Zatarg lekarzy z Kasami

chorych został już zlikwidowany,
Pakość. Autorowi artykułu ,,Stosunek Niem­

ców do Polaków". Przyjęliśmy do wiadom ości

I przy sposobności nie omieszkamy wyzyskać
przesłanego nam materiału.

Stara Kiszewa, W. B. Zupełnie solidaryzu­
jemy się z Panem.

Kaz, Past. ,,Męka życia*' poszła do kosza.

Brak rytmiki, rymy oklepane, stylistyka i or-

tografja okropna. Pisze Pan; ,,Po twarzy tylko
wicher ukojnie szeleści" i inne historje, nie­
możliwe i nie do pomyślenia.

Stan wody wwiśle w dniu 13 marca ra­
no: Zawichost: 0,95 m., Warszawa: 1,04 m.,

Płock: 0,68 m., Toruń: 1,01 m., Fordon: 0,50
m., C hełmno: 1,10 m., Grudziądz: 1,03 m.,

Korzeniewo: 0,33 m., Piekło: 0,63 m., Tczew:

0,63 m., Einlage: 2,08 m., Schievenhorst:

2,43 m.

315.000 warsztatów w Polsce.
Rzemiosło zatrudnia 1.200.000 ludzi.

Ministerstw'o przemysłu i handlu

przeprowadziło rejestrację wszystkich
przedsiębiorstw rękodzielniczych pod­
padających pod przepisy ustawy prze­
mysłowej.

Okazało się, że Polska posiądą silny
stan rzemieślniczy. Zakładów bowiem

rękodzielniczych istnieje u nas 315000,
zatrudniających 907 000 pracowników.
Jeśli zaś dołączymy do tego cyfry wła­
ścicieli zakładów, to otrzymamy 1 milj.
200000 osób zatrudnionych w ręko­
dziele.

Najliczniejsze jest szewstwo, które

reprezentowane jest przez 82000 zakła­
dów, zatrudniających ogółem 205000

pracowników. Po szewstwie idzie kra­
wiectwo, reprezentowane przez 40770

zakładów z 106000 pracownikami, ustę­
puje jednak pod względem ilości za­
trudnionych kowalstwu- 109 000 pra­
cowników w 40050 zakładach.

Stolarstwo zajm uje czwarte miejsce

zarówno pod względem liczby zakładów

(24.820), jak i pracowników.

Piąte miejsce zajm uje kołodziejstwo
z 9 000 zakładów i 20 000 pracowników,
następnie kamasznictwo 7000 zakła­
dów, 18 000 pracowników. Ślusarstwo
i grawerstwo reprezentowane są przez

tę samą liczbę zakładów, po 4 800, kie­
dy jednak ślusarstwo zatrudnia w nich

16000 pracowników, to grawerstwo tyl­
ko 4 680 itd.

Jakże jaskrawo na tle tych cyfr wy­
chodzi upośledzenie rzemiosła w po­
równaniu do przemysłu, cieszącego się
bardzo wydatną opieką rządu. Pod­
czas gdy źródła kredytowe zasilają w

dużej mierze tylko przemysł i w skrom­
nych stosunkowo rozmiarach również
i handel, to o rękodziele mało słychać.
Nic dziwnego, że zubożenie tej sfery po­
stępuje bardzo silnie naprzód z wielką
oczywiście szkodą dla gospodarstwa
społecznego.

ZMARLI.

Ś. p. Edward Pieczyński, drukarz, lat 39,
w Gnieźnie.

Ś. p . Władysława Reisnerówna, lat 30,
w Wągrowcu.

Ś. p . Stanisław Drzewiecki, lat 61, w

Wiatrowie-lesie.

Ś. p . Helena Bigoszewska w Szamocinie.

Ś. p. Anna Kucharzewska, lat 85, w Jaro­
cinie.

Ś. p. Bronisław Nogajewski, porucznik
rez., kawaler Krzyża Walecznych, lat 53, w

Poznaniu.

Ś. p. Antoni z Kościoła Kościelski, w ła­
ściciel Śmiłowa, lat 62, prezes Rady nadz.

,,Rolnika" z Szamotułach, w Brzeźnie.

Ś. p . Marjanna z Marków Zimna, lat 54,
w Ostrowie

Ś. p. Franciszek Modelski, lat 70, w Mię­
dzychodzie.

Ś. p. Wojciech Szyper, lat 74, w Inow'ro­
cławiu.

Ś. p. Marja Dobromira Buczkowska w

Tylicach.
'

Ś. p . Jan Nepomucen Warczyński, lat 85,
w Kościanie.

Ś. p. Michał Labuda, urzędnik kolejowy,
lat 45, w Wejherowie.

Złote medale
na każdej wystawie.

Zastępstwa: LM

Warszawa - Katowice . H

Poznań - Gdańsk - Lwów
3980)

1 a*... -

. ....

- ---—-- .-~ --

kupują

'tanina

Ceniralo
Pianin

a

*Pil ulica Pomorska 10^
Tel. 22-25

SNapisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowoI i, w, z, a ~ każde stanowi jedno słowo.

HJedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia \

| Większe ogłoszenia wśród drobnych 100 drożj jak we zwykłym dziale ogłoszeń. |

Dla poszukujących posady 20% zniżki. 1

------------------

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 1

Skład
z przyległem mieszkaniem
dwa okna wystawowe,
przy ul. Gdańskiej, bran­
ża spożywcza z całkowi-
tem urządzeniem, towa­
rem lub bez z względu na

chorobę korzystnie sprze­
da. Bydgoskie biuro po­
średniczę, Dworcowa 50.

5923

Szalówkę
na dach, deski i drągi'
na, rusztowania orazdeski
bukowe bardzo tanio na

sprzedaż. Zgłosz. ,Par”
Dworcowa 72, Tel. 721.

5924

ffjjf POLECENIA
Piekarnia F3296

dobrze zaprowadzona z

mieszkaniem w Bydgosz­
czy na sprzedaż. Adres
wskaże Dzien. Bydg.Rowery

w największym wyborze,
także części najtaniej po­
leca A.Wasielewski,Dwor­
cowa 18. 5913

Skład
narożnikowy z mieszka­
niem okazyjnie odda So­
kołowski, Śniadeckich 40.

F3261Otworzyłam (5901
pierwszorzędną pralnię i

prasowa! nię. Przyjmuję
bieliznę wszelkiego ro­
dzaju, wykonanie czyste
i staranne, także prężenie
firan. Lewando wska,
Jackowskiego 19,1piętro.

Mydlarnl*
w Grudziądzu tanio sprze­
dam. Zgłosz. pod ,Tanio”
do Dzien. Bydg.Grudziądz.

5934

Łóżko
żelazne i leżankę tanio

sprzedam. Pomorska 60,
w podwórzu. (F3268

U l SPRZEDAŻE^HI

Dom
II piętr., 2 składy za 80

tys. zł, wpłaty połowa
sprzeda zaraz Polus, Po­
morska 40. (5926

Rower
z wolnym biegiem 60 zł,
sprzedam. Gdańska 58.

F3260

Dom
I ptr. z ogrodem, 4 poko­
je wolne przy parku za

20.000, wpłaty według ugo­
dysprzedaPołus.Pomdrśka
nr. 40. 5925

Lekki
wóz roboczy tanio na

sprzedaż. Okolę, Grun­
waldzka 98. (5898

Ostry
pies (wilk) na sprzedaż.
Dworcowa 65, II piętro
lewo. (F3262

W ile

domy mieszkaniowe i han­
dlowe przy wpłacie 20

tys. do 45 tys. zł na sprze­
daż. Grundtke, Bydgoszcz
Śniadeckich 35 narożnik
Dworcowej. 5951

K
Butelki

od wina i monopolowe
kupuje Chwytowo 14. (5899

Skład
kolonjalno - spożywczy z

mieszkaniem, centrum

Bydgoszczy sprzeda zaraz

Polus, Pomorska 40.(5927 Rp- " vn
Skład

w najlepszem położeniu
małem mieście (Pomorza)
nadający się na branżę
obuwniczą, także i na in­
ne zaraz na sprzedaż. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,385”.

Szofera
zdolnego, dbającego 0 sa­
mochód i pewnego w jeź-
dzie' z

' dobremi świadec­
twami poszukuje zaraz Wy­
dział Powiatowy w Mo­
gilnie. (5940

ekśpedjent-pomocnik za­
raz potrzebni. S. Rotszuld

Grudziądz, Rynek 6, skład
bławatów i konfekcji.

5935

Dobra egzystencja.
Poszukuję 2 tapicerów
mogących wykonać samo­
dzielnie sztuki pojedyńcze
jak również garnitury klu-
Dowo-skórzane — zaraz .

Magazyn i fabryka mebli
M Bałachowski, Swiecie
n. Wisłą. 5938

Krawcowe
na płaszcze mogą sięzgło-
sić. Bazar Polski, Długa
nr. 59, (5895

Fryzjerka
dzielną poszukuje się zaraz

lub później. Płaca tygod­
niowa 25—30 zł z wolnem

utrzymaniem. B.Jeziorski

Chojnice, ul. Człuchowska
nr. 3. Pomorze. (5948

Potrzebna
zaraz rutynowana siła do

szycia palt i kostjumów.
Kempińska, Gdańska 49,11 p,

F-3252

Dwóch

dzielnych czeladników po
szukuje zaraz Paweł Staszeit,
mistrz krawiecki, Tczew,
ul. Hallera 26. (5937a

Duet

pianistę i skrzypka (lub
pianistkę) poszukuje zaraz

Kawiarnia ,,Cristal", Tczew
5937

Dziewczyna
która samodzielnie umie

gotować i zarządzać gospo­
darstwem domowem może

się zgłosić. Magazyn Obu­
wia, Gdańska 5, F3256

Służąca
z gotowaniem i dobremi
świadectwami potrzebna.
Dworcowa 95, I. F3253

Natychmiast
potrzebna dziewczyna do

wszelkiej domowej pracy
umiejąca także gotować.
Zgłoszenia Siudzińska, Kró

lowej Jadwigi 10, I. p .

5911

Potrzebna

dziewczyna na wieś do

prac domowych, umieją­
ca cośkolwiek gotować.
Zgłosić się Kwiatowa 3,
Ipr.p. (F3266

Chłopiec
do posyłek biurowych mo­
że się zaraz zgłosić, wzglę­
dnie od 1 kwietnia. IiJO
Hermana Frankego nr. 3.

5915

Chłopiec
do posyłek zaraz potrze­
bny. Grunwaldzka 124,
skład. 5910

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych z gotowaniem po­
trzebna od 15 marca lub
l kwietnia. Adres wskaże
Dz. Bydg. (5871

Dziewczyna
z poleconemi świadectwa­
mi, która dobrze gotuje i
zna wszelkie prace do­
mowe, potrzebna zaraz.

W. Kiedrowska, Długa 64.
5893 . ,

Uczennice
do szycia potrzebne.
Garbary 7. (5848

Uczennice
do szycia i kroju przyj
mie Śniadeckich 26, II

piętro. (F3250

Mistrz
rzeźbiarski w drzewie

przyjmie 2 uczni za do­
płatą 500 złotych. Of. do
Dzien. Bydg. pod ,Rzeź-
biarz”. (5892

Uczeń
piekarski może się zgło­
sić. Piotr Jachczyk, mistrz

piekarski, Bydgoszcz, ul
Grunwaldzka 127. 5891

Poslugaczka
potrzebna. Jarzembek, ul.
Gdańska 130, w podwórzu,
prawy dom, drugie wej­
ście. (F3263

Służąca
najchętniej w starszym
wieku z dobremi świa­
dectwami, potrzebna do

samotnego państwa. Sien­
kiewicz, N akielska 57.

5920

Dziewczyna
pracowita i porządna z

dobremi świadectwami do
wszelkich prac domowych
potrzebna. Ulica Jackow­
skiego 30, I prawo. 5944

Służąca
uczciwa, pracowita, do
wszelkich prac domowych
i gotowania potrzebna od
15. bm. także uczciwe

dziewczę z dobrej rodziny
do dzieci przychodnio mo­
że się zgłosić. Hoffmano-

wa, ul. 20 Stycznianr.il,
Ip. (5905

Poszukują
posady włodarza polo-
wego lub podwójzowego
z zacięgiem czterech chło­
paków. Mam długoletnią
praktykę poza sobą. -

Franciszek Skibowśki,
Nieeiszewopoczta Pruszcz

pow. Bydgoszcz. (5863

Por.W.P.wrez.
zawodu rolnik, obeznany
z* książkowością poszu­
kuje posady i prosi o

w skazanie możliwożci u-

zyskania zajęcia. Łask

propozycje proszę pod
,,Praca” do filji Dzien.

Bydg. ul. Dworcowa 2.
F3224

Panienka
z dobrem wykształceniem
szkolnem poszukuje po­
sady do dzieci iub do

towarzystwa starszej pani,
tylko na wyjazd. Zgłosz.
nod ,,Inteligentna” do filji
Dz. Bydg. (F3B27

Marszantka
z roczną praktyką poszu-,
kuje posady z całkowitem

utrzymaniem. Okolica

obojętna. Of. do Dzien.

Bydg.pod ,G.B.” (5866

Werkmistrz
obeznany z nowoczesnemi

parowemi m aszynami,
kotłami i trakami szuka

posady od 1 kwietnia lub

później. Of. do Dz. Bydg.
pod.0.W.” (5867

Uczeń
uczciwych rodziców może

się zaraz zgłosić. C ukier­
nia Kucharskiego, ul. Dłu­
ga 52. 5949

E

POSADY ^jl|

Szukam
posady jako pokojowa,
okażę dobre świadectwa
od 15 matc3 Łask of.
do Dz. Bydg. pod nS. K.
L.” (5897

Ogrodnik iF3242
szuka stałej posady, może

objąć także gospodarstwo
rolne, mam pomoc. Adres
wskaże filja Dz. Bydg. .

KEEED1
Letnisko

12 pokoi, z restauracją,
4 morgowym ogrodem,
300 okien inspektowych,
do tego 50 mórg pszennej
ziemi, przy dużera mieś­
cie do wydzierżawienia.

Dzierżawa tylko 7000
rocznie. Kompletny in­
wentarz. Biuro ^Prawo”
Dworcowa 82. (3259

Do wydzierżawienia
kolonjalka, karczma z

przynal. w małem mieście

przy targowisku, wielka
okolica, dzierżawa 2 tys.
rocz. zgóry, objęcie 2 tys.
Tamże obszerne suche u-

bikacje, mieszkanie, na

handel zboża lub maszyn
rolniczych, dzierżawa ty­
siąc pięćset rocznie zgóry.
Sprzedaż niewykluczona.
Adres w Dzien. Bydg.

5936

Do wydzierżawienia
zaraz w arsztat odpowiedni
dla ślusarza, stolarza lub

kołodzieja wprost od go
spodarza. Ulica Ugory 26.

5930

POKOJE

Młode
małżeństwo poszukuje po­
kój z kuchnią na dogod­
nych warunkach zaraz.

Łaskawe zgłoszenia pod
*Dogodne” do filji Dzien.

Bydg. F3265

y%ICEED1
Oddam

Młode
małżeństwo poszukuje
skromnie umeblowan. po­
koju z używaniem kuchni.
Adres wskaże Dziennik.

F-3255

Pokój
umeblowany do wynaję^
cia. Przyrzecze 10, I ptr.

5904

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
2 panów zaraz. Łokietka
nr. 25, I ptr. prawo. (5907

Pokój
umebl. do wynajęcia.

Schulz, ul. Kaszubska 5,
F3264

Pokój
umebl. dla lepszego pana
lub pani do wynajęcia,
Mazowiecka 29a, III . Wa-
lent. , (F3267

Pokój
eleg. umeblowany z utrzy­
maniem do wynajęcia.
Gdańska 147, I. p . prawo.

F3254

POkój (586t
umebl. słoneczny zaraz

lub 1 kwietnia do wyna­
jęcia. Ul. 20 Stycznia 12,
III ptr. lewo. *

Dwa pokoje
dobrze umebl. z telefonem
dla dwóch panów do wy­
najęcia. Gdańska 136,
III piętro. (F3206

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Okolę, Śląska
nr. 8, 1 ptr. prawo, Trze-

pacy. 5894

2 pokoje
ładnie umeblowane w

centrum miasta, zaraz lub
15 bm.do wynajęcia. Bliż­
szy adres w filji Dzien.

Bydg, Dworcowa nr. 2.
5921

Świeżo
remontowany pokójzme­
blami i z sposobem goto­
wania do wynajęcia. Lu­
belska 11, part.

"

(5900

Oddam
skład na własny rachunek.
Gdańska 56. (5933

Bufetowy
z kaucją 2 000 zł poszukuje
dobrze prosperujący bufet
na rachunek. A. Reinber-

ger, Nakło n/Notecią.
F3257

Ostrzeżenie1
Skład z mieszkaniem przy
ul. Gdańskiej 117me woln'o

p. K ochańskim bez zezwo­
lenia właściciela sprzedać
lub zamieniać. M. Lange.

5873

Pewien pan
który jechał dnia 12 marca

1929 r. pociągiem z To­
runia do Bydgoszczy w

przedziale 4-tej klasy,
idąc z dworca w towa­
rzystwie kolegi ulicą Śnia­
deckich, zainteresowany
pewną osobą, będzie
łaskaw o podanie swego
adresu, o ile możliwie z

dołączeniem fotografji,
skierow ać do filji Dzien.

Bydg. pod BZaintereso-

wany”. (F3258

Kssl
Kawaler

Wielkopolanin, rzemieślnik,
rzym-kat., lat 29, ciernno-

blondyn, średniego wzrostu,
na stałej posadzie pań­
stwowej, inteligentny, po­
siadający 6.000 zł gotówki,
poszukuje na tej drodze

żony z odpowiednim ma­
jątkiem od lat 18-30 mio-

de wdówki niewykluczone.
Rzecz tt-aktuję poważnie
ra serjo, anonimy do ko­
sza. Łaskawe oferty z fo­
tografią raczą zgłosić pod
,,S. W. 1929" do Dzien.

Bydgoskiego. (5909

Życzenie wielkanocne!
Kawaler, Pomorzanin, lat 27,
rz. kat., ma objąć gospo­
darstwo wielk. 130 mórg,
wartości przeszło 100000 zł,

pragnie zapozn. ć pania na

serjo myślącą z odpowied.
majątkiem. Oferty z foto­
grafią proszę złożyć pod
,,Pewna przyszłość" do adm.
Dz. Bydg. Anoni my do kosza.

4714
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

Sft. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Spodnse
do pracy, ubranka do Ko-

munji Sw. sprzedaje ta­
nio Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a,
Tel. 1188. (4020

Tiómaczenia
z języków angielskiego,
francuskiego i niemiec­
kiego oraz pisania na ma­
szynie przyjmuje Krakow­
ska 17, 1 ptr. 23568

Meble
kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3881

Krawcowa
poleca się w dom, może
też na wyjazd. Zgłoszenia
Jackowskiego 21, Nowak.

5912

meble?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

NowożeAcy
kupujcie meble wszelkie

go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni
tury tylko u Andrzeja
Nowaka Wełniany Rynek
n. 5/6. 13857

FfeM e
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje-
S ńczych. Ceny i warun-

najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4, (4279

Szczapy
wagonowo, stale polecam.
Krymski, Solec kujawski,
Tel. 18. F2752

Gospodarstwo
prywatne, 45 mg., w tem

13mg. roli pszennej, 6 mg.
ogrodu owocow'ego, 27mg.
łąki z torfem i drzewem

sprzedam lub zamienię
na dom dochodowy wByd­
goszczy. Adres wskaże
Dz. Bydg. (F3223

Dom
z pięknym ogrodem na

sprzedaż, dochód rocznie
7000 zł. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. F3214

Kamienica
z interesami, pierwszo­
rzędny punkt, 20,000
roczny dochód, 180,000 zł,
w'płata do umowy. -

Kamieniczka z interesami,
dochód 8400 zł, 50,000 zł,
w'płaty 30,000 jak wiele

innych poleca biuro , Po­
goń', Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80.

Dom (5329
parter, 3 piętr. w Rynku,
mieszk. 4 -5 i 6 pok.,
dochód roczny 12 tys. zł,
cena 118 tys. zł. — Dom

parter, 2 piętr., 2sklepanii,
przy kupnie mieszk.4pok.
wolne, cena 82 tys. zl,
wpłaty 5o tys. - Dom

parter., 2 i.iętr., 2 skle­
pami, dochód roczny 4500

zł, cena 42 tys., wpłaty
30 tys. - Dom przy stacji
towarow'ej, piętr. z ogro­
dem i wolnem 3 pokojo-
wem mieszkaniem, cena

25 tys. zł na sprzedaż po­
daje Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 36. Telef. 837.

Sprzedam
2 domy, 6 morgów roli,
wraz z długoletnim za­
prowadzonym warsztatem

kołodziejskim , nadającym
się na każde inne przed'
siębiorstwo. Sprzedaję z

powouu choroby, cena

36.000 zł. Konstanty Ku­
berski, Swiecie n/W.
ul. Dworcowa 3. 5764

Dom
z interesem w Pelplinie
na sprzedaż. Cena 52 tys.
wpłata 30 tys. zł, roczny
zysk lo tys. zł. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod nr .5765'

5765

Dom
z ogrodem, wolnem mie­
szkaniem, 10.000 zł sprze'
da Nowakowski, Dworco­
wa 69, teł. 850. (5824

SPRZEPAŻE^I

(iespodarslwo
na sprzedaż 58 mórg
pszennej ziemi, 5 mórg
łąki torfowej, inw'entarz

żywy i martwy nadkom-

pletny, zabudowania ma­
sywie, z powodu stosun­
ków familijnych. Józef

Weinhold, Gockowice,
Silno pow, Chojnice (Po­
morze). 5687

Majątek
1000 mg., zabudowania z

inwentarzem żywym i

martwym 350 tys. zł.,
450 mg. zabud. z inwen­
tarzem 180 tys. zł, 417

mg., zabud. z inwenta^
rzem 200 tys. zł., wpłaty
100 tys. 'iii 210 mg. z

młynęm i kompletnem za­
budowaniem, inwentarzem
cena 260 tys. zł. 190 mg,
ziemi pszenno-buraczanej
z inwentarzem i zabudo­
waniem kompl. 180 mg.
z kompl. zabudowaniem i
inwentarzem. Młyn pa­
rowy 4 ptr. przemiał 350
ctr. na dobę, 220 tys. zł.

poleca Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 86, tel. 837.

5328

Okazyjnie
'piętrowa katmeuioa, een-

roro, składy, fabryki, do
hód 1.800 miesięcznie.
!ena 130.000 wpłaty 60.000 .

wie ll-piętrowe kamienice

iekarnia, składy, wjazd do-
hód 600 zł miesięcznie,
lena 60.000 wpłaty 35.000,
klepy z towarami po 5 do

.000, piekarnia, sklep,
nieszkanie 5.000, wielki

yybór wił, młyaów, go-
pódarsłw, poleca biuio

Sochacki, Dworcowa 13.
F3247

Okazja I
Dom parterowy 5 pokojowy,
kuchnia, salka do zabaw,
z dobrze zaprowadzoną ko-

lonjalką oraz wyszynkiem
piwa i wina, do tęgo nale

żące stajnie i ^tn rg . ogrodu
warzywnego. Zabudowania

masywne i twardo kryte
Oprócz kolonjalki można

zaprowadzić towary krótkie

ponieważ skład bławatów

dotychczas nie jest tu za­
prowadzony. Do objęcia
potrzeba 20.000 zł. Znaczek
na odpowiedź. Agenci wy­

kluczeni. A. Gałuński,
Kleszczewo, pow. Koście

rzyna (Pomorze), st. kolej
Piesienica. (5857

Kupno okazyjne ł
Z powodu wyjazdu za'
mierzam oddać mój skład

zegarków i biżuterji oraz

artykułów aptecznych, z

przyległym wielkim w ar­
sztatem reperacyjnym oraz

wolnem mieszkaniem, w

ożywionem mieście po­
w'iatowym na Pomorzu, z

udowod. wielkim kołem
klienteli. Interes został

założony w r. 1885, do­
brze położony, pierwszy
na miejscu. Tylko powa­
żni reflektanci zechcą zło­
żyćoferty pod ,L.R .” do
Dz. Bydg. 5855

Szlifierka
do popędu motorowego o

kazyjnie na sprzedaż. Fr.

Piszczek, Dworcowa 2 ,1, p.,
telefon 1856. (F3147

Skład
przy ulicy Dworcowej 2,
okna wystawowe i 4 po­
kojowe mieszkanie, oddam
bardzo tanio z towarem,
lub bez. Zgłoszenie Go­
niec, Dworcowa 52* 5061

Dom
3 piętrowy z dużym pla
cem wśródmieściu tanio
na sprzedaż. Wiadomość
w tilji Dz. Bydg. Dw'or­
cow'a 2. F3249

Restauracja
w dobrem położeniu za

raz na sprzedaż. Adres
wskaże Dz. Bydg. (5872

Budynek
bardzo korzystnie. Strze
lecka 30. 5876

Skład
z urządzeniem z powodu
wyjazdu na sprzedaż.
Adr. w -skaże filja Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. F3215

Zakład
fryzjerski sprzedam lub
oddam w dzierżawę z

mieszkaniem. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,Zakład fry­
zjerski". (5859

Łąkę
obszaru przeszło 6 mórg
położoną w Brzozie sprze­
dam. Łaskawe zgłoszenia
F. Piszczek Dworcowa 2,
1. p. (F325l

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, W arsza­
wa, Żórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal­
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
m ndlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznastwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Ważne dla Rolników:

buchalterja rolnicza oraz

nauka o w-ydajności gleby.
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 2962

Urządzenie
mleczarni parowej sprze­
dam C egielski, Św-ięto­
jańska 13. F3237

Elewa
z uczciwego domu przyj­
mę do dużego biura han­
dlowego. Zgło-z. do filji
Dzień. Bydg. p od ,,Eiew" .

F3240

Pianino
mało używane sprzedam
tanio. Koerdt, Król. Ja­
dw-igi 4b . F3236

Tokarką
dług. 600 mm., wysk. 150
mm. z począg. spind., n a­
dająca się na artykuł ma­
sowy okazyjnie na sprze­
daż. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dw-orcowa 2.

F3203

Samochód
ciężarowy 3 tonowy ko'

rzystnie na sprzedaż. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Samochód", (F3229

Wózek
dziecięcy na sprzedaż. Ja­
giellońska 35b, Kubacki,

F3204

Świnie
średniaki na sprzedaż,
Karpacka 30, Bydgoszcz,

5898

Szpic
młody na sprzedaż. Dwor­
cowa 64. F3241

EGEED1
Kupują

wszelkie realności np. ka­
mienice, gospodarstwa
składy,'majątki i wszel­
kie dzierżawy. Zgł. Po­
morska 40, skład kolon­
jalny. F3152

Baczność I
Poszukuję dla poważnych
reflektantów z gotów-ką
majątków ziemskich, fol­
warków, gospodarstw jak
również dzierżawców każ­
dej wielkości. Łask. zgło­
szenia z dokładny'm opi­
sem proszę przysyłać do
biura ,,Pogoń" Bydgoszcz,
Dworcowa 80, telefon 1815.

Wóz
na resorach lub bryczkę
gospodarską, (przednia
część do siedzenia w tyle
dla towaru), kupię natych­
m iast za gotówkę. Oferty
z ceną do skrytki poczto­
wej 3. Toruń. 5888

Zapisujcie
się na kursy dokształca­
jące i maturalne ul. Świę­
tojańska, szkoła. 1291

Lekcji (92l
gry na fortepianie udzie
la na warunkach korzyst­
nych. Nakielska 19. II

ptr. prawo. Zgłaszać się
od11—12i3—4popoł.

Kurs handlowy
na Prakt. Kursach Han'

dlow-ych, Bydgoszcz, ul

Chrobrego 7 rozpoczął
się 6 bm. Zapisy przyj
muje nadal Dyrekcja.

5246

K
POSAD

WOŁNE ^

Sfenografjl
wyu cza listownie jak'
najdokładniejInstytut
Stenograficzny Warsza­
wa, Krucza 26. 5469

Ekspedientka
do rzeźnictwa może się za

raz zgłosić. R -flektuje się
tylko na pierwszorzędną
siłę z długoletnią praktyką
Lewiński, Toruń, Królowe,1

Jadwigi 24. (588 9

Potrzebna
zaraz służąca do wszyst­
kiego, umiejąca gotować
Zgłaszać się tylko z do-
bremi świadectwami. Aleje
Ossolińskich 3. (5864

Poszukują
natychmiast kowala sa­
motnego, któryby znał nie­
co kołodziejstwo. Wal­
czak, Ńicwałd pow. Gru­
dziądz. (58l7

Fryzjerka
biegła w ondulacji, za do­
brem wynagrodzeniem.
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod nOndu-

lacja F.' F3217

Poszukuje
siły żeńskiej do linijko-
wania ram rowerowych.
Grunwaldzka 144. 5828

2 pomocników
siodlarskich potrzebni za­
raz w Gołańczy. Hotel,
Rynek 31, Łuczak. 5754

Uczeft
syn uczciwych rodziców
może się zaraz zgłosić.
Wojciech Melin, Mrocza,
pow. Wyrzyski, skład ko­
lonjalny i restauracja.

(F-3201

Ucznia
piekarskiego przyjmę za­
raz. Jan Angowski mistrz

piekarski Chylonja, p.
Gdynia. 5834

Sumienna
czysta służąca z dobrem

gotowaniem potrzebna.
Milchertowa, Sowińskie­
go 19. (5334

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych, uczciwa, najchętniej
z wioski, potrzebna od 15-go
bm . Zgłoszenia Kowalczyk,
Orła 18. (5851

Dziewczyna
do dziecka potrzebna od
15. 3. Plac Piastowski,
skład kapeluszy. F3205

Służąca
dobrem gotowaniem.

Zgł. Błonia 14-15, Debow-
ska. F3202

Uczeń
malarski potrzebny. Pen-

ner, mistrz malarski, ul.
Ossolińskich 10. 5865

Dziewczyna'
do trojga dzieci, wład. ję­
zykiem polskim i niemieck.

porządna i sumienna po­
trzebna 15. III . Zgłosz. z

świadectwami Gdańska 42,
Ili. prawo. (F3248

Dziewczą
uczciwe i pracowite do
wszelkich prac poszukują
zaraz lub później Szumiń-

scy, naucz. Wudzynek, sta­
cja Kotomierz. F3246

Ubikacje
fabryczne z biurem, na­
dające się także na przed­
siębiorstw o budowlane do

wynajęcia. Adres wskaże
Dz. Bydg. (5875

Pokój
dobrze umeblowany, nie-

krępująey dla panów do

wynajęcia. Kujawska 26,
5878

Przedsiębiorstwo
mąterjałów budowlanych
i opału, korzystne poło­
żenie jest do wydzierża­
w'ienia lub przyjmie się
obrotnego spólnika. Of.

pod ,A.B.” doDz.Bydg.
5879

Pokój
do wynajęoia. Podwale 17,
"

ptr. 5869

Mleczarnia
jest zaraz do wydzierża­
wienia. Kaucji potrzeba
1000 zł. Bieszk, Karli-
kowo, poczta Krokowa,
pow. Morski. (5691

SGEEDJ
Restauracja Astorja

Toruń, Łazienna 19. Co­
dziennie koncert, śpiew
zespołu małorosyjskiego.
Bilardy nowoczesne. 4850

yjMIESZKANIA

Mieszkanie
3—4 pokojowe poszukuję.
Warunki według umowy.
Dworcowa 29, I ptr. Rze­
pecka, F3222

Obiady
smaczne z trzech dań
1 zł, śniadania 60 gr. ko­
lacje 1 zł, kuchnia wy­
śmienita. Restaracja Ho­
telu Rios. 22176

6 pokoi
z kuchnią, komfortowe,
blisko dworca okazyjnie
odda , Ostoja* Dworcowa
nr. 59. (5908

Poszukuje
dwóch uczni z lepszem
wykształceniem, dohandlu
żelaza i materjałów budo­
wlanych zaraz. ,Bałtyk"
Gdynia, ul. 10-go lutego.

5856

Z powodu
choroby zamienię skład

kolonjalny z 2 pokojo-
wem mieszkaniem na 3

pokojowe micszkanie.Adr.
wskaże filja Dz. Bydg
Dworcowa 2. (5784

K
Tor^rm

POSZUKUJĄ JM

Która
z pań krawcowych przyj­
mie siłę zdolną, biegłą i
z długoletnią praktyką.
Oferty proszę do Dzień.

Bydg. pod .Długolołnia\
5766

Kierownik
młyna szuka posady za

kierownika, jako samo­
dzielny młynarz, tub dzier­
żawy małego młyna. Zgł.
proszę pod .K . M. 1929'
do filji Dz. Bydg. F3209

Starszego
pomocnika krawieckiego
na prace tygodniowe po­
szukują Bracia Ździe-
błowscy, Śniadeckich 11.

F3207

Panna
inteligentna, do dzieci, po­
trzebna zaraz. Warunek:
dobre szycie. Grunwaldzka

143, II piętro. (5849

Poszukują
usługi przychodzącej. Wi­
leńska 1, II ptr. lewo,

F3232

Krawcowe
mogą się zaraz zgłosić.
Pokora, Śniadeckich 31.

5906

Podręcznej
poszukuje krawcowa, Ku­
jawska 96. 5874

Starsza
służąca z dobrem gotowa­
niem do 2 osób zaraz po­

trzebna bez spania.
Schroeder, Jagiellońska 4,
skład. F3219

Poszukuje
zaraz czyste dziewczę do

usług. Dziennie do4godz.
po południu. Zgł. od godz.
8-4 po południu. Piotra

Skargi 10, II ptr. lewo
F3238

Dziewczyna
15 lat, ze wsi porządnych
rodziców poszukuje po­
sady do miasta lub na

wieś do pomocy w gospo­
darstwie. Adres wskaże
Dz. Bydg. (5858

Poszukuje
się od 15 marca kucharki
i pokojowej, która dzieci
iubi. Zgł. R . Wesołowska,
Bydgoszcz, Gdańska 1,
skład papieru. (5847

Kucharka (58G0
potrzebna do hotelu,
również pokojowa, wyma­
gane dobre świadectwa
z podaniem warunków do
Dz. Bydg. pod .25 -30 ”.

Samodzielny
maszynista z długoletnią
praktyką, zdolny do wszyst­
kich prac oraz reperacji ma

szyn, obsługujący także to­
karń ę, poszukuje posady.
Zgł. do filji Dz. Bydg. pod
,, Maszynista". (5856

Szofer
dzielny w swoim zawodzie

poszukuje posady. Oferty
do Dz. Bydg pod , Dzielny*.

5868

Miody
czeladnik piekarski po­
szukuje posady w więk­
szej piekarni, celem wy­
doskonalenia się. Zgło­
szenia pod .Piekarski” do

filji Dz. Bydg. F3212

Gospodyni
znająca gotowanie, robienie

zapraw konserw, hodowlę
drobiu oraz całe gospo­
darstwo domowe przyjmie
miejsce na majątek od 1.
4. 29. Oferty do Dz. Bydg.
pod ,,0. H." (5785

Kołodziej
szofer zwolniony z wojska
poszukuje posady. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Samotny K." . (F3231

Ślusarz
maszynowy, szofer, palacz
który ma znajomość pro­
wadzenia wszelkich maszyn
parowych oraz motorów
szuka posady w większem
przedsiębiorstwie lub ma

jątku, Zgł. Droszkowski

Fryderyk, Nowe (Pomorze),
Rybaki 17. (F3235

K!2222L3
Gospodarstwo

5 mórg ziemi, ogród owo­
cowy, położone przy
Brdzie oddam w dzierża­
wę. Jachcice, Czerska 34.

F3213

Restauracja
letnisko do wydzierżawie­
nia, blisko Bydgoszczy,
Zgł. do fiiji Dz. Bydg. pod
,IŁ L. 100”. F3210

Za 1.250 zł
oddam 2 pokoje z kuch'

nią. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

F3234

Może
się zgłosić 6 lokatorów,
8 kim. od Bydgoszczy na

stałe mieszkanie wraz

wszystkiem urządzeniem i
4 mórg ziemi z łąką. Zgł.
Bydgoszcz, Jasna nr. 11
parter lewo. (587()

Poszukuje
-3 pokoje z kuchnią za

zgodą gospodarza w kwiet­
niu, lub później młode

małżeństwo, na stanowisku

państwowem. Komorne

we'dług umowy. Oferty pod
W. B. 2* do filji Dzień

Bydg. (F3225

Szukam
mieszkania 2 do 5 pokojo
we Wprost od gospodarza,
możliwie w centrum. Zgł.
Piotra Skargi 9, biuro w

podwórzu. (F3233

Poszukują
zaraz lub od 1. 4. pokoju
z kuchnią od gospodarza
zapłacę czynsz za rok z

góry. Łask. zgłosz. proszę
do Dz. Bydg. pod BJ. W.
skierować. (5877

KCPOKOJE
Poszukuje

pokoju umebl. z osobnem

wejściem ewentl. z utrzy­
maniem, okolica Teatru,
Of. pod .Kupiec* do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,

F8I90

2 pokoje
ładnie umebl. dla bez

dzietnego małżeństwa z u

żywaniem kuchni do wy
najęcia. Śniadeckich 41
III ptr. lewo. F3245

Pokoju
czystego, ciepłego, możli
wie przy Rynku Zbożo

wym poszukuje zaraz so­
lidny lokator. Zgłosz. do

filji Dz. Bydg. Dworćow
nr. 2 pod ,Rynek", F3239

Pokój
duży ładny do wynajęcia.
Zduny 7, II ptr. prawo,

F3244

Poszukują
mały pokój umebl. w po­
bliżu dworca. Feldt, Byd-
goszcz-Okole, Kanałowa 1

F3226

Pokój
dla dwóch inteligentnych
panów, do wynajęcia,
Plac Piastowski 7, 1 ptr.
lewo. F3208

Poszukuje
solidnego młod. pana na

wspólny pokój z calem

utrzymaniem przy Kolei

Powiatowej. Gdzie wska
że filja Dz. Bvdc. F32U

Smaczne
domowe obiady po 1,351
Jagiellońska 23 II ptr,
prawo obok Placu Tea­
tralnego. F3230

Wspólnika
z gotówką 5—6000 złotych
przyjmę do dobrze pro­
sperującego przedsiębior­
stwa maszyn rolniczych.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod ,Wspólnik 5-6".

F3216

Mam
wódczaną koncesję, poszu­
kuję wspólnika, niemam
lokalu. Oferty do Dzien.

Bydg.Toruń pod ,W spólnik*
5830

10.009 zł.
poszukuje na pierw szą
lipotekę na realność po­
łożoną przy jednej z głó­
wnych ulic. Procent we­
dle ugody. Oferty pod

B. D.* do Dz. Bydg.
5880

Kapitalista-likwidator
poszukiwany do likwida­
cji drogą parcelacji ma­
jątku ziemskiego na Wi­
leńszczyźnie. Obszar 100

włók, odległość od Wilna
60 km. Potrzebny kapitał
100 do 150.0U0 zł. Oferty
Likwidator majątku",

do biura ogłoszeń Pietra­
szka, Warszawa Marszał­
kowska 115. 5882

Spólnika
poszukuję, celem założę- :

nia fabryki wyrobów my- :

iilany cli, posiadam mniej­
sze urządzenie. Zgł. do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2,pod ,Fachowiec M'.

F3228

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj'­
skową wydaną przez
P.K .0.Rzeszówna na­
zwisko Rudolfa Tabasza,

5780

Unieważniam
książeczkę wojskową skra­
dzioną mi na dworcu w

Warsz'awie. Antoni Stra-
ehe. 5779

Wzywam
p Władysława Boruszkie-
wicza w przeciągu 7 dni
do uregulowania dzierża­
w'y i rachunku, w prze­
ciwnym razie zrywam
umowę. Koszta poniesie
p. Boruszkiewicz. M arja
Piechulek, Szubin. (F3171

Ostrzegam
przed wynajęciem składu
i Spichlerzy w domu Ja­
giellońska 30, od kupca
panaPiotra Loosego, gdyż
na to nie pozwalam. A,
Langowski, zawiadowca

domu, Jagiellońska 80.
F3188

Ostrzegam
przed wynajmowaniem ja­
kichkolwiek mieszkań od
lokatorów domu ul. El­
bląskiej nr. 2, ponieważ
nie zezwalam. Gospodarz.

F3164

Zagubioną
książkę w'ojskową i krrtę
m obilizacyjną unieważ­
niam. Ignacy Kwasek.

5633

Przystojna
blondyna inteligentna bez

majątku wyjdzie zarnąż za

człowieka z dobrym Cha­
rakterem . Zgłoszenia pod
^Poznanianka* do filii Dz.'

Bydg. Dworcowa 2. (F3248
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Wielebnemu Duchow'ieństwu, Krewnym i Znajomym za okazane
nam w ciężkim smutku współczucie, za piękne wieńce oraz udział w po­
grzebie mojej kochanej żony i naszej matki ś. p. Marji Kużajowej
składa serdeczne

Bóg zapłać
Władysław Kulaj z dziećmi.

Mazimienz, SisersisSki
zaręczeni

Śliwice, w marcu 1929 r.
(ó8o4

krawcowa

szyje gustow'nie gardero­
bę damską i dziecięcą po
przystępnych cenac'h. Ku­
jawska 9S, parter lewo
II drzw-i. 25405

Iticfstfacfca

przy ni. Gdańskiej 131/2 u spedytora W odtkiego.
W piątek, dnia 15 marca o godzinie 11 przed

poludn em sprzedawać będę w sprawie spornej niżej
w'ymienione meble i inne przedmioty:

hompl. stylowa sypialnia (dąb), kompl. sypialnia
(sostu w marmurze z lustrami i spr. matera­
cami, salonik (orzech), garnitur koszyk., serwis
do kawy, 2 serwisy do kruszon ul obraz ol.

wyk. ks. Dziadzi, obrazy (sztychy), zloty zegarek,
basen akwarjum, dużo bielizny, portjery, stolik

do szycia i wiele innych przedmiotów. (5914
M. PIECHOWIAK, zaprzysiężony licytator i taksator

Długa 8 Centrala mebli Telefon 1651.

Komisja Wyiiorcza GminyWyznaniowej Żyiwskiei wBydgoszczy
dla wyboru Zarządu Gminy.

Obwftcs'SKczemte.
podstawie rozporządzenia Ministerstwa Wyznań Religijnych

i Oświecenia Publicznego z dnia 23-go grudnia 1927 r. S 20 i 21 wzy­
wamy wszystkich członków naszej Gminy, uprawnionych do głoso­
wania, do złożenia deklaracji w biurze gminnym, Wały Jagiellońskie
nf' *r1to.nalP0iniej do dnia 28-go marca 1929 r.

Nadmieniamy, że niezłożenie deklaracji w oznaczonym terminie
pozbawia prawa głosowania.

Deklaracje otrzymać można w biurze gminnym.
Bydgoszcz, dnia 13-go m arca 1929 r. (5862

Przewodniczący: (-) Dr. Chaskel.

Ogłoszenie.
W środę, dnia 20-go marca r. b. odbędzie się

w'mielcieWąbrzeźnie (Pomorze)
osiyjarmarftftfinforaznaleniaibydło.
5941) . Magistrat:(-) Schwarz, burmistrz.

Df7Virif ncnhiirio albo.n adeśij charakter pisma, zako­
li Lj JUL UJUlmllC munikuj imię, rok, miesiąc urodzenia,
Otrzymasz szozegółową analizę charakteru, określenie
zalet, wad, zdolności, przeznaczenia. Nadesłać zł. 2 .

-

(można znaczki pocztowe). — Warszawa, psycho-
grafolog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32,
Redakcja ,,SwItM.

" C5887

.....

B
Nowość! Nowość!

..SAMOSTRZAŁ - SMOK"
samoczynny aparat, który zabezpiecza właścicieli
mieszkań przed włamaniem. Cena z nabojami
9,— zł- STRASZAK w formie ołówka wyd; je
przerażający huk, 6 ,

- zł KATAPULT do strze­
lania na odległość 15 mtr., 4 50 zł.

..FRANK0N8A" Dom Wysyikowj- Gdańsk
Poczta Polska. (5942

Przedstawicieli poszukujemy.

Siano i siami
żytnią
owsianą
igrochową

zakupujemy i prosimy o oferty. (5943

Spółdzielnia Roin.- Handlowa, Katowice
ul. Kochanowskiego 6 - telefon 15-95.

Ubikacjenadające się na biuro dia pp. adwokatów, na prze­
mysłow'e iub oankowe, są natychmiast do w ydzierża­

w ienia. Łask. oferty uprasza (5903

MiEcSateiri

Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 55 - telefon 106.

Kslnikowo
dla koutokorentu zaraz iub od 1 kwietnia b. r.

poszukiwana. Oferty z własnoręcznie pisanym
życiorysem w języku polskim i niemieckim ,

odpis, świadectw z podaniem pretensji do firmy

1. STAD1E-AUTOMOBILE
Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 160. (5804

Pojazdy
i sranie wszelkiego
rodzaju 20 do 30 sztuk
stale na składzie sprze­
daje tanio przy korzyst­
nych warunkach zapłaty

J. Fojut
fabryka powozów i gię­

cia drzewa 5394

Więcbork (Pomorze).

poleca wagonami (stojące
na osi w Bydgoszczy).

W. Poczekaj
Pomorska 38, Te!. 65,
najstarszy polski interes

w 'ęglowy.

i^Iec
do palenia kawy

mało używany, od najmniejszej
do największej ilości wsypu ku­
pię nalychmiast za gotówkę. Zgło­
szenia pod ,,Nr. 1004i do ,,Par44,
Bydgoszcz, Dworcowa 72. (5928

Bufetowa
oraz 5946

kuchmistrzyni
biegłe fw swym zawodzie mogą
się zaraz zgłosić.

Restauracja Dworcowa
Jarocin.

Zakład telegraficzny
dobrze urządzony z 3 pokojowem
mieszkaniem umebl. natychmiast
tanio d o wydzierżawienia łub

sprzedania. Osobiste zgłoszenia
Goczoll, Rawicz* Kolejowa 10.

5947

rzuconą na panią
W elgl% ; Magdalenę
Piełterbornównę, zamieszkałą
Okolę, Kraszewskiego 1 z talem
cofam. 5881

Andrzej Jagielski.
Za zgodność Gierszew-ski,

sędzia polubowy.

Przetarg publiczny.
W sprawie spornej zakupię w

drodze publicznego przetargu od

najmniej żądającego w piątek,
dnia 15 marca br. o godz.
15,30 w mójem biurze przy ulicy
Dr. Emila W armińskiego 15

15 ton jęczmienia
zdrowego, suchego, czystego do

natychmiastowej dostawy franko

wagon parytet Golub.

Zefiryn Rzymkowskl
zaprzysiężony Senzal Handlo­
wy przy Izbie Przemysłowo­

Handlow ej w Bydgoszczy.
5922

Gnieźnieńska

Loterja Końska
Cena losu1z!, II losów10z!

wyłącznie porta. 3984

Ciągnienie
25-go kwietnia b* r.

Fa. Paweł Kasch,
kolektura

Gniezno, ul. Tumska 5,
Telefon 200.

P. K. O. Poznań 207907.

BURAKI
ł

wsŁelkte 3

NASIONA'
poleca

ISt.SZUS(ALSKI
mmin

Di.DworcowaSSa

Cennikgratis 5

4692

SI
Ford

z nasadzką, bardzo tanio

na sprzedaż. (5952

Rudolf Jacfcmann
Automobile

Bydgoszcz, Mostowa 5.

Telefon 2118.

Koloryt

~ baW ^S
DOMOWEGOFARBO­
WANIA WSZELKICH

TKAN/N

5886

Beczki
owalne od 250-1000 itr., nadaj, się do peklowania mięsa

sprzeda (5902

lósei Plificlu(es'i
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 55 - telefon 106.

PitrwsirzMCWyKIBIOWIHPlJEl
frezerów i glaserów do obcasów

poszukuje zaraz

W.Weynerowki6Syn,Fabryka obuwia
Bydgoszcz. (5932 5j S

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

SpecjaluoSC:
klisze kreskowe i siatkowe
dla ilustr. dziełIcenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul. Poznańska 23/30

Nie, ledwie kawa Has

KAW(? HAS CHB0N1

JKfc

Używamy jej stale, co

dobrzeoddziaływanastan
zdrowia mejrodziny.Ka­
wa Hag posiada wszy­
stkie wartości używkowe
wymaganeodpiewszorzę-
dnejkawy. Pomimo, że

pozbawiono jej kofeiny,
kawa Plag jest tak samo

wydajną jak innakawa.

Smakuje znakomicieijest
zupełnie nieszkodliwą.

5884)

Żądajcie u swego dostawcy kawy paczkę
po100grzazł.2,— lubpo200grzazł.4 ,-

KAWA HAG T.ZO.P., GDAŃSK

Zażądajcie prospekty
największej fabryki pianin w Polsce

B.Sommerfeld
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 6 6

Produkcja roczna 1500 pianin.

Tylko pierwszorzędne referencje.

Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.
Rzetelna fachowa obsługa. (3390

1 BANKLUDOWY|
I

Spdz. z. z n. odp.

w Bydgoszczy
iiTelefon 927 I928 Zał. w 1895 r. Stary' Rynek 11

1 przyjmuje wkłady w złotych i dolarach
płacąc najwyższy procent,

I wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536) dla drobnych oszczędności,

| załatwia wszelkie sprawy bankow e na dogsdnyc!) waninffócK

Wydzierżawię
od 1. kwietnia większe ubikacje handlowe
zdatne dla hurtowni lub wieksze biura w najlepszym

punkcie ulicy Dworcowej w Bydgoszczy. 5884

Łuczkowski. Bydgoszcz, Kordeckiego 19.

Wózki
dziecięce w wielk m wy­
borze, spłaty ratami do­
zwolone. 'l'. Bytomski
Bydgoszcz, Dworcowa 15a.

4780

Ceny ogioszen. 2o gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości 88 mm. Za reklamy iia. stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strome 1,00 zł.

iir-(! szi cf* stronach 8o gr. za rmlim. 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogło'szenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zńizki.
\\ lększe ogłoszenia, zamieszczone wsi od drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu,
trzy'Konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,

terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności; Bydgoszcz. - Konta bankowe': Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,
Bank 'M. Stadthagen. - Kónto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Za

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Now'akowski w Bydgoszczy.


